
P ro letariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

_____ł ą c z c i e  s i ę ! _____

N r 132 (832) R O K  IV

una Ludu O rgan K C
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

W A R S Z A W A  —  P O N IE D Z IA Ł E K  14 M A J A ' 1951 R. W Y D A N IE  H CENA 15 gr.

DLACZEGO PODPISZĘ APEL 
O PAKT POKOJU?

JPfadysła iy B ro n ie wski:

P odp isu ję  apel poko ju , pon iew aż pokó j to  gw a ranc ja  
rozw o ju  ludzkości. P okó j d la  nas, P o laków , narodu  ta k  
s trasz liw ie  pokrzyw dzonego przez w o jn y , to  rozbudow a 
s ił w y tw ó rczych , k u ltu ry ,  d ob ro by tu . Jako p isarz, ty lk o  
^  w a run ka ch  poko jow ych  mogę na jsku teczn ie j s łużyć 
społeczeństwu sw ym  p ió rem  w  w alce o w szech ludzkie  
Sdeały, ku  k tó ry m  k ro czym y  pod sztandarem  M arksa, 
^ogelsa, Len in a  i S ta lina . Ludzkość p ragn ie  p oko ju  i w y 
w alczy go w b re w  dążeniom  ludoże rców  spod znaku dola 
ra i fu n ta . P ow ta rzam  m oje  poe tyck ie  w yzna n ie  z poema
tu  „S ło w o  o S ta lin ie “ :

„P o k ó j, pokó j, p okó j!
P oko jem  oddycha św ia t.
T y  go strzeżesz, opoko,
Z w ią z k u  R e p u b lik  R ad“ .

Tadeusz  M a n t e u f f p l :
®lo f  U n iw e rs y te tu  W a rsza w sk ie go

M a ją cy  się odbyć w  n a jb liższych  dn iach  N a rod o w y  
■Plebiscyt P oko ju  w in ie n  się stać spontan iczną m an ifes ta - 
c.l9 w szys tk ich  lud z i pragnących się p rze c iw s ta w ić  zb rod- 
fticzej a k c ji a ng lo -am erykań sk ich  podżegaczy w o je n 
nych, k tó rz y  u s iłu ją  w trą c ić  św ia t w  n o w y  k a ta k liz m , 
•leszcze s traszn ie jszy od tego ja k i p rze żyw a liśm y  w  la -  
tach 1939-1945. Po lscy p ra cow n icy  nauk i, k tó rz y  w  w ię k -  
SzYm stopn iu  an iże li ich  ko ledzy  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  
^ ra iu  odczu li okropności w o jn y , zna jdą  się bez w ą tp ie n ia

P ierw szych szeregach obrońców  poko ju .
A le  w a lka  o pokó j n ie  może ograniczać się do w y p o 

w iedzi s łow nych. Ma ona znaczenie je d y n ie  wówczas, 
Medy idz ie  w  parze z w ytężoną  pracą nad rea lizac ją  bu 
dow nictw a poko jow ego. W zm ożenie tw órczości nauko 
w i  i w y s iłe k  w łożo ny  w  kszta łcen ie  n ow ych  k a d r p rze 
w idz ianych  w  p la n ie  6 - le tn im  w in n y  się stać p rob ie rzem  
^ s z e j dz ia ła lnośc i w  te j w łaśn ie  dz iedzin ie .

Chłopi pracujący obchodzą tegoroczne 
Święto Ludowe pod znakiem powszechnej mobilizacji

do Narodowego Plebiscytu Pokoju

^odział większych miast na dzielnice 
umożliwi radom narodowym lepsze 

zaspokajanie potrzeb ludności
Uchwała Rady Ministrów

(f) W dniu Zielonych Świąt pracujący chłopi zgromadzą 
się na tradycyjnych obchodach Święta Ludowego. Obchód 
ten, na którym dawniej mało i średniorolni chłopi protesto
wali przeciw wyzyskowi ustroju obszarniczo - kapitalistycz
nego i faszystowskiemu terrorowi rządów sanacji, jest w Poi- 
sce Ludowej manifestacją radości i dumy z wielkich osią
gnięć politycznych, społecznych i kulturalnych, manifestacją 
niezłomnej woli utrwalenia pokoju na świecie i pogłębiania 
sojuszu mało i średniorolnych chłopów z przodującą klasą 
robotniczą. W br. przygotowania do Święta Ludowego i jego 
obchody stają się powszechną mobilizacją chłopów do Naro
dowego Plebiscytu Pokoju.

Z w o j. łódzkiego donoszą, że 
nad drogam i 160 m ie jscow oś
ci, w  k tó rych  w  n iedzie lę  od
byw ać się będą obchody Ś w ię 
ta Ludowego, ch łoo i po rozw ie 
szali w ie lk ie  tra n sp a re n ty  z 
has łan r w zyw a ją cym i do pow 
szechnego udzia łu  w  P leb iscy
cie P okoju . D om y ozdobione 
zosta ły bogato z ie len ią , fla g a 
m i i sztandaram i, a w  oknach 
dom ów  ch łop i po roz lep iah  
sym bole poko ju  —  b ia łe  go łę
bie.

T ak  samo zdobią place i do
m y ch łop i we w szys tk ich  gm i 
nach naszego k ra ju .

Robotnicze zespoły 
artystyczne i sportowe 

wyjadą na wieś
Na w szystk ie  obchody za

pow iada ją  liczny  p rzy ja zd

ek ip y  robotn icze  w ra z  z ze
społam i a rty s ty c z n y m i i  spor
tow ym i.

Około tysiąca ek ip  w y je d z ie  
na obchody Ś w ię ta  Ludow ego 
z m iast i os ied li robo tn iczych  
w o j. k rakow skiego.

W  w o j. k a to w ic k im  w ra z  
z ek ipam i w y jedz ie  . do w si 
200 św ie tlicow ych  zespołów 
robotn iczych.

W  w oj. poznańskim  zam ie
rza w yjechać na obchody ok. 
4.000 m łodzieży Z M P -o w sk ie j 
ze w szystk ich  m iast W ie lk o 
po lsk i.

Chłopski czyn ludowy 
na cześć

Narodowego Plebiscytu 
Pokoju

P od ję ty  w  tysiącach w s i 
czyn iudow y, k tó ry m  p ra cu 

ją cy  ch łop i w ita ją  N arodow y 
P leb iscyt P oko ju , został już 
p ra w ie  wszędzie w ykonany. 
C h łop i w o j. ka tow ick iego  w y 
ko n a li w  200 grom adach p ra 
ce w artości 300.000 zł. Nad 
w ykonan iem  różnych  zobo
w iązań w  w o j. z ie lonogórsk im  
p racu ją  z en tuzjazm em  ch ło 
p i 1.169 grom ad.

Chłopi gminy Łanięta 
przed Plebiscytem

Na w szystk ich  domach gm i 
ny  Łanięta  pow. k u tn o w sk ie 
go w iszą tra n sp a re n ty  z ha
słam i, w zyw a ją cym i do g re 
m ia lnego udz ia łu  ro ln ik ó w  w  
N arodow ym  P leb iscycie  Po
ko ju . Każde okno udekoro 
wane jest go łęb iam i —  sym 
bolem  pokoju.

C h łop i za jm u ją  się p rzygo 
tow an iem  lo k a li p leb iscy to 
w ych , k tó rych  w  grom adach 
g m in y  Łan ię ta  założono 19. 
W  te j 'liczb ie  12 m ieści się w  
p ryw a tn ych  m ieszkaniach, 
zgłoszonych przez poszczegól
nych  chłopów. „Jestem  d u m 
ny, że pu n k t g łosow ania zor
gan izow any został w  m o je j 
chacie — s tw ie rd z ił ch łop  śre 
d n io ro łn y  Jan Ł y s ik . Razem 
z żoną i synem d e ko ru je m y

teraz izbę, aby podczas głoso 
w an ia  panow ał w  n ie j nas tró j 
św iąteczny i uroczysty. Prag 
nę w  ten sposób w ra z  z m oją 
rodziną  w yraz ić  nasze potępię 
n ie  d la tych, k tó rz$  szyku ją  
bandy zb rodn ia rzy faszystów  
skich p rzeciw ko naszej n ie 
pod leg łe j Polsce.

„Tworzymy lepsze życie“

G rom ada w  pow iecie  c ie
chanow skim  to m ała  w io 
ska zam ieszkała przew aż - 
n ie  przez biedotę. T u  ch ło 
p i pam ię ta ją  dobrze ja  - 
śnie -  pańskie czasy, ja k  trze 
ba by ło  k łan iać się nisko, aby 
o trzym ać pracę we dw orze —  
za nędzne w ynagrodzenie , lu b  
łyżkę  straw y.

D ziś —  m ów i ob. K o z ło - 
w icz —  tam te  złe czasy m i
nę ły, zam iast nędzy i bezro
bocia tw o rzym y  lepsze życie. 
Na wsiach pow sta ją  spó łdz ie l 
n ie p rodukcy jne , k tó re  w y 
ry w a ją  chłopa z w ie lo w ie k o 
wego zacofania. Na naszych 
polach radośnie w arczą  t r a k 
to ry . B udu je  się now a  W arsza 
wa. I  o to w łaśn ie  m usim y 
walczyć, aby w ró g  n ie  znisz
czył nam  tego co s tw o rz y liś 
m y wspólną pracą.

NARODOWY PLEBISCYT POKOJU

') ^ ada M in is tró w  uch w a liła  
a zgodą R ady Państwa zasady 

podziału w iększych m iast na 
dzielnice oraz okreś liła  zakres 
'Iz ia łan ją  dz ie ln icow ych rad na~ 
1odowyćh i ich organów.
. ^ c h w a ła  ta opiera się na do
świadczeniach is tn ie jących od 

, r ‘ Iku ła t dz ie ln icow ych rad na
jm o w ych . w  W arszaw ie i Łodzi,

. ° r ych działa lność p rzyczyn iła  
 ̂ ? w  dużej m ierze do zbliżen ia 

fe n o w e j w ładzy ludow e j do 
Zerokich rzesz ludności. W 

^ C2e§ólności dużą ro lę  odegrały 
u *ych m iastach ko m ite ty  b lo - 

Poprzez k tó re  dzie ln icowe 
z y narodowe rea lizu ją  swoje 
k\ u  n*a gospodarcze, społeczne i 
i t r  . a n̂e oraz korzysta ją  z ich 
łe C',at-Vwy w  zakresie a k c ji spo

r y c h  na teren ie dzieln ic.

te r^  CŜ U większego pow iązania 
onowych organów  je d n o lite j 

p adzy państw ow ej z masami 
°u.iącymi oraz spraw nie jsze- 

śc; ZasPoka jania potrzeb łu dn o - 
Pr? UcłlWała Rady M in is tró w  
g dyńduje, że na dzie ln ice m o- 
jJ być dzielone m iasta liczące 

ab 100 tys. m ieszkańców. 
jjjo-218* na dzie ln ice dokonany 
hii-Ze kyć rów n ież w  innych 
b i i e r ^ f 1’ stanow iących pow ia ty  
Uj lskie, jeże li powołan ie dz ie l- 

narodowych jest 
■ty^az.ane z uw ag i na zaplano- 
Ląd,.y Szy b k i rozw ój tych m iast, 
w  2 ze względu na szczególne 

lokalne. O podziale 
j 6vv. a na dzie ln ice stanow i w o- 

0cłzka rada narodowa na 
m ie jsk ie j rady narodo- 
wa ła ta w; 

ium  Rządu.Prezydi
5 2 -  u c h S ta wym aga zgody

w ^ hwa!a ustala, że podstaw o
wy _Zabaniem  dzie ln icow ej ra -

skienarodowej jes t pomoc m ie j-
radzie narodowej we w ła - 

Pośe'yrn Powiązaniu je j dz ia ła l- 
ców r iz. Potrzebami m ieszkań- 
Postu,2ÍelnÍcy  oraz w  rea lizac ji 

atów ludności w  zakresie

gospodarki m ie jsk ie j. D z ia ła l
ność swą dzie ln icow e rady na
rodowe oprą na szerokie j sieci 
kom ite tó w  b lokow ych  (osiedlo
wych, dom owych itp.).

Do na jw ażn ie jszych zadań 
dzie ln icow ych rad narodowych, 
ja k ie  w ym ien ia  uchwała Rady 
M in is tró w , należy m. in .: zg ła
szanie w n iosków  w yn ika jących  
z potrzeb dz ie ln icy  d la  opraco
wania ogólnom iejskiego p lanu 
gospodarczego, budżetu i p lanu 
zabudowy miasta, szczególnie w  
zakresie gospodarki kom u na l
ne j; w ykonyw an ie  k o n tro li spo
łecznej działa lności urzędów, za
k ła dó w  i  in s ty tu c ji o dz ie ln ico 
w ym  zasięgu dz ia łan ia  oraz 
p rzy jm ow an ie  i  za ła tw ian ie  
skarg i  zażaleń m ieszkańców w  
sprawach objętych^ zakresem 
dzia łan ia  dz ie ln icow ej ra d y  na
rodow ej. W zależności od po
trzeb ludności oraz w  m ia rę  
podnoszenia się poziomu pracy 
dz ie ln icow ych rad narodow ych 
— m ie jska  rada narodowa może 
rozszerzyć zakres przekazanych 
im  spraw  na inne zagadnienia.

O rganem  w ykonaw czym  i  za
rządzającym  dz ie ln icy  je s t p re 
zyd ium  dzie ln icow ej rad y  na ro 
dowej, do którego zakresu dz ia
ła n ia  należy m. in . określanie 
bieżących zadań kom ite tó w  b lo 
kow ych, pomoc w  ich pracy oraz 
rozpa tryw an ie  zgłaszanych przez 
ko m ite ty  b lokowe w n iosków  
itp .

Do czasu wejścia w  życie 
Ustawy o w yborach do rad na
rodow ych dzie ln icowe rad y  na
rodowe pow o ływ ane będą w e
d ług  dotychczasowych p rzep i
sów. U chw ała Rady ,M in is tró w  
podkreśla, że p rzy pow o ływ an iu  
członków  dzie ln icow ych rad na
rodow ych należy brać pod uw a 
gę pow iązanie tych osób z te 
renem  dz ie ln icy  oraz ich udzia ł 
w  pracach kom ite tó w  b lo ko 
wych.

W artam i Pokoju w ita ją  Narodowy P lebiscyt 
Poko ju  załogi fab ryk , hu t i  kopalń

Cały kraj tętni przygotowaniami do wielkiej akcji zbierania podpisów
pod kartą plebiscytową

(f) Apel Światowej Rady Pokoju, domagający się zawarcia 
Paktu Pokoju, paktu, którego podpisanie przez 5 mocarstw 
odwróci od ludzkości niebezpieczeństwo wojny i pokrzyżuje 
plany anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych — gorą
co popiera cały naród polski. Wielu robotników zaciąga 
Warty Pokoju dla uczczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju. 
Wiadomości napływające z miast i wsi mówią o olbrzymim 
wzroście świadomości politycznej najszerszych warstw spo
łeczeństwa, o ich aktywności w ruchu obrońców pokoju.

(Obsł. w ł.). R obotn icy W ar - 
szawskiego Przem ysłowego Z je 
dnoczenia Budow lanego N r  2 
so lida ryzu jąc się z uchw a łam i 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , w zm o
żonym  w y s iłk ie m  p ro du kcy jnym  
uczczą zb liża jący się N arodow y 
P leb iscyt P oko ju .

I  tak  np. brygada cieśli K u -  
k ie ły  z budow y n r 77, zobowią 
zała się w yko nyw a ć  w  czasie 
pe łn ien ia  W a rty  P oko ju  186 
procent no rm y, t j .  o 20 procent 
w ięcej n iż  dotychczas.

Zespoły m u ra rsk ie  W ójcie - 
chowskiego i  K os trzew y z te j 
samej budow y postanow iły  pod
nieść w ydajność pracy o 7 p ro
cent, a grupa be ton iarzy Ga - 
W rońskiego o 30 procent.

(K . C M

Robotnicy Dolnego Śląska
zaciągają W arty Pokoju
(Kor. w ł.). Z b liża ją cy  się dzięń 

rozpoczęcia Narodowego P lebis
cy tu  P oko ju , robo tn icy  Dolnego 
Śląska • w ita ją  zaciągnięciem 
W art P oko ju .

W ie lu  ro b o tn ikó w  m.in. L u d 
w ik  W olsk i, Bolesław  Cieszków 
ski, Helena D ylew ska postano
w i l i  podnieść swą w ydajność od 
5 — 20 procent. L iczne zobowią
zania po d ję ły  robotnice m .in. 
Sadowska, W odzyńska, K o w a l
ska, Ire n a  Ć w ik ła , Apo lon ia

W alczak, M a ria  M icha lska  i  w ie  
le innych.

Celina G renda spawaczka po
stanow iła  zw iększyć wydajność 
z 210 do 220 procent.

kom ite tó w  uczestniczy ponad 32 i je j b ron ić  do zwycięskiego koń - 
tysiące a k tyw is tó w  pokoju. W  | ca“ , 
w iecach i  masówkach, k tó rych  
odbyło się tu  ponad 3 tysiące 
b ra ło  udzia ł oko ło 200 tysięcy 
uczestników, (c. bł.).

Zabowiązania
przedplebiscytowe

górników
W  odpow iedzi na apel g ó rn i

kó w  szybu „J a n “  kopa ln i „N o 
w a R uda“  zespół chodn ikow y 
Roberta Roholda pracujący p rzy  
przeb ic iu  chodnika, zobow iązał 
się um o ż liw ić  uruchom ien ie  dw u 
now ych p rzodków  w ęglow ych 
w yko n u ją c  do 20 m aja  prace 
zaplanowane na 9 lu dz i obsadą 
złożoną ty lk o  z trzech ludz i.

Zespól ścianowy S tan is ława 
P rz y b y ły  kopa ln i „B o les ław  
C h ro b ry “ , postanow ił podnieść 
poprzednie 1-m a jow e  zobow ią
zanie o 20 proc. i w ykonać n o r
mę trzech ła t p lanu 6-le tn iego 
na jp óźn ie j do 15 czerwca hr.

(id )

4.160 komitetów obrońców 
pokoju

w  woj. rzeszowskim
(K or. w łasna). W  w o j. rze

szowskim  dzia ła 4160 kom ite tó w  
obrońców  pokoju, w  pracach

Ostatnie przygotowania 
w Łodzi

(Koresp. w ł.) Prace p rzygoto
wawcze przed N arodow ym  P le
biscytem  Poko ju , prowadzone 
przez Łódzk i K o m ite t O brońców 
P oko ju i K o m ite ty  Dzieln icowe, 
postępują szybko naprzód, z b li
żając się do końca. Do a k c ji w łą  
cza się coraz w ięce j osób spo
śród społeczeństwa łódzkiego.

Wśród 11 D zie ln icow ych  K o 
m ite tó w  O brońców  P oko ju  dzia 
ła jących na te ren ie  Łodzi, na 
w yróżn ien ie  zasługuje kom ite t 
dzie ln icy W idzew.

Bardzo liczn ie  d e k la ru ją  swój 
udzia ł w  pracach zw iązanych z 
P lebiscytem  pro fesorow ie  i p ra 
cow nicy na uko w i ucze ln i łódz
kich . (B.G.)

„Wszyscy podpiszemy 
Apel Pokoju“

G łów nym  tem atem  rozm ów  ro 
bo tn ików  h u ty  „K ośc iuszko“  jest 
obecnie zb liża jący się N arodow y 
P lebiscyt P oko ju . -

„W szyscy podpiszem y A pe l Po 
ko ju  -— m ów i czo łowy sta low n ik  
Polski, m is trz  szybkich w y to 
pów, H e n ryk  Kow ol. — bandyci 
z W all Street, opaśli fab ryka nc i 
b ron i zobaczą, że p rzec iw ko  nim  
są m ilio n y  uczciw ych ludzi, że

Profesorowie Akademii 
Medycznej w Krakowie 
łączą swe głosy w walce 

o pokój
Do apelu pro fesorów  A kade

m ii Medycznej- w  W arszaw ie 
wzywającego naukow ców  za 
granica do w a lk i o pokrzyżo
w anie  zbrodniczych p lanów  a- 
m erykańsk ich  podżegaczy w o 
jennych, p rzy łą czy li Swój głos 
p ro fesorow ie  i  docenci A kade
m ii M edyczne j w  K rakow ie , 
sk łada jąc pod n im  swoje pod
pisy.

A p e l podp isa li: re k to r A . M. 
pro f. d r  K . M iche jda  oraz prof. 
p ro f. L . Tochow icz. T. Tempka,
J. A leksandrow icz, W. B u jak , J. 
M iodoński, E. B rzezicki, W. Ja
k im ow icz. A . K u n ic k i, M . W il
czek, J. K ostrzew sk i, S. Laskow 
ski, J. Bogusz, T. Giza, W. M i
ku ło w sk i, T. R ogalski, J. K ow a l 
czykowa, S. Legeżyński, S. Sko
w ron, J. S upn iew ski, B. S ka r
żyński, J. O lb rych t, B. Giędosz, 
B. Szabujew icz. J. Zarem ba, A . 
Sabatowski. J. Jasieński, M . 
Koczw ara, A . Kocw a, M . G a tty - 
K ostya l, J. W ołoszyńska, J. 
Lachs, J. T urow ska, W. K ah l,
K . Le im an, L . Sieppel, K . DoT 
m in ik , J. D rozdow ski, H . Reise 
i F. S iedlecki.

P a trio tyczne  duchow ieństwo 
Dolnego Slaska bierze m asowy 
udzia ł w  przygotow aniach do 
Narodowego P leb iscytu  Pokoju, 
ag itu jąc  w śród rzesz k a to lik ó w  
na rzecz u trzym an ia  pokoju 
św iatowego i  w zyw a jąc  z am 
bon do grem ia lnego składania

‘W imię Niepodległości Polski
w imię Pokoju  
miedzy Narodami

w o b l ic z u  w o je nn ych  k n o w a ń  im p e r ia - " 
l is tó w  i odbudow y p rzez  n ic h  
m i l i  t a r y  z m u  h i t l e r o w s k i e g o

popieram i podpisu ję  
Apel Św ia tow e j Rady Pokoju :

„ Żądam y z a w a rc ia  p a k tu  p o k o ju  m iędzy  
p ię c iu  w ie lk im i  m o c a rs tw a m i—Z w ią z k ie m  
R adz ieck im , S tanam i Z je d n o czo n ym i,  
C hińską  R epub l iką  L ud ow ą , W ie lk ą  
B ry ta n ią  i  F ranc ją .

Gdyby rząd  k tó re g o k o lw ie k  z w ie lk ic h  
m ocars tw  o d m ó w i ł  sp o tka n ia  w  ce lu  
za w a rc ia  lego p a k tu ,  będz iem y u w a ż a l i  
odmowę za dow ód  n ap as tn iczych  zam ie 
rzeń  tego r z ą d u ” .

im ię i  nazwisko

podpis data

. -  ----------’ — -------  ----  aivi dU cllllć l
prości ludzie  u jm u ją  sprawę po- podpisów pod A pe lem  Ś w ia to - 
ko ju  w  swoje ręce i go tow i są wej Rady P oko ju .

We wszyslkich częściach świata wzmaga się akcja
w obronie pokoju

Już 26 milionów podpisów w Chinach północno-wschodnich pod apelem Swiafowej Rady Pokoju

Oto k a rta  p leb iscytow a. P rzeczyta j ją  uw ażnie i  pom yśl. T tt 
ka rta  „w  im ię  N iepodleg łości Polski, w  im ię  P oko ju  m iędzy N a
rodam i, w  ob liczu w o jennych  know ań im p e ria lis tó w  i  odbudow y  
przez n ich  m ilita ry z m u  h itle ro w sk ie go “  naw o łu je  Cię do podp i
sania A pe lu  Ś w ia tow e j Rady Pokoju. T w ó j glos znaczy w ie le ,
bo ta k ich  lu dz i 'na św iecie ja k  Ty, ludz i n ienaw idzących w o jn y , -----------

nienaw idzących tych, k tó rzy  chcą ją  w yw o łać  —  są m ilio n y . 
Podpisz tę kartę . Dasz ty m  dowód sw o je j gotowości do w a lk i 
w  obronie pokoju.

N arodow y P leb iscyt P oko ju  rozpoczyna się w  d n iu  17 m aja.
W  tym  dn iu  ludzie  pracy złożą podpisane k a rty  p leb iscytow e  
w  specja lnych punktach  p leb iscytow ych  w  zakładach pracy. Po
zosta li obywate le będą m o g li składać k a r ty  p leb iscytowe w  spe
c ja ln ie  na ten cel przygotow anych lokalach. P lebiscyt ogarn ie  
także m łodzież szkolną pow yże j 15 la t, k tó ra  będzie glosować 
w  szkołach.

Do tow. Jolianna Kopleniga
Przewodniczącego KC 

Komunistycznej Partii Austrii.
Wiedeń

Z o ka z ji 60-lecia Waszych urodzin p rzesyłam y W am  na jse r
deczniejsze życzenia d ług ich  la t zdrow ia i  p racy d la  dobra k la s y  
robotniczej i  całego lu d u  A u s tr ii.

Masy p racu jące P o lsk i Ludow e j cenią w  W aszej osobie n ie 
złomnego b o jo w n ika  o socja lizm  i zasłużonego przyw ódcę b ra tn ie j 
K om un is tyczne j P a r t i i A u s tr ii,  k tó ra  wychowana w  duchu m a rk -  
s izm u-len in izm u w a lczy  n ieugięcie o sprawę k lasy  robo tn icze j,
0 wolność i  n iepodleg łość narodową Waszej ojczyzny. W  im ie n iu  
mas pracujących naszego k ra ju  życzym y z całego serca W am
1 kie row ane j przez Was K om un is tyczne j P a r t ii A u s tr ii da lszych 
sukcesów w  dziele jednoczenia a u s triack ie j k lasy robo tn icze j 
i m ob ilizac ji w szystk ich  dem okra tycznych i pa trio tycznych s ił na
rodu austriackiego do w a lk i p rzec iw ko  zbrodn iczym  planom  w o 
jennym  im p e ria lis tó w  ang lo -am erykańsk ich .

Jesteśmy przekonani, że m asy pracujące A u s tr ii zespolone w o 
k ó ł Waszej P a r t ii wniosą pow ażny w k ła d  do w a lk i ludów  prze
c iw  podżegaczom w o jennym  i  in sp ira to ro m  faszyzm u, o pokó j 
świata.

K O M IT E T  C E N TR A !,N Y
P O LS K IE J ZJEDNOCZONEJ P A R T II R O B O TN IC ZE J

Serdeczne przyjęcie 
zespołu „Mazowsze“ w Moskwie

Z każdym dniem wzrasta we wszystkich krajach ilość pod
pisów pod apelem Światowej Rady Pokoju. W Chinach pół
nocno - wschodnich podpisało już apel 26 milionów 540 ty
sięcy mieszkańców. Poważne sukcesy osiągnięto także w kra
jach kapitalistycznych, mimo represji ze strony reakcyjnych 
rządów.

J o¿ , * Í ° SK W A  (PAP). W
* r acnWle- w  C entra lnym  Domu 
spotka n ików  S ztuk i odbyło sie 
ś lij i 'p111? członków  Zespołu P ie- 
sW ¡ anca „M azowsze“  z przed 
h ic Zr¡: t la rn i sztuk i radzieckie j. 
Zytorzv ?jebrani a rtyści, kom po- 
le PraV ’ terac '  i n rzedstaw icie- 
bOtyjta,y radz ieck ie j serdecznie 
tóy, DoH-'-n i0<*vc^  reprezentan- 

■tyśród twórczości ludow ei. 
2°Waij ,. ob°cnvch na sali zna i- 
RP vv ¡vi6 B o n k o w ie  ambasady 
K. j a¡!¡iu ° skw¡e z ambasadorem

astep na czele.

tfnieajy0^ ' S ztok i — F ilip o w  w 
h rzedstaw ic ie li sztuki

me dy re k to r Domu P n

radz ieck ie j w ręczy ł upom inek 
k ie ro w n ik o w i zespołu — Sygie- 
tyńskiem u.

Na p rogram  koncertu , k tó ry  
rozpoczął sie „P ieśn ią  o S ta li
n ie “  B łantera , z łoży ły  się polskie 
pieśni i tańce ludowe oraz u tw o 
ry  kom pozytorów  po lskich i ra 
dzieckich. W idzow ie gorąco o- 
k la s k iw a li wykonawców .

D z ienn ik i radzieckie  „ Iz w ie -  
s tia ‘ , „K om som olska ja  P raw da“ 
i inne. in  Formu jąc o koncercie 
po lskich a rtys tów , podkreśla ją  
jednom yśln ie  gorące przyjęcie, 
z ja k im  spotkaj sie on ze strony 
zebranej publiczności.

P E K IN  (PAP). — Agencja N o
wych Chin donosi, że akcja 
zbierania podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju czyni 
postępy w  ca łym  k ra ju . W C h i
nach północno - wschodnich a- 
pei podpisało już  26 m ilionów  
540 tysięcy mieszkańców.

W M ongo lii W ewnętrznej ze
brano dotychczas 981.242 podp i
sy pod apelem, w zyw a jącym  
pięć m ocarstw  do zawarcia Pak 
tu Pokoju.

if )  H A G A  (PAP). — W  ciągu 
tygodn ia  od dnia rozpoczęcia 
kam pan ii, t j.  od 1 m aja 70 tys. 
m ieszkańców H o land ii podpisa
ło A pe l Poko iu . w  samvm ty l
ko Am sterdam ie zebrano 30 tys. 
r -Ipisów.

H E L S IN K I (PAP). — Delega
cja o rgan izacji ..Zwolennicy Po 
ko ju  w F in la n d ii"  p rzedstaw iła  
pa rlam en tow i fińsk iem u p ro je k t

us taw y o obron ie po ko ju  1 w y 
raz iła  życzenie przyśpieszenia 
dysku s ji nad tym  pro jektem . 

N O W Y JO R K  (PAP). — A kc ja

zbierania podp isów  pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  w yw o
ła ła  żyw y oddźw ięk w  U ru gw a
ju. Dotychczas 27 tys. m ieszkań
ców tego k ra ju  z łożyło  podpisy 
pod apelem.

O T T A W A  (PAP). —  Prasa do
nosi. że w  W indsor odbyła sie 
doroczna kon fe renc ja  postępo
wych o rgan izac ji s łow iańskich, 
k tó r i jednom yśln ie  poparła  apel

Obrady Międzynarodowej Konferencji 
walki o pokojowe rozwiązanie 

problemu niemieckiego
(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  sobo

tę po po łudniu rozpoczęły się w 
P aryżu obrady M ię dzyn a rod o 
w e j K on fe ren c ji w a lk i o poko
jow e rozw iązanie problem u n ie 
m ieckiego.

W obradach b iorą udzia ł de - 
legaci z N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej i z Niem iec za
chodnich. z A u s trii. Belg ii. Frań 
c ji, W łoch, H o lan d ii, Luksem 

burga, N o rw eg ii, Szwecji, D an ii, 
S zw a jca rii i  F in la n d ii.

Na czele de legacji w łosk ie j, 
składającej się z przedstaw ic ie li 
siedm iu m iast, k tó re  na jbardz ie j 
uc ie rp ia ły  w sku tek w o in v .  sto
ją : senator Casadoi i deputowa 
ny Am endola.

Delegacja be lg ijska  liczy  60 
osób.

Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i w y 
stosowała lis t  do p rem iera  K a 
nady. w zyw a jąc  go do poparcia 
tego apelu.

M O S K W A  (PAP). — Agencja 
TASS donosi, że w  B om baju  roz 
poczęły się obrady W szechhindu 
skiego Z jazdu  Z w o lenn ików  Po 
k o 5 u.

Na rozkaz Trumana 
represje wobec obrońców 

pokoju w Brazylii
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

„Im prensa  P opu la r“  donosi, że 
b ra zy lijs ka  po lic ja  po lityczna za 
kazała dz ia ła lności K ra jow ego 
Ruchu O brońców  Pokoju oraz 
rozw iązała B ra z y lijs k a  L igę O b
rony Swobód O byw ate lsk ich . To 
sprzeczne z kons ty tuc ja  faszysto 
w skie  zarządzenie zostało w yd a 
ne po u p ływ ie  miesiąca od chw i 
l i  o trzym an ia  przez prezydenta 
B ra z y lii Vargasa lis tu  od T ru 
mana. k tó ry  „zaleca!“  po litykę  
„s iln e j rę k i"  i rozpraw ien ie  sie 
z b ra z y lijs k im  ruchem  dem okra
tycznym .

Górnicy zjednoczenia 
„Swierdłowskugol“ wydobędą 

300.0ÜÜ ton węgla ponad plan
List górników do towarzysza Stalina

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka op ub liko w a ła  lis t  gó r
n ikó w  zjednoczenia „S w ie rd 
łow skug o l“  do przewodniczące
go Rady M in is tró w  ZSRR — 
S talina .

W łączając się do ogólnonaro
dowego w spółzaw odnictw a o 
przed te rm inow e w ykonan ie  p la 
nu 1951 r. au torzy lis tu  pode j
m u ją  szereg konkre tnych  zobo-

N

Oddziały koreańskiej 
armii Indowej odpierają 

kontrataki agresorów
(f) P E K IN  ’’PAP). — W  ko 

m unikacie, ogłoszonym w  Pbe- 
n ja n ić  w  dn iu 12 b m „ dowódz
tw o naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow e j podaje, że oddzia
ły  a rm ii ludow ej w  ścisłym 
w spó łdz ia łan iu  z oddziałam i 
ochotn ików  chińskich odp iera
ły  na odcinku wschodnim  i za
chodn im  fron tu  kon tra ta k i n ie 
przy jac ie la  zadając mu w ie l
k ie  s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

Na cen tra lnym  odcinku fro n 
tu n ie  zaszły isto tne zm iany.

w iązań, postanaw ia jąc wykonać 
przed te rm inow o p lan roczny i  
w ydobyć dodatkow o ponad p lan  
300.000 ton węgla. Ponadto przez 
ob r.ll cnie kosztów w łasnych w y  
dobycia gó rn icy  zjednoczenia 
„S w ie rd łow skugo l“  postanaw ia
ją  zaoszczędzić w  ciągu ro k u  
10 m ilio n ó w  ru b li ponad plan.

DZIŚ W NUMERZE;
Z Ż Y C I A  P A R T I I
B. G O N C Z A R S K A  — O a g i

ta c j i  z e s p o ło w e j w  w o j.  
k ie le c k im .

A L E K S A N D E R  J U S Z K IE  -  
W IC Z  — Ś w ię to  lu d o w e  —

śwńęto p o k o ju  t so ju szu  r o 
b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

M A R IA  K A M IŃ S K A  — Czy 
ta k  się godzi?

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I — 
S p ra w a , k tó ra  łą c z y  s e tk i 
m ilio n ó w .

B. L U B E L S K I — In a c z e j p a 
t r z y  się o k ie m  g ospodarza .

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K  — 
G d a ń sk  — k a rta  w  a n ty 
p o ls k ie j g rze  m o c a rs tw  za
c h o d n ic h .

J A S Z C Z  — R o je w s k i p o  raz  
d ru g i i trz e c i (T e a tr) .

tech  ż y je  Ś w ię to  Ludówe-świętosojuszu r o b o t n i c z o - c h ło p s k ie g o !
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hak ly  i  wnioski

M acarthurow ska p o lity k a  
w la bou rzystow skim  w ydaniu

W  b ry ty js k ie j Izb ie  G m in, 
m in is te r spraw  zagranicznych 
M orrison  złożył oświadczenie 
w spraw ie w yspy Ta iw an. O - 
świadczeniem  tym  M orrison  
raz jeszcze udow odn ił, że w  
n iczym  nie ustępuje swem u 
poprzedn ikow i Beyinowń, za- 
r  jw n o  je ś li chodzi o wrogość 
wobec narodu chińskiego i s iu 
żalczość wobec am erykańskich  
agresorów, ja k  rów n ież je ś li 
chodzi o iście socja ldem okra 
tyczną pe rfekc ję  w  cyn izm ie  
i p e rfid ii.

M o rrison  nie może nie p rz y 
znać, iż „n a  kon fe ren c ji w  K a  
irzc  w  1943 r „  S tany Z jed no
czone, C h iny i  W ie lka  B ry ta 
n ia  zgodziły się, że Form oza 
(Taiw an) pow inna po w o j
n ie  być zwrócona C h inom “ . 
P am ięta  rów nież, że D e k la ra 
c ja  Poczdamska podpisana 
m .in. przez p rem iera  A ttle e  
w yraźn ie  m ów i o T a iw an ie , ja  
ko  o in te g ra ln e j części Chin. 
W niosek, ja k i z tego wyciąga 
je s t je dn ak  co n a jm n ie j dziw  
ny. T w ie rd z i bow iem , że kwe 
stia  T a iw an u  „m og łaby  z po
ży tk iem  być rozważona przez 
O NZ w e w łaśc iw ym  czasie“ .

Dlaczego jednak  przez ONZ 
ma być rozpatrzona sprawa 
T a iw an u  — części C h in  — a 
n ie  na p rzyk ła d  spraw a W a
li i ,  czy in n e j części W ie lk ie j 
B ry ta n ii?  Na to M o rrison  rów  
nież odpow iada: bo spraw ą 
T a iw an u  „za in teresow any jes t 
szereg pańs tw “ .

W iem y o ja k ie  państwa cho

dzi i ja k ieg o  rodza ju  jes t ich  
„za in teresow anie“ . M ac A r 
th u r  nazw a ł wyspę T a iw an  
„n ieodłączną częścią sk łado 
w ą baz USA „n a  P a c y fik u “ . 
A  T rum an  27 czerwca 1950 r „  
w raz z rozkazem  ag res ji zb ró j 
ne j w  K o re i ośw iadczył ró w 
nież, że rząd U S A  postanow ił 
zb ro jn ie  „b ro n ić “  T a iw anu. 
„B ro n ić “  oczyw iście przed Chi 
nam i, do k tó ry c h  przecież T a i 
w an p ra w n ie  należy.

M orrison  chce poprzez prze
kaza n ie  te j sp raw y am e rykań 
sk ie j maszynce do glosowania 
w  ONZ, u trw a lić  w o jskow ą o- 
kupac ję  T a iw an u  przez ONZ 
i  „p ra w n ie “  um o ż liw ić  w y k o 
rzystan ie  te j ch ińsk ie j wyspy 
ja ko  im p e ria lis tyczn e j bazy a- 
g re s ji przeciw  C h ińsk ie j Re
pub lice  Ludow e j.

Dlaczego jednak M orrison  
n ie  m ów i tego prosto z mostu, 
lecz zasiania się procedurą 
ONZ? Dlatego, żje w  A n g lii,  
w  ca łym  społeczeństwie an 
g ie lsk im , we w szystk ich  p a r
tiach  is tn ie je  potężny sprze
c iw  wobec p lanów  w ciągn ięc ia  
A n g li i do agresyw nej w o jn y  z 
C h inam i.

W ystąpien ie  M o rrisona  jes t 
jeszcze je d n ym  dokum entem  
hańby rządu labourzystow skie  
go. wyrazem  zbrodn icze j p o li
ty k i bezceremonialnego łam a
n ia  umów. prow adzone j na 
rozkaz U SA p o lity k i agresji, 
p o lity k i pchającej k ra j i  w ła 
sny naród do ka ta s tro fy .

J. S.

Doniosłe reformy gospodarcze 
w Vietnamskiej Republice 

Demokratycznej
(f) P E K IN  (PAP). _  Rada M i

n is tró w  V ie tnam sk ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j obradująca pod 
p rzew odn ic tw em  prezydenta Ho 
S z i-m ina, pow zię ła  doniosłe u - 
chw ały , zm ierza jące do umocnię 
n ia  gospodarki narodowej Re
p u b lik i,  ściślejszego powiązania 
fro n tu  z zapleczem i m ob iliza 
c ji w szystk ich  s ił narodu do 
w a lk i p rzec iw ko  francu sk im  i 
am erykańsk im  in te rw en tom .

Rada M in is tró w  postanow iła  
zastąpić dotychczasowe różno
rodne poda tk i ro lne  je dn ym  po
da tk iem  scalonym i  pow ołać do

życia specja lna ins ty tuc ją , k tó 
re j zadan iem  będzie stworzenie 
państwowego funduszu ryżu i 
zboża. Rada M in is tró w  u tw o 
rzy ła  także N a rodow y Bank V ie t 
narau, k tó ry  o trzym a ł praw o e- 
m is ji p ien iędzy i  powołała do 
życia departam ent do spraw han 
d lu  p rzy  m in is te rs tw ie  przem y
słu i  hand lu.

*

Troska rządu vie tnam skiego o 
ośw iatą znalazła sw ój w yraz  w  
uchwale o l ik w id a c ji analfabe
tyzm u w  V ie tnam ie .

Społeczeństwo chińskie domaga się 
postawienia przed sąd zbrodniarzy 
amerykańskich odpowiedzialnych za 

użycie broni bakteriologicznej w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń 

ska zamieszcza liczne a rty k u ły , 
i l is ty  czyte ln ików , w yrażające 
g łębokie oburzenie w  zw iązku 
z u jaw n ien iem  fa k tu  używ an ia  
b ro n i bak terio log iczne j przez 
napastn ików  am erykańsk ich  w  
K ore i. D z ie n n ik i ch ińsk ie  dom a
ga ją się postaw ienia przed sąd 
i  uka ran ia  M ac A rth u ra  i  R id - 
gw ay ‘a.

A gencja N ow ych C h in  podkre 
śla, że w iadom ość zamieszczona 
1(1 m a ja  przez prasę am erykań - i 
ską o odznaczeniu generała '

C raw fo rda  Samsa za zorganizo
w anie „ośrodków  badań bakte
rio log icznych“  w  K ore i, jest zna 
n iienna i  św iadczy o tym , iż  a- 
m erykańscy im p e ria liśc i są już  
na ty le  bezczelni, że n ie  s ta ra 
ją  się u k ry ć  swych zbrodn i.

Podczas k ró tk ie j o ku pa c ji n ie 
k tó rych  obszarów K o re i pó łnoc
nej — pisze A gencja  N ow ych 
Chin —  agresorzy am erykańscy 
za tru w a li studnie zarazkam i na j 
rozm aitszych chorób i  us iłow a li 
w yw o ła ć  w śród ludności epide
m ię ospy.

Zwycięstwo strajkowe robotników 
zakładów „Fiata” we Włoszech

(f) R Z Y M  (PAP). —  W  tych  
dn iach zakończył się zw ycięst
w em  w ielom iesięczny s tra jk  60 
tys. ro b o tn ikó w  i  p ra co w n ikó w  
um ysłow ych  koncernu „F ia t “ . 
D y re kc ja  koncernu została zmu 
szona do uw zg lędn ien ia  żądań 
s tra jku ją cych , k tó rz y  dom agali 
się pop raw y w a ru n k ó w  pracy, 
po dw yżk i p łac i  za trudn ien ia  
2.500 bezrobotnych.

M O S K W A  (PAP). —  Agencja 
TASS donosi z A u s tra lii,  że w 
dn iu  11 m a ja  przerw ane zosta
ły  w sze lk ie  prace ładunkow e w  
po rc ie  Sydney. O koło 6 tys. do-

k e ró w  odm ów iło  podjęcia pracy, 
p ro tes tu jąc  przeciw ko uka ran iu  
rob o tn ików , k tó rzy  zas tra jko - 
w a li w  dn iu  poprzednim .

P A R Y Ż  (PAP). — W  dn iu  10 
m aja rozpoczął się s tra jk  3.500 
gó rn ików  kop a ln i w  departa
mencie Bouches du Rhône.

Strajk w  Pamplona trwa
P A R Y Ż (PAP). —  D z ienn ik  

..H um anité“  donosi, że s tra jk  ro 
bo tn ikó w  w  Pam plona trw a  w  
dalszym ciągu. P o lic ja  f ra n k i-  
stowska aresztowała dotychczas 
przeszło 100 osób.

Nowoczesny sprzęt rolniczy z ZSRR 
dla POM-ów woj. bydgoskiego
Państwow e O środki M a - i paczek ziem niaczanych oraz no - 

szynowe w oj. bydgoskiego o- we tra k to ry  do o rk i na ciężkich 
trz y m a ły  osta tn io z dostaw ra -  i 
dz ieck ich  20 nowoczesnych k o - ) Sl

Pierwszy w kraju gabinet ochrony 
pracy w budownictwie

(f) W dn iu  12 bm. oddany zo
s ta ł do uży tku  ro b o tn ikó w  b u 
dow lanych  s to licy  p ierw szy w  
Polsce w zorow y gabinet ochro
n y  p racy w  bu dow n ic tw ie  m ie 
szkaniowym .

Na uroczystość o tw arc ia  p rzy 
b y l i:  m in is te r budow n ic tw a m ie 
szkaniowego tow. P io trow sk i, 
m in is te r p racy  i op iek i społe
cznej tow . Rusinek, sekretarz

CRZZ tow . Drożdż, p rze w o dn i
czący Zarządu G łównego Zw . 
Zaw. Prac. B ud ow n ic tw a  tow . 
B a ry ła  oraz robotn icy, in ż y n ie 
ro w ie  i  technicy.

G ab ine t ochrony p racy w  b u 
do w n ic tw ie  m ieści się w  w y re 
m ontow anej zabytkow e j kam ie 
niczce B aryczków  na R ynku  
Starego M iasta.

W  walce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

Parowozownia lubelska zaoszczędziła 
1634 tony węgla

(Koresp. w ł.). A pe l „S zom bie
re k “ , podchwycony został przez 
Parow ozow n ię  G łów ną —  L u 
b lin . W  p ierw szym  kw a rta le  br. 
parow ozow nia  ta zaoszczędziła 
1634 tony  węgla.

W  w alce o rac jona lną gospo
da rkę  w ęglem  w y ró ż n ili się ma 
szyniści M azur, K raw czyńsk i i  
ic h  pom ocnicy C icha lew ski i 
D ąbrow sk i. W  ciągu I  k w a rta łu  
zaoszczędzili on i 145 ton. W  
k w ie tn iu  brygada ta  oszczędzi
ła 70 ton.

M aszyniści Czerski, K arczew 
ski. G m urkow sk i i ich pomoc
n ic y  Z M P -ow cy  B rzeziński, 
Szczuka i  La to  zaoszczędzili w  
m arcu  na parowozie PT  31-11 
67 ton węgla i  osiągnię li — za
m iast 500 km  — 541 km  dobo- 
,wego przebiegu parowozu.

B rygada Z M P -ow ska  (maszy
niści R om ankiew icz i  Iw anasz- 
ko;, pom ocnicy N ow ak, Żo lę- 
dz iow ski) zaoszczędziła w  m a r
cu 49 ton węgla.

B rygada Z M P -ow ska : maszy
n iśc i Pada i  Rzeźniczuk, pomoc 
n icy  K ow a lczyk  i  W itek , re a li
zując zobowiązania p ierw szo
m ajow e prze jecha li 1500 k ilom e 
tró w  na zaoszczędzonym węglu 
w  kw ie tn iu .

Parow ozow nia L u b lin  zw o łu 
je  naradę w ytw ó rczą  na 26 m a
ja . W  ty m  dn iu  załoga postano
w iła  uroczyście podjąć d ługo fa 
low e zobow iązanie oszczędnościo 
we oraz wezwać do współza
w odn ic tw a inną parowozownię 
te j samej k lasy.

(B. L.)

D z ięk i pod jęc iu  in ic ja tyw y  za łog i zakładów  
im . Szymańskiego wydajność pracy w przem yśle 

baw e łn ianym  podniosła  się o 5 p rocent
W yró żn ien ie  5 7  zespołów tk a c k ic h  przodujących w walce o podniesienie

przec ię tne j w ykonania  n o rm
w spółzaw odn i-(f) Zapoczątkowane przez załogę Zakładów Przemysłu Ba- 

vvełnianego im . Szymańskiego w  Łodzi zespołowe współza
w odnictw o pracy o podniesienie przeciętnej wykonania norm  
akordowych przyniosło w  I  kw arta le  br. doskonałe w y n ik i w 
całym przemyśle bawełnianym.

Do w spó łzaw odn ictw a stanęło [ ctw a P racy p rzy  Żarz. G ł. Zw . 
dotąd ponad 70 procent ogółu j Zaw. W łó kn ia rzy  analiza w y k o - 
za trudn ionych  w  tka ln ia ch  tk a -  : nania p lanów  p ro d u kcy jn ych  
czy i  tkaczek, ja k  rów nież ponad i tk a ln i p rzem ysłu  bawełnianego 
1.500 m a js tró w , tech n ikó w  i  pod- j w  I  k w a rta le  br., now a fo rm a 
m a js trzych  w  1.438 zespołach. ! w spó łzaw odn ictw a p racy  p rz y - 
Pdnadto do w spółzaw odn ictw a j niosła doskonałe w y n ik i prodUk 
w  dziedzin ie w a lk i o podniesie- j cyjne. W  m arcu br. w ydajność

mańskiego 
ctwa.

G łów ną K om is ja  W spółzawod 
n ic tw a  P racy p rzy  Żarz. G ł. Zw . 
Zaw. W łó kn ia rzy  nagrodziła  57 
zespołów w ykazu jących  się n a j
lepszym i osiągnięciam i ty tu ła m i: 
„P rzodu jący  zespół tk a c k i prze
m ysłu  bawełn ianego“  oraz p re 
m ia m i p ien iężnym i w  łącznej 
kw oc ie  189.300 zł. M . in . ten za
szczytny ty tu ł,  dyp lo m y oraz pre

nie przecię tne j w yda jnośc i p racy 
stanął personel techniczny z 90 
procent ogólnej ilośc i zakładów.

Jak  w yka zu je  dokonana przez 
G łów ną K om is ję  W spółzaw odn i-

pracy w  ska li całego przem ysłu j p ieniężne w  łącznej kw ocie  
bawełnianego by ła  o 5 procent i ^  tysiące zł o trzym a ło  6 zespo- 
wyższa, n iż  w  lis topadzie 1950 r. j ^ w  z przodu jących po lsk ich  za 
t j.  w  m iesiącu poprzedzającym  j  k ła dó w  baw e łn ianych —  ZPB 
w ezwanie załogi ZPB im . Szy- | im . D zierżyńskiego w  Łodzi.

K om is ja  przyznała rów nież 
dyp lom y uznania i  nagrody p ie 
niężne d la  personelu techniczne 
go z trzech przodu jących  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  zakładów. 
P ierwszą nagrodę przyznano ze
spo łow i in ż y n ie ry jn o  -  techn icz
nem u tk a ln i ZPB im . R. Luksem  
bu rg  w  Łodzi, gdzie przeciętne 
w ykonan ie  no rm  p ro d u kcy jn ych  
całej załogi podniosło się z 90 
procent w  listopadzie 1950 r. do 
103,9 procenta w  I I  k w a rta le  br. 
D rugą nagrodę zespołową pionu 
technicznego tk a ln i ZPB w- A n 
drychow ie, trzecią  zaś persone
lo w i technicznem u ZPB im . Re
w o lu c ji 1905 r. w  Łodzi.

RUCH M IL IO N Ó W

Tow. Wilhelm Billig 
podsekretarzem stanu 

w Min. Poczt i Telegrafów
P rezydent R P  m ianow a ł pod

sekretarzem  stanu w  M in is te r
stw ie  Poczt i  T e legra fów  tow. 
W ilh e lm a  B illig a , dotychczaso
wego prezesa Centralnego U - 
rzędu R ad io fon ii.

Wyjazd delegacji 
młodzieży polskiej 

do Wiednia
(f) D n ia  12 bm . w y jecha ła  z 

K a tow ic  do W iedn ia  na Z lo t 
W olnej M łodz ieży A u s tria ck ie j 
55-osobowa delegacja m łodzieży 
po lskie j.

Delegacja robotników 
włoskich opuściła 

Warszawę
(f) W  nocy z 11 na 12 bm. o-

y jś c iła  W arszawę, uda jąc się do 
<raju 5-osobowa, robotn icza de
legacja w łoska, z deputow anym  
Sergio Scarpe na czele, k tó ra  
orała udz ia ł w  obchodach 1-m a- 
jow ch w  Polsce.

Na dw orcu  odjeżdżającą de
legację żegnali przedstaw ic ie le  
CRZZ.

D n i  ośw ia ty , ks ią ż k i i  p rasy

M y  budujem y — oni burzą
W ystaw a w  gmachu warszaw skiego „O gniska” obrazuje  

przygotow ania wojenne im peria listów  am erykańskich  
i  w span ia ły  rozw ój naszego pokojowego budow nictw a

O lb rzym ią  przepaść dzielącą 
św ia t zbrodniczego im p e r ia li
zmu od św iata poko ju , postępu 
i  tw órcze j p racy — ' obrazuje 
w ystaw a pod nazwa „M y  a on i“ , 
zorganizowana przez G łów ny 
K o m ite t O byw a te lsk i D n i o- 
św ia ty , ks ią żk i i  p rasy w  gm a
chu w arszawskiego „O gn iska “ .

Zd jęc ia  i  w y c in k i z prasy a- 
m erykańsk ie i in fo rm u ją  o m a-
h in a c ja ch  im p e ria lizm u  am ery-

coraz to  nowe te ren y  eksploa
tac ji.

W ym ow nym  sym bolem  zam y
ka jącym  sale —  „O n i“  —  jest 
zakrw aw iona  m oneta dolarowa, 
rzucająca czarny cień na kon 
tyne n t am erykański.

Przechodzących do następnej

ną b łę k itn y m i cho rąg iew kam i 
b o jo w n ikó w  pokoju. Fotogra fie  
z kongresów  po ko ju  i  pochodów 
m ilio n ó w  rzesz w alczących prze 
c iw ko  groźbie now e j w o jn y  — 
m ów ią  o n iezw yciężone j sile 
św iatowego obozu pokoju, k tó 
rem u przew odzi w ie lk i Zw iązek 
Radziecki. Na t le  popiersia  S ta-

sali w ita  f i lm  o radosnej, poko- , H t  Jeg0 słowa: „ p 0-
jo w e j budow ie  nowego zyaa  w  { £ a t ^ f e  Jachowany i  u trw a - 
naszym k ra iu . 1

Jest nas m il ia rd "  —  czytam y
! lony, je że li na rody u jm a  w  swe 
ręce sprawę zachowania pokoju

Pokaz filmu 
„Die Sounenbrucks” 

w Warszawie
(f) W  d n iu  11 bm. odby ł się 

v k in ie  „M oskw a“  staran iem  
J is j i  , D yp lom atyczne j N iem iec- 
:ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
>okaz f i lm u  p ro d u k c ji N R D  pt. 
,Die S onnenbrucks“ , zrea lizowa 
lego na podstaw ie sz tuk i L. K ru  
¡zkowskiego „N ie m c y “ .

Pokaz, zgrom adził liczn ie  za
koszonych gości, w  te j liczb ie  
:z łonków  rządu, K C  PZPR oraz 
irze ds taw ic ie li korpusu d yp lo - 
natycznęgo państw  zap rzy ja - 
n ionych. P rz y b y li rów nież ba- 
v iący w  W arszaw ie w y b itn i 
ir tyśc i NRD, w yko na w cy g łó w - 
lych  ró l w  f ilm ie  „D ie  Sonnen- 
>rucks“  —  E . . W in te rs te in  i 
J-rszula B u rg  oraz reżyser 
J. C. K la re n . #

Pokaz f i lm u  poprzedzony b y ł 
o /św ie tlę n ie m  po lsk ie j k ro n ik i 
’ilm o w e j z uroczystości 1-m a jo - 
wych oraz f i lm u  z pobytu  P re - 
:ydenta RP Bolesława B ie ru ta  
n  NRD.

kańskiego, usiłu jącego opanować j  nad w ie lką  mapą św iata, us ia - I i  będą b ro n iły  je i do końca“

Mocarstwa zachodnie wciąż wyszukują 
nowe preteksty w celu niedopuszczenia 

do konferencji łtady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 4 mocarstw

(f) PAR YŻ (PAP). U  maja odbyło się 49 posiedzenie kon
ferencji zastępców m in is trów  spraw zagranicznych. Przewod
n iczy ł przedstaw icie l F ranc ji Parodi.

Nowy numer 
dwutygodnika 

„Pokój Zwycięża”
U kaza ł się now y num er w y 

dawanego przez P o lsk i K o m ite t 
O brońców  P oko ju  ilu s tro w a n e 
go dw u tygo dn ika  „P okó j Z w y 
cięża“ . Poza bogatym  m a te ria 
łem  a rty k u ło w y m  zw iązanym  
ze zb liża jącym  się N arodow ym  
P leb iscytem  Pokoju, num er za
w ie ra  m. in . c iekaw y dz ia ł sa ty 
ry  po lityczn e j p t.: „Podżegacze 
w o je n n i p rzy  robocie“ , przegląd 

| w ydarzeń na fronc ie  w a lk i o po 
: k ó j na ca łym  świecie.

Zniżka cen w Chinach
(f) P E K IN  (PAP). A genc ja  N o

w ych  C h in  podaje, że w  okresie 
i od m arca 1950 r. do k w ie tn ia  
| 1951 r. ceny w  C hinach spadły 
i przecię tn ie o 4 proc.

Jako p ie rw szy przem aw ia ł 
p rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii 
Davies, pow tarza jąc k łam stw a  o 
„o lb rz y m ie j przewadze ZSRR w  
dziedzin ie zb ro je ń “  i  us iłu jąc  w  
ten sposób u sp ra w ie d liw ić  od
m owne stanow isko m ocarstw  za 
chodnicH wobec p ro po zyc ji w  
spraw ie  re d u k c ji zbro jeń i  s ił 
zb ro jnych  czterech m ocarstw  i 
osłabić w  pew nym  p rz y n a j
m n ie j stopn iu  n ieko rzystne w ra  
żenie ja k ie  w y w a rło  to stano
w isko w  szerokich masach lu d o 
w ych, pragnących pokoju.

Davies oponował rów nież na 
da l p rzeciw ko p ro po zyc ji ra 
dz ieck ie j w  spraw ie umieszcze
n ia  prob lem u d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec na p ierw szym  m ie jscu 
wśród zagadnień w ym ien ionych  
w  pierw szym  punkc ie  porządku 
dziennego.

P rzedstaw ic ie l ZSRR G rom y
ko poddał k ry ty c e  osta tn ie  w y 
pow iedzi p rzedstaw ic ie li F ra n 
c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i  USA, mó 
w iąc  m. in .:

G dyby m ocarstwa zachodnie 
is to tn ie  chcia ły  re d u k c ji zbro jeń 
i  s ił zbro jnych, p o w in n y  i b y ły  
p rźy jąć propozycję radziecką, 
p rzew idu je  ona bow iem  zm n ie j
szenie zbro jeń i  s ił zb ro jnych  

'w szys tk ich  czterech m ocarstw , 
w  te j liczb ie  rów n ież  Z w iązku  
Radzieckiego.

Jessup, Davies i  P a rod i po
w ta rza ją  zupełnie bezpodstaw
ne argum enty, ja ko b y  p rzy jęc iu  
p ropozyc ji radz ieck ie j przeszka
dzał fa k t posiadania przez Zw ią  
zek Radziecki „ lic zn ych  s ił zbró j 
n y c h “ . ,

_ Pow tarzan ie tych  argum en
tó w  uznać można je d yn ie  za pre 
tekst do p rzec iw staw ian ia  się 
p ropozyc ji radzieck ie j. N ie  w ą t
p im y  — dodał G rom yko  —  że 
op in ia  publiczna rozum ie s ła
bość pozycji rządów  trzech m o ; 
carstw  w  te j spraw ie.

Nawiązując do oświadczenia 
Daviesa, że skoro uczestnicy 
konferencji nie zdołali się jesz
cze porozumieć co do tego, na

W kilku zdaniach
R E A K C J A  S Z W E D Z K A  

O D R Z U C A  P O K O J O W Y  W N IO S E K  
K P  S Z W E C J I

( f)  S Z T O K H O L M . F ra k c ja  k o m u  - 
n  is ty c z n a  w  p a r la m e n c ie  szw edz - 
k im  z ło ż y ła  w n io s e k  o w y s tą p ię  - 
n iu  S z w e c ji z o rg a n iz a c ji tz w . E u 
ro p e js k ie j W s p ó łp ra c y  G o sp o d a r - 
cze j, s tw ie rd z a ją c , że o rg a n iz a c ja  ta 
f in a n s u je  z b ro je n ia  w o je n n e . G lo 
s a m i s o c ja ld e m o k ra tó w  i  p a r t i i  
m ies z c z a ń s k ie j w n io s e k  f r a k c j i  k o 
m u n is ty c z n e j z o s ta ł o d rz u c o n y .

D A L S Z A  O K U P A C J A  F R A N C J I 
P R Z E Z  U S A

P A R Y Ż  (P A P ). „H u m a n ité “  d o n o 
si, że d o w ó d ca  a m e ry k a ń s k ie g o  lo t 
n ic tw a  w  E u ro p ie  z a p o w ie d z ia ł p rz y  
b y c ie  do  F r a n c ji  w  c ią g u  la ta  d a l
szych  e s k a d r  lo tn ic z y c h , k tó re  zo
s ta n ą  ro z lo k o w a n e  w  o k o lic y  m ia 
sta  C h a te a u ro u x , d e p a r ta m e n t 
In d re .

P O L IC J A  N O W O J O R S K A
N A  U S Ł U G A C H  G A N G S T E R A

N O W Y  J O R K  (P A P ). Sąd W
B ro o k ly n ie  u z n ^ t 77 u r z ^ n u - ó w  p o 
l i c j i  n o w o jo rs k ie j za w in n y c h  p o 
b ie ra n ia  ła p ó w e k  od znanego  g a n g 
s te ra  H a r r y  G rossa, k tó r y  p ła c i ł  im  
w  p k re s ie  1947 — 1949 T*oku on m i
l io n  d o la ró w  ro c z n ie . W  z a m ia n  za 

to  G ross n ie  ty lk o  s p o k o jn ie  p ro  - 
w a d z ił n ie le g a ln e  d o m y  h a z a rd u , 
a le  ró w n ie ż  ro z d a w a ł ró żne  s ta n o 
w is k a  w  p o l ic j i  i  m ia ł dos tęp  do 
ta jn y c h  a rc h iw ó w  p o lic y jn y c h .

S U K C E S  S K R Z Y P K Ó W  
RADZIECKICH

H A G A  (P A P ). D z ie n n ik  „D e  R oode
F a n “  In fo rm u je  o p rz e b ie g u  m ię  - 
d z y n a ro d o w e g o  k o n k u rs u  s k rz y p 
k ó w  w  B ru k s e li.  W  p ie rw s z e j t u 
rze  k o n k u rs u  o d p a d ło  14 u c z e s tn i
k ó w  z o g ó ln e j l ic z b y  28. N ie  o d 
p a d ł a n i je d e n  z b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  s k rz y p k ó w  ra d z ie c  - 
k ic h . W ie lk i  sukces o d n ie ś li s k r z y p 
k o w ie  ra d z ie c c y  — L e o n id  K o g a n  i  
O lga  K a w ie rz n ie w a .

ja k im  m ie jscu na leży um ieścić 
p u n k t dotyczący d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec, p u n k t ten należałoby, 
w łączyć do nieuzgodnionego 
tekstu, G rom yko pow iedzia ł:

Delegacja radziecka stw ierdza, 
że n ie  może być m ow y o w łą 
czeniu tego p u nk tu  do nieuzgod
nionego tekstu. Delegacja ra 
dziecka stoi nada l na s tanow i
sku, że sprawa d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec pow inna zająć w  po
rządku dziennym  m iejsce odpo
w iada jące je j wadze.

Z ko le i G rom yko przeszedł do 
spraw y pak tu  a tlan tyck iego  i  a- 
m erykańsk ich  baz w o jennych  na 
te ry to ria ch  innych  k ra jó w . De
legacja radziecka uważa —  o- 
św iadczył G rom yko —  że bez
podstawne sa w sze lk ie  argum en
ty  p rzec iw ko  przekazaniu, tego 
p u n k tu  ja ko  nieuzgodnionego 
Radzie M in is tró w , podobnie ja k  
spraw y re d u k c ii zbro jeń i  s ił 
zbro jnych. Rząd ZSRR w ykaza ł 
już, że u tw orzen ie  a tlan tyck iego  
ugrupow ania  m ocarstw , ja k  
rów nież poczynania trzech m o
carstw  zachodnich i ich  sa te li
tów  oparte  na pakcie a tla n ty c 
k im  n ie  m a ja  n ic  wspólnego ani 
z in te resam i obrony, an i z in te 
resam i poko ju . Jeżeli jednak 
rządy U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji s to ją  na in n ym  stanow i
sku, m og łyby  przecież przedsta
w ić  to stanow isko na sesji R a
dy  M in is tró w .

Po przem ów ien iu  Jessupa po
siedzenie zam knięto. Następne 
posiedzenie wyznaczono na 12 
maja.

Echa propozycji delegacji 
radzieckiej

(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi z Paryża korespondent 
agencji TASS, ostatn ie propo
zycje przedstaw ic ie la  ZSRR Gro 
m yko na ko n fe re n c ji zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
skup ia ją  na sobie uwagę szero 
k ich  k ó ł społeczeństwa francus

kiego zainteresowanych w  ja k -
na j szybszym osiągnięciu porozu
m ien ia  co do porządku dzienne
go sesji Rady M in is tró w  Spraw  
Zagranicznych czterech  ̂m o
carstw , co da łoby m ożliwość o- 
m ów ien ia  ak tu a ln ych  zagadnień 
zapewnienia poko ju  i-zacieśn ie
nia  w spó łp racy m iędzynarodo
w e j.

N aw et organ labourzystów  an 
g ic lsk ieh  „D a ily  H e ra ld " zm u
szony b y ł uznać, że te propozy
cje  „ l ik w id u ją  8-tyg o d n io w y  im 
pas“  i budzą nadzieję, że zwo
łan ie  Rady M in is tró w  S praw  Za 
granicznych będzie m ożliwe. De
legacje trzech m ocarstw  zachod
n ich n ie  mogą odrzucić nowych 
pi-opozycji de legacji radz ieck ie j 
bez ostatecznego zdem askowa
n ia  się ja ko  przec iw n icy  porożu 
m ien ia  w  spraw ie porządku 
dziennego.
1 Jest rzeczą charakterystyczną, 

że francuska prasa praw icow a, 
n ic  mogąc znaleźć ja k ic h k o lw ie k  
a rgum entów  dla  p rzec iw staw ie -

—  T a k i ruch  się zrob ił, s ir, że w kró tce  nie będzie można 
w ogóle przecisnąć!

ry s . M . C z e rw o n y c h  ( „K r o k o o y 1

Przeciwko reinilitaryzacji 
zachodnich Niemiec

B E R L IN  (PAP). W y n ik i an -  
k ie ty  rozp isanej przez uka zu ją 
cy się w  H e ide lbergu dz ienn ik  
„D ie  W and lu ng “  w ykazu ją , że 
85 procent czy te ln ikó w  domaga 
się położenia kresu re m ilita ry -  
zacji.

A n k ie ty  rozpisane przez in  - 
ne dz ien n ik i da ły  następujące 
w y n ik i:  „F ra n k fu r te r  Neue

Presse“  —  88,3 procenta g?o?(̂
przeciw ko re m ilita ry z a c ji „K a\  i 
seler Z e itun g “  —  94 proc^W  
„D e r Spiegel“  —  (Hannower) ^  
95,1 procenta, ukazujące się *  
F u ldz ie  czasopismo k a to lica t 
„M a n n  in der Z e it“ -r-£9 ■ 
i ukazujące się we F ra n k fn L  
nad M enem  czasopismo 

\ T a t“  —  89 procent.

Indie nie chcą ponosić skutków 
polityki USA wobec Chin

(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi z D e lh i agencja TASS, 
dz ienn ik  „ In d ia n  News C h ro n i
cie“ . om aw ia jąc zam iary USA 
przeprowadzenia m orsk ie j b lo 
kady Chin, pisze:

Zagadnienie to in te resu je nas 
zarówno z Dunktu widzenia po
l i t y k i  w ew nę trzne j, ja k  i z m ię 
dzynarodowego pu nk tu  w idze
nia. W iem y, że jeże li przystąp i 
się do rea liza c ji b lokady, będzie 
to s tanow iło  je dyn ie  początek 
innych poczynam

\Co się stanie z setkam i
ków, k tó re  m aja przewieźć 

| In d ii zboże z Ch in na mocy **
| w a rtych  ju ż  tra n s a k c ji i ,, 
szych transakc ji, o k tó re  
się rózm ow y z Pekinem? Ł 
Ind ie  m aja  ucierp ieć na ty  
że uważa się za potrzebne Pr ^ 8 
prowadzenie b lokady  Chin i 
tym , że n igd y  nie  s y m p a ty 2 ^  
w a ły  z p o lity k a  am erykańska 
stosunku do Chin?

4
nia się now ym  propozycjom  r a - I  N o ta tn ik  a g i ta to ra  poko ju
r]7lPP!nm 11 Pi fair n c L  ...roe? Hn | -  . "  '

Zbrofen ia  k ra jów  im peria lis tyczny^1
fa łszerstw a, wypaczając te p ro 
pozycje, w  szczególności je ś li 
chodzi o sprawę paktu  a tlan tyc  
k iego i  am erykańskich baz w o 
jennych.

W szystkie  p raw ie  d z ie n n ik i re 
akcy jne  tw ierdzą, ja ko b y  de le
gacja ZSRR domagała się w łą 
czenia do porządku dziennego 
spraw y pak tu  a tlan tyck iego  i 
am erykańskich  baz w o jennych 
w  różnych kra jach , przem ilcza
ją  na tom iast okoliczność, że de
legacja  radziecka, dążąc do u ła 
tw ie n ia  porozum ienia, zapropo
now a ła  przekazanie te j spraw y 
ja ko  nieuzgodnionej Radzie M i 
n is tró w  S praw  Zagranicznych. 
T ak ie  m anew ry  dzienników , bę 
dących tub a m i p o lity k i am ery
kańsk ie j wskazują, że „d y p lo  - 
m acja am erykańska —  ja k  p i
sze „L ib e ra t io n “  —  coraz to 
m n ie j pragn ie doprowadzić do 
na rady m in is tró w  spraw  zagra
n icznych “ .

W ypow iedz i P rzedstaw icie li 
trzech m ocarstw  na posiedzeniu 
p ią tk o w y m  p o tw ie rd z iły  to jesz
cze raz.

Delegat polski domaga się sporządzenia listy 
dziennikarzy -  podżegaczy wojennych

Obrady Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy
(f) BUDAPESZT (PAP). W piątek w  drugim  dn iu  obrad 

K om ite tu  Wykonawczego M iędzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy przem aw ia li m .in.: A lb e rt Norden (Niemiecka 
Kepublika Demokratyczna), P iętro K itto  (Albania), Wn Wen
ta© (Chiny), Jean Bedell (Francja) i  Ferdynand Chaber 
(Polska).

Ostatnim mówcą na p ią tko  - 
w ym  posiedzeniu, by ł delegat 
polski Ferdynand Chaber.

Międzynarodowa Organiza • 
cja Dziennikarzy — oświad - 
czyi delegat polski, powinna 
główny wysiłek skierować na 
zjednoczenie dziennikarzy w  
walce o pokój. V/ tym  celu na
leży wzmocnić oddziaływanie

w o ju  społecznego oraz by  ich
w ięź z narodem  by ła  ja k  na j - 
ściślejsza. W  te j p racy dz ien
n ika rze  polscy w zo ru ją  się na 
najlepszych tradyc jach  po lsk ie 
go i św iatowego dz ienn ika rs tw a 
oraz na p rzodu jącym  dz ienn i
ka rs tw ie  radzieckim .

Z ko le i Ferdynand Chaber 
j  przeszedł do om ów ien ia  a n ty -! na dz ienníkarzv pracu jących w  w , . “ " Y "

i P ™ *  - ^ s t y c z n e j  o rg a -  ^  f i f i
gracji, którzy w  języku polskimnizować ich akcję  w  obronie 

p ra w  zawodowych, wa lczyć o 
izo lac ję  m ora lno -  po lityczną 
rozb ijaczy te j jedności i  dzien
n ik a rz y  — podżegaczy w o jen  - 
nych.

W y s iłk i naszego zw iązku —  
ciągnął m ówca —  szły w  tym  
k ie ru n ku , by naszych dz ienn i
ka rzy  w ychować w  duchu w y 
sokiej odpow iedzia lności socja
listycznego dziennikarza, by  sta 
l i  się dobrze uzb ro jonym i 
teore tycznie działaczam i po li - 
tycznym i, by pozna li p raw a  roz

piszą za pieniądze, i  pod d y k 
tando g ie łdz ia rzy w  W a ll S treet 
i  k tó rz y  przeszli na służbę w y 
w iadu  am erykańskiego im p e ria 
lizm u.

Delegat po lsk i uzasadnił po
trzebę sporządzenia lis ty  dz ien
n ika rzy  — podżegaczy w o je n 
nych oraz pociągnięcia ich do 
odpow iedzia lności i  postaw ił 
wniosek o wciągniecie na tę l i 
stę tak ich  rozb ó jn ikó w  p ióra , p i 
szących za pieniądze g ie łdz ia rzy

z W a ll S treet, jak  Nowakowski, 
Zarem ba, C iołkosz i  K w ia tkow 
ski.

W  zakończeniu Ferdynand 
Chaber zaproponował zw oła
nie  ko n fe re n c ji z udzia łem  wszy 
s tk ich  grup_ dz ienn ikarzy, m iłu 
jących pokój, bez względu 'na 
różnice po lityczne, rasowe i re 
lig ijn e .

Wiec w  Budapeszcie
W  w ype łn ione j po brzegi sali 

A kad em ii M uzycznej odby ł się 
w ie lk i w iec w ęg ie rsk ie j in te li
gencji p racu jące j z udzia łem  ob
radu jących  w  Budapeszcie człon 
ków  K o m ite tu  W ykonawczego 
M iędzynarodow ej O rgan izacji 
D zienn ikarzy. W iec przekszta ł
c ił się w  potężną m anifestację 
na rzecz ob rony pokoju.

R edakto r naczelny „L it ie ra -  
tu rn e j G azie ty“  —  K onstan ty  
S im onow, w yg łos ił przem ów ie
nie, w  k tó ry m  o św ia d czy ł. m. 
in.:

„ Im p e ria liś c i chcą nam  na 
rzucić w ojnę, m y  zaś w ym u s i
m y na n ich  pokój! M y  obrońcy 
poko ju  jesteśm y z każdym  
dniem  s iln ie js i, a nasza odwa
ga je s t ręko jm ią , że b itw ę  o po
kó j w yg ra m y !“  — ośw iadczył w 
zakończeniu Sim onow,

W  w ie lk im  bo ju  o pokój, 
ja k i toczy się obecnie na ca
ły m  świecie, je dn ym  z żądań 
narodów  jes t, by wszystkie 
państwa og ran iczy ły  i  zredu
k o w a ły  sw ó j stan uzbrojenia.

W  czym tk w i niebezpieczeń
stwo w yścigu zbro jeń? D o b it
n ie  odpow iada na to pytan ie  
osta tn ia  rezo luc ja  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , k tó ra  m. in. 
s tw ie rdza : „N a ro d y  w idzą, że 
w śc iek ła  propaganda za po
mocą k tó re j u s iłu je  się n ic  
dopuścić do ja k ic h k o lw ie k  po
w ażnych rozm ów  i spowodo
wać rozstrzygn ięcie  s iłą  orę
ża, ja k  rów nież w zrost budże
tów ” w o jennych  i wyścig zb ro 
je ń  mogą uczyn ić w o jnę  n ie 
uchronną“ .

D latego w a lka  o redukc ję  
zbro jeń stanow i jeden z n a j
ważnie jszych fro n tó w  ogólnej 
w a lk i o pokój.

Na czoło tego zbrodniczego 
w yścigu zbro jeń  w ysuw a się 
g łów na s iła  dążąca do w o jn y  
i  g łów na s iła  im p e ria lizm u  
św iatowego —  Stany Z jed no
czone.

W  U S A  75 proc. w yd a tkó w  
budżetow ych przeznacza się 
na zbro jen ia . W  cyfrach  ab 
so lu tnych w y d a tk i w o jenne 
Stanów Zjednoczonych w y n o 
szą w  roku  1951 — 1952 50 
razy w ięce j n iż w  przedw o
je nn ym  ro k u  budżetowym  
1938 —  1939. Jakżeż inaczej 
przem aw ia  budżet Z w iązku  
Radzieckiego, k tó ry  m im o na 
po m  im p e ria lizm u  konsek
w entn ie  prow adzi p o lity k ę  po
ko jow ą. YV budżecie radziec
k im  stosunek w yd a tkó w  na 
zbro jen ia  i w yd a tkó w  c y w il
nych jes t a k u ra t odw ro tny, niż 
w  w o jennym  budżecie USA. 
Państwo Rad jedyn ie  21,3 
proc. w szystk ich  sum budże
tow ych  przeznacza na obronę 
narodow a przy czym stanow i 
to m n ie jszy w skaźn ik  n iż  w  
roku  1940 (32,5 proc.).

Im p e ria liś c i n ie  ty lk o  zbro ją  
się sami, ale zmuszają, do te 
go w szystkie  zależne od n ich 
k ra je .

W  A n g li i w y d a tk i na „o b ro 
nę“  w  roku  bieżącym w y n o 
szą 1490 m ilio n ó w  fun tó w , t j.  
p raw ie  d w u k ro tn ie  w ięce j n iż 
w  budżecie zeszłorocznym. 
P raw ie  po łowa całego budże
tu  przeznaczona jes t na zb ro 
jen ia .

We F ra n c ji zb ro jen ia  w  br. 
po ch łan ia ją  dw a razy w ięce j

p ien iędzy, n iż  w  roku  n^c)i> 
g łym . Suma ta  stanow i o 
jedną  trzecią  w szystkich 
da tków  budżetowych. „¡e

Również T ito  d w o k r o ,  
zw iększy ł w y d a tk i woje11 -o 
k tó re  obe jm u ją  nierna* 
proc. sum y całego budżet 

Podobnie przedstaw ia j, 
sytuacja  w  in nych  łcr.a 
sa te lick ich . Posługując e 
w e t o fic ja ln y m i, a więc , 
p e łn ym i danym i, gń'
rien tow ać się, ja k  w *e . L  
m y przeznaczają m ari° 
am erykańskie  na zbroje© ^  

Z danych tych  w y n ik * '^ (- 
np. w  B e lg ii, D a n ii czy 
c j i  w y d a tk i w o jenne je- 
w  po rów nan iu  z rok iem  1 
g lym  o przeszło 50 proc- „* 

P o lity k a  zbro jeń na r* l'.0r f ' 
przez U S A  sate litom  “ “ ¿¡uf 
wadza k ra je  zależne do ^  
gospodarczej, paraliżuj®  f j i *  
dukc ję  pokojow a, d 0|,r,° '3jci'f' 
do nędzy narody tych ¡¡¡J> 

W yposażenie jedne j oy 
w o jskow e j kosztu je  ¡¡¡i<
lia rd a  do la rów . Na 
U S A  k ra je  E uropy zaęh. gy 
w ys taw ie  musza 50 ta k ' ¿1» 
w iz ji.  Za sumę potrzeb©»^»« 
tego celu można w ybu“
3,5 m ilion a  dom ków  „r?" 
dzinnych. 15
r1nm nvrT »  T u ilz i o trZ T  *dom nych lud®! o ir *-j 
dach nad głową. A  
U S A . w  A n g lii,  we
se tk i tysięcy lu dz i *  rąi 
się pod m ostam i, w' n 
w  ru inach. ¿ti1\.

In n y  p rzyk ład . ¿«¡*21,,»<*L 
„b ru d n e j w o jn y "  w  „j¡łri
pochłan ia  sumę w ysta1. 
na zbudowanie 111 f z 
przecież we F ra n c ji r  p? 
dzieci n ie  ma możliw© r*
u k i, m. iń. ze względ© n „  
pomieszczeń.

Z b ro jcn ią  im p e ria l! ' 10 
ty lk o  n ic  pozw a la ła  ,na. sr,Ui' '  
w ę now ych mieszka© , 7" ¡
ale przeciw n ie  zagra*_ L ó  
szczeniem tych |©!r's ' 1
szkół, k tó re  is tn ie ją - .¡ąt0^  ,

Podpisując Ape l 
Rady P oko ju  na rzCCt,¡-A 
cia P aktu  P oko ju  n l¡«uuf 
m ocarstw am i przyczy© . e ipi6 
do un ikn ięc ia  tego ©* .
czcństwa. . V ' , .

W  ten sposób bowu® , ¡pilę,, 
gamy nacisk na rza©.  0 
ria lis tyczne , by zm©SI 
przystąp ien ia  do Fak 1 fStfnK  
ju , którego jednym  
je s t powszechna * 
zbro jeń.
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
O ag i t a c j i  z e s p o ło w e j  

w w o j .  k i e l e c k i m
W  ostatn ich m iesiącach k ie - 

Jecka organizacja p a rty jn a  za- 
Czćla sto sować na swym  tere- 
Ple ag itację zespołową. M im o. ze 
towarzysze z w o j. k ie leckiego 
s taw ia ją  dopiero pierwsze k ro k i 
' v te j pracy, doświadczenia ich 
'"'skazują, że ta form a ag itac ji 
skutecznie służy w y jaśn ian iu  
bezparty jnym  spraw, k tó ry m i 
zy je  nasza pa rtia  i naród, t łu 
maczeniu im  z jaw isk, z k tó ry m i 
p y k a ją  się w swym  życiu co
dziennym, w yostrzan iu  ich re
w o lucy jne j czujności. A  to  prze
c z  jest podstawa, z k tó re j w y - 
fasta św iadom y i a k tyw n y  
Udział najszerszych mas w  w a l- 
5je o pokój i buciow nictw o socja- 
*ls tyczne.

I O Plebiscycie Pokoju
^  hucie „O stro w ie c“  ag ita to 

rzy o trzym a li od ko m ite tu  p a r
ty jnego bo jow e zadanie: zm obi
lizować załogę do czynu m a jo 
nego. P rzodu jący ag ita to rzy  
l° w 7 tow . Ś w ią tek, P io tro w sk i, 
°gó rek , A dam ski i  in n i prze
p row adzili pogadanki 1-m ajowe, 
S k ie ro w u ją c  dyskusję  na za
gadnienie w a lk i o pokó j i  p lan  
® 'le tn i

Na pogadankach n ie k tó rzy  
bezparty jn i u ja w n il i w ą tp liw o - 
®ei czy kam pan ia  P leb iscytu  Po
doju jest dość skuteczną b ron ią  
^  Walce p rzeciw  podżegaczom 
^ ’pjennym . W yw iąza ła  się oży
wiona dyskusja . R obotn icy do- 
®zli do w n iosku , że w ie lk ie  zna
czenie nada je P leb iscytow i fak t, 

za każdym  głosem oddanym  
ba m an ifest Ś w ia tow e j Rady 
? °ko ju  sto i człow iek, k tó ry  nie 
ry iko głosuje, ale i  dzia ła na 
zecz pokoju.
Poruszono w  dysku s ji spra - 

T? m iędzynarodow ej so lida rno
ść1 P racujących, przytacza jąc 
P rzykłady w a łk i dokerów  fra n 
cuskich, k tó rzy  top ią  b roń  ame- 
"kańską i p rzyk ła d  boha te rk i 

j  alczącego o pokój narodu 
rancuskiego —  Raym onde Dien.

-S ta rz y  rob o tn icy  —  Żó łc ińsk i, 
■Tkaczyk i in n i w spom ina li daw - 

Przedwojenną poniew ierkę, 
uernonstracje p ierw szom ajow e i 
Palki gum owe p o lic jan tó w , bez- 
°bocie i  lo kau ty . W spom nienia 
® W yw arły  duże w rażen ie na 

młodszych robo tn ikach . M ó w ili 
, n i> że nauczą się teraz bardzie j 
JOszcze cenić z ta k im  trudem  
dobytą wolność, że jeszcze m oc- 

c leł  będą n ienaw idzieć podżega- 
zy w o jennych i  ich agentów w  

a)u, w y rz u tk ó w  naszego spo-
łeczeństwa.

że w y s iłe k  p ro d u k c y jn y
k ó i °  Cẑ  sk ładowa w a lk i o po- 
j s*al a się bliższa załodze. Na 

bbej z pogadanek w  s ta low n i 
‘ opotnicy w y s tą p ili z w n io 
skiem: dam y 100 ton s ta li w  
czynie m a jow ym , w  odpow iedzi 
ba know an ia  podżegaczy w o je n 
nych. Towarzysze stw ie rdza ją , 
?e n igdy jeszcze w  hucie nie 
było tak iego rozm achu i  tak  
masowego udzia łu  w  zobow iąza- 

'ach p ro du kcy jnych , ja k  w  te
gorocznym czynie m a jow ym .

Czy każdy może stać się 
Przodownikiem pracy

Radom skich Zakładach 
ouwia tow . M a ria  W in k  prze- 

s bwadza z grupą robo tn ic
czv u 1’- P°gadank^ na tem at: 

y każdy może stać się p rzo- 
b ieWnik iem  pracy. P ostaw iła  so- 
Ca , za cel rozbudzić w  ro b o tn i-  
jj i ?. chęć przodow nic tw a, pod- 
spnrfC w  n icb pocrucie, że są go- 
in i ,. rz®mi zakładu, że od ich 

c ja tyw y  zależy bieg spraw y 
tabryce.

ha^y w Pr °w adz ić  n ieskrępow a-
cz y ^b io s fe rę  — ag ita to rka  za- 
je j a Pogadankę, prosząc, by 
ca . “ Powiedziano o p rzodow n i- 
w i )  Pracy oddziału. S łuchaczki 
sie ICzat3 nazw iska, w yraża jąc 
sz= 0 Przodownicach z dużym  
^"C unk iem .

— A  czy każdy może być 
p rzodow n ik iem  pracy? — pyta 
znów ag ita to rka . W yw iązu je  się 
żywa dyskusja. Robotnice po 
raz p ierw szy p ró bu ją  k ry tyczn ie  
analizow ać zagadnienia p ro d u k 
cyjne. Z w raca ją  uwagę na b ra 
ki, k tó re  trzeba w  oddziale usu
nąć, żeby dać każdej robo tn icy  
najlepsze w a ru n k i dla przodo
wania w pracy. M ów ią  o prze
stojach z powodu psucia się m a
szyn, o z łych ig łach. Jednocze
śnie m ów ią  o tym , że n ie  wszy
stk ie  robotn ice m ają  odpow ied
n i stosunek do pracy. K ry ty k u 
ją  te robotnice, k tó re  pow odują  
pomieszanie ko lo ró w  skóry, co 
pociąga za sobą s tra tę  czasu dla 
innych .

A g ita to rk a , k tó ra  przed poga
danką zapoznała się z p ro b le 
m a tyką  dz ia łu , w y jaśn ia  t ru d 
ności, tłum aczy, że o n iedociąg
nięciach w  p ro d u k c ji trzeba sy
gnalizow ać m a js tro m  i d y re k c ji, 
zwracać się do o rgan izac ji par-; 
ty jn e j o pomoc w  zwalczaniu 
niedomagań. A g ita to rk a  p rz y 
rzeka, że rów n ież  sama za in te 
resu je się bo lączkam i, o k tó 
rych  b y ła  mowa.

Robotn ice w ysz ły  z pogadanki 
z poczuciem, że ich dyskusja  
p rzyczyn i się do usunięcia n ie 
jednego niedociągnięcia i  że to 
z ko le i obow iązu je je  do w y s ił
k u  w  uzyskan iu  przodującego 
m iejsca.

Agitator musi znać sprawy, 
którymi żyje teren

W iele  p racy  w ym aga ło  od to 
warzyszy z K o m ite tu  W o je 
wódzkiego PZPR w  K ie lcach  
zorgan izow anie na szerszą skalę 
a g ita c ji zespołowej. U ru cho m io 
no a k ty w  pre legen tów  w o je 
w ódzkich , pow ia tow ych  i  g m in 
nych. P relegenci w o jew ódzcy 
obsługu ją  od p ra w y te renow ych  
g rup  pre legentów  z udzia łem  
k ie ro w n ik ó w  grup ag ita torów . 
Na odpraw ach tych  dyskusja  
nad fo rm a m i a g ita c ji zespoło
w e j, a w  szczególności w ym iana  
doświadczeń — pozw ala ją  u ja w  
niać i  prostować prze jaw ia jące  
się n iek ie dy  b łędy i  słabości.

Na je dn e j z na rad  zwrócono 
np. uwagę na konieczność p rz y 
stosowania tem atu do potrzeb 
danej fa b ry k i.  M ów iono  o tym , 
że przeprow adza jący pogadankę 
ag ita to r m usi dobrze znać za
gadnien ia leżące na sercu ro b o t
n ikom , w śród k tó ry c h  p rzepro
wadza agitację.

Ż le jest, gdy a g ita to r p rz y 
chodzi na pogadankę niedosta
tecznie przygotow any, n iedosta
tecznie obzna jm iony z terenem. 
Na oddziale p ro d u k c ji ręcznej 
w  Radom skich Zakładach O - 
bu w ia  np. n iedaw no w p ro w a 
dzone zostały nowe no rm y  tech
niczne, A g ita to r Kurzępa p rzy 
go tow a ł pogadankę na tem at 
w spó łzaw odn ictw a p racy w  ode
rw a n iu  od spraw y norm , k tó rą  
ży ł ca ły zakład. Toteż pogadan
ka by ła  ogóln ikow a, ag ita to r n ie  
m óg ł pokie row ać dyskusją . N ie 
um ia ł naw et odpowiedzieć na 
n ie k tó re  pytan ia , zw iązane ze 
sprawą re w iz ji norm . W yręczy ł 
w  ty m  ag ita to ra  obecny na po 
gadance m ajster.

Pogadanka —
to swobodna rozmowa
Przebieg pogadanki w  g rom a

dzie M ierzaw a dowodzi, ja k  
ważną je s t rzeczą odpow iedn ie 
po in fo rm ow an ie  ag ita to ra  o celu 
i  m etodach ag ita c ji zespołowej.

P row adzący pogadankę tow . 
Czuba jest u ta len tow anym  ag i
ta torem . W  św ie tlicy , czekając 
na p rzybyc ie  chłopów, tow . Czu
ba p row adzi luźną rozm owę z 
ob. P a jąk iem . Do rozm ow y w łą 
czają się in n i chłop i. M ów ią  o 
m ożliwościach, ja k ie  da je ch ło 
pu ko n tra k ta c ja , o tym , że te
raz dopiero korzys ta ją  z naw o

zów sztucznych 1 udogodnień, 
k tó re  przed w o jną  dostępne by 
ły  ty lk o  dla obszarn ików . Toczy 
się rozm owa o ro l i spółdzielczo
ści zaopatrzenia i  zbytu , o w a l
ce k lasow e j wsi, o b iu ro k ra c ji 
i o tym , ja k  należy z n ią  w a l
czyć itd .

Nagle swobodny nastró j się 
uryw a. Wszyscy zaproszeni są 
ju ż  w  kom plecie. Tow. Czuba 
poważnie je, podchodzi do stołu 
i o fic ja ln y m  tonem  o tw ie ra  ze
branie. N ie wie, że rozmowa, 
k tó rą  p row adz ił przed ch w ilą  z 
be zpa rty jn ym i ch łopam i — to 
w łaśnie była  pogadanka ag ita 
tora.

„S z ty w n y " przebieg m ia ły  
rów nież n iek tó re  pogadanki w  
Fabryce Pasów w  Radom iu, n ie 
k ie dy  zam ieniające się w  masów 
kę z odśpiewaniem  M iędzynaro 
dów ki, lu b  w  P aństw ow ym  M o
nopolu T y to n io w ym , gdzie zda
rza ło  się, że ag ita to rzy  zastępo
w a li wygłoszenie pogadanki od
czytan iem  z k a rte k  k i lk u  ogól
n ikow ych  zdań.

Nie uchylać się od dyskusji 
o bolączkach i trudnościach

N ie wolno, by  ag ita to r u n ik a ł 
dysku s ji na tem at bolączek i 
trudności, o k tó rych  m ów ią  ro 
bo tn icy. A  ta k i w ypadek m ia ł 
m iejsce np. w  czasie je d n e j po
gadanki ag ita tora  w  hucie 
„O s tro w ie c “  gdzie rob o tn icy  
ż a li l i  się na b ra k  dostatecznej 
ilośc i m ieszkań.

N a naradzie a g ita to ró w  w to 
k u  w ym ia n y  doświadczeń w y 
ciągn ięto te sp raw y i  s k ry ty k o 
wano.

Towarzysze na naradzie  w ska 
z y w a li: Są bo lączki i  trudn ośc i 
dające się rozw iązać i  a g ita to r 
m usi z całą troską i  energ ią w a l
czyć o to, by je  rozw iązyw ano. 
Są jednocześnie trudnośc i, k tó 
rych  rozw iązanie zależy od d a l
szego rozw o ju  naszego budow 
n ic tw a . O to np. spraw a b ra ku  
m ieszkań, ja ką  w ysunę li w  cza
sie pogadanki ag ita tora  ro b o tn i
cy h u ty  „O strow iec“ . Dotąd w y 
budowano dla ro b o tn ik ó w  h u ty  
17 b lokó w  m ieszkalnych. M im o  
to  załoga wciąż jeszcze odczuwa 
głód m ieszkaniow y, bo spuści
zna odziedziczona po u s tro ju  
kap ita lis tycznym  n ie  da się w  
ciągu ta k  k ró tk iego  czasu ca łko 
w ic ie  z likw idow ać. W ybudow a
no p iękn y  żłobek, ale jes t za 
ciasny, bo zakład przecież się 
ro zw ija  —  rosną po trzeby ro 
bo tn ików . To są trudn ośc i na
szego pięknego, bu jnego w z ro 
stu.

W yjaśn ić  źród ła 1 cha rak te r 
naszych trudności, ukazać robo t 
n iko m  pe rspek tyw y ju tra  —  
k tó re  on i sami o fia rn ie  ksz ta ł
tu ją  —  oto Jak  w  w yp ad ku  h u ty  
„O s tro w ie c “  pow in ien  b y ł po
stąp ić ag ita to r.

K o m ite t W o jew ódzk i tro s k li
w ie  ana lizu je  pierwsze dośw iad
czenia a g itac ji zespołowej. Po
zwala to usuwać p rze jaw ia jące  
się n iek ie dy  o b ja w y  sztucznego 
w y tw a rza n ia  dystansu m iędzy 
ro b o tn ik a m i a ag ita to ram i. W  
P aństw ow ym  M onopolu  T y to 
n iow ym  np. ogłoszono, że ag ita
to r  zaprasza na pogadankę 
„podopiecznych bezpa rty jnych “ . 
Jasne, że b e z p a rty jn i odczuli 
określenie „podop ieczn i“ , jako 
oznakę lekceważenia ich ze 
s trony  ag ita tora .

P ierwsze osiągnięcia w w oj. 
k ie le ck im  w skazują , że ag itacja 
zespołowa może odegrać dużą 
ro lę  w  zb liżan iu  do p a r t i i co
raz szerszych mas be zpa rty j
nych, w  s tw orzen iu  atm osfe
r y  wzajem nego zaufania m ię 
dzy p a rtią  a bezpa rty jnym i, 
w  podnoszeniu ich  poziomu 
uśw iadom ienia.

A g ita c ja  zespołowa —  to b a r
dzo poważna b roń  w  walce o re 
a lizac ję  w ytycznych  V I  P lenum  
K C  naszej p a rtii.

B. GONCZARSKA

Św ięto  ludow e — św ięto poko ju  
i sojuszu robotn iczo -ch łopskiego

Tegoroczne Święto Ludo
we obchodzi wieś pracująca 
w radosnym a zarazem po
ważnym nastroju. Obchody 
Święta Ludowego dzie li za
ledw ie  parę dni od daty 
17-go maja to jest daty roz
poczęcia Narodowego P leb i
scytu Pokoju.

W alka o Pokój prowadzona 
na szeroką skalę w  całynj 
świecie, w  Polsce stała się 
dziś nakazem najwyższego 
patriotyzm u, zm obilizowała 
szerokie masy chłopskie.

Żądamy pokoju —  bo chce
my nieprzerwanie budować 
nasz k ra j, bo chcemy, by na
sze pola nape łn ia ły  się szu
mem urodzajnych kłosów, bo 
chcemy w łasnym i rękam i i  
według w łasnych planów  i  u - 
podobań tw orzyć nowe, spra
w ied liw e i  szczęśliwe życie. 
Bo wiemy, że wszystkie wa
ru n k i ku temu daje nam nasz 
ustró j ludowy. W alczym y o 
pokój — bo chcemy, by dzieci 
chłopskie, k tó re  po raz p ie rw  
szy w  dziejach naszego naro
du o trzym ały pełny s ta rt ży
cia, przed k tó rym i otworem  
stoją szkoły, un iw ersy te ty  i  
laboratoria naukowe, m ogły 
nieprzerwanie z tych  m ożli
wości korzystać.

Jesteśmy świadomi, że każ
dy głos oddany za pokojem 
— to stanowczy sygnał ostrze
gawczy dla podpalaczy św ia
ta —  to cegiełka do potężnej, 
m oralnej barykady protestu 
i gniewu, k tó rą  wznoszą po
kojowe narody świata na cze
le z W ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim. Ta barykada z każ
dym dniem rośnie nie ty lk o  w  
krajach wyzwolonych. Prze
biega ona w  g łębi k ra jów  im 
perialistycznych, w  k tó rych  
masy pracujące nie chcą w o j
ny. Po tra fi ona zagrodzić dro
gę siłom w ojny, jeś li codzien
nie słowem i  pracą będziemy 
z uporem ją  wznosić i  umac
niać.

Rozwój sy tuac ji m iędzy
narodowej naocznie u jaw nia  
na codziennych, przykładach, 
że ta sama siła, k tó ra  odegra
ła decydującą ro lę  w  rozgro
m ieniu h itle ryzm u i w yzw o
len iu Polski —  dziś stanowi 
niezwyciężoną ostoję pokoju 
i  obrońcę naszej n iepodległo
ści przed bandyckim , odwe
tow ym  najazdem nowego 
W ehrmachtu odradzanego z 
każdym dniem przez A m ery 
kanów w  T rizon ii. Dlatego 
też nasze tegoroczne Święto 
Ludowe będzie potężną ma

Aleksander JnszkiewiczĄ
S e k re ta rz  N K W  

Z je d n o c z o n e g o  S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o

nifestacją na rzecz p rz y 
jaźn i polsko - radzieckiej.

W świadomości m ilionów  l 
chłopów polskich u trw a la  się> 
w iara w  niezłomną siłę so ju-; 
szu robotniczo - chłopskiego. 
Chłopi n igdy nie zapomną $ 
komu zawdzięczają ziem ię,; 
o lbrzym ią pomoc w y tw ó r
czą, wyjście z ru in y  gospo
darczej, nędzy i  zacofania. 
N ie zapomną kto wskazał no 
wą perspektywę szczęśliwe
go, ku lturalnego i  zamożne
go życia w si i  czyja pomoc 
zapewnia je j realizację.

Dlatego też Święto Ludo 
we organizowane pod sztan
darem ZSL będzie dniem.' ma 
n ifes tac ji braterskich uczuć 
mas chłopskich dla k lasy ro 
botniczej i  je j czołowego-od
dzia łu PZPR.

Sojusz chłopsko -  rob o tn i
czy jest trzonem narodowego 
fron tu  w  walce o pokój i  p lan 
6-letn i. Idziem y na Święto 
Ludowe pod hasłem dalszego 
umacniania i  zacieśniania 
w ięzów wsi z miastem, pod 
hasłam i patriotycznej jedno

ści mas narodu w  walce o u- 
mocnienie niepodległości i  
p lan 6-letni.

Masy chłopskie uczciły 
Święto Ludowe w ielom a czy
nami, któ re  przysporzyły bo
gactwa naszej gospodarce na
rodowej.

Tegoroczna akcja siewna 
przechodziła pod hasłem „s ie 
w u poko ju “ . Hasło to było 
wyrazem rosnącej świadomo
ści i  aktywności mas chłop
skich, k tó re  biorą czynny u- 
dzia ł w  twórczym  w ysiłku  
całego narodu.

W alka o wysokie plony, o 
rozwój hodow li, o ulepszenie 
pracy spółdzie ln i „Samopomo
cy C hłopskie j“ , rozszerzenie 
ko n trak tac ji —  to w ie lk ie  za
dania stojące przed masami 
chłopskim i. Realizacja tych 
zadań podniesie dobrobyt 
wsi, wzmocni pozycję chło
pów pracujących w walce z 
wyzyskiem ku łackim , wzmoc
n i siłę gospodarczą państwa, 
będzie wkładem  wsi pracują
cej w  dzieło w a lk i o pokój. 
Umacnianie gospodarcze i 
organizacyjne spółdzie ln i pro 
dukcyjnych będzie dźw ig
nią dla rozwoju nowych 
fo rm  życia na wsi.

W ypełn iam y obchody Świę-

Czy ta k  się godzi?
Maria KamińskaJesztrze Jeslenią ub iegłego ro 

ku  w p łynę ło  do „G ro m a d y “  p i
smo ze skargą na stosunki, pa
nujące w  szkole w ie js k ie j w  
M yd łow ie , gm. Iw an iska , pow. 
Opatów, w o j. K ielce. Redakcja 
ja k  zawsze w  tak ich  w y p a d 
kach, skierowała pismo do W y 
dz ia łu  O św ia ty P ow ia tow e j R a
dy N arodowej.

O dpowiedź nie  da ła d ługo na 
siebie czekać. O trzym a liśm y  nie  
bawem  szereg dokum entów . 
K ie row n iczka  szkoły Z o fia  S ta
sica ośw iadczyła, że „O ran iec  
M ieczysław , nauczyciel tu te j
szej szkoły, ze swych obow iąz
kó w  w yw iązu je  się należycie, w  
stpsuniku do dzieci odnosi się do 
brze“ . Zna leź li się rodzice, k tó 
rz y  s tw ie rd z ili, iż „jego stosu
nek do dzieci jes t dosyć m iły “ . 
Jako ukoronow anie  tego pożal 
się Boże „dochodzenia“  P rezy
d ium  P ow ia tow e j Rady N arodo
w e j w  p iśm ie z g rudn ia  1950 
r., podpisanym  przez k ie ro w n ik a  
w ydz ia łu , R udo lfa  K ocio łka , po
daje: „poza tym  stosunek jego 
do dzieci je s t na le ży ty “ .

A  w ięc zdawało by się —  spra 
wa została zbadana i zakończo
na. Je j w y n ik i p rzyp ieczętow a
ne zostały au to ry te tem  P ow ia 

towej Redy Narodowej. Można
sprawę odłożyć ad acta.

N iedługo, jednakże dane je j 
tam  b y ło  drzemać. Bo oto w  
lu ty m  o trzym u je  Redakcja 
„G ro m a d y“  z tejże w s i k o le jn y  
lis t. Pisze go jedna z m atek. 
S tw ie rdza - ona: „P isa liśm y  w 
październ iku  ubiegłego ro k u  do 
re d a kc ji o naszej szkole w  M y 
d łow ie . N ie dało to żadnych w y 
n ik ó w “ . Co gorsza —  nasza ko 
respondentka ża li się, że dzieci 
je j narażone są w  szkole na szy 
kany, bo nauczyciele zorien to 
w a li się, że to ona w łaśn ie  jes t 
au to rką  poprzedniego lis tu .

Sprawa szkoły w  M yd ło w ie  
idzie ponownie w  teren, ty m  ra 
zem z a u to ry ta ty w n y m i polece
n ia m i K C  PZPR i  M in is te rs tw a  
O św iaty.

I  oto w  dn iu  21 m arca re d a k 
c ja  o trzym u je  następujące, zdu
m iew ające pismo.

„P rezyd iu m  P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j w  O patow ie. W y
dzia ł O św ia ty. N r 1058-51. S pra
w a: ob. O raniec M ieczysław  — 
dochodzenie“ .

„W  ślad za in fo rm a c ja m i w  
p rzedm io tow e j spraw ie w ys ła 

ne j przez t u t  U rząd  „G ro m a 
dzie“  w  dn iu  9 stycznia 1951 r. 
za N r  4388-50 do tyczącym i n a 
uczycie la ob. O rańca M ieczys ła 
wa ze Szkoły Podst. w  M y d ło 
w ie  t u t  pow ia tu  ■—  k o m u n ik u 

je, że w inny  zarzucanego m u 
czynu wysoce niepedagogiczne
go podejścia do dz iec i i  b ic ia  
ich — ob. O raniec M ieczys ław  
na skutek zażaleń ob. S tach u r
skie j, m ieszkanki z M yd ło w a  1 
potw ierdzen ia fa k tó w  b ic ia  
dzieci szkolnych — został z 
dn iem  19 m arca 1951 r. na tych 
m iast zw oln iony ze s łużby nau
czycie lskie j na podstaw ie prze
pisów p ra gm a tyk i nauczyc ie l
s k ie j“ .

Od kogo pochodzi ta odpo
wiedź? Od te j sam ej P o w ia to 
w e j Rady N arodow e j i  od tego 
samego W ydzia łu  O św ia ty.

F a k t ten budzi zan iepoko ję -- 
nie. Bo jakże to  się stać mogło, 
że w  g ru dn iu  ludzie  odpow ie
d z ia ln i nie dostrzega li tego, co 
dz ia ło  się pod ich  bokiem ? Jak 
że to się stać mogło, że zlekce
w a ży li k ry ty k ę  oddolną?

A  potem, c i sami ludzie, k tó 
rzy  k r y l i  sw ym  au to ry te tem  za
chowanie sie O rańca w  g ru dn iu  
po tęp ia ją  go w  m arcu. C i sami 
ludzie, k tó rz y  n ie  dostrzegali 
k rz y w d y  dzieci i  p o tra f ili sk ło 
n ić  k ie row n iczkę  szkoły i  g ru 
pę rodz iców  do złożenia fa łszy
w ych oświadczeń, w  m arcu po
suw ają  sie ta k  daleko, że usu
w a ją  nauczycie la  dyscyp lina rn ie  
ze szkoły.

Czy spraw a została ty m  sa
m ym  załatw iona? Naszym zda
niem  nie. Bo nie  chodzi tu  prze
cież ty lk o  o szkołę w  M ydłow ie, 
an i też o to, aby uka rać nau
czycie la Orańca. Chodzi tu  o 
rzecz da leko  ważniejszą, o- rzecz 
zasadniczej wagi. A  m ianow ic ie  
o m etody p racy P ow ia to w e j Ra
dy N arodow e j.

Rada N arodowa to  organ w ła 
dzy lu d o w e j. Rada Narodowa 
rządzi. A  w ięc  Rada Narodowa 
odpow iada za wszystko, co dzie
je  się na je j teren ie . Rada N a
rodow a m us i bacznie w s łu c h i
wać się w  bo lączk i i  skarg i mas 
pracu jących. M us i odrzucić 
precz b iu ro k ra tyczn e  a d m in i
strow anie. Je j zadanie —  w y 
sunąć na czoło dzia ła lności po
trzeby i  tro s k i szarych ludz i, to 
row ać drogę w szystk iem u, co

nowe, słuszne i  sp raw ied liw e  w
naszym życiu .

A  tego nie  można dokonać bez
stałe j system atycznej, surowej 
k r y ty k i i  sam o k ry tyk i. A  um ie
ję tność posług iw an ia  się k r y 
ty k ą  i  sam o kry tyką  —  to w ie l
ka sztuka. Trzeba ią zdobywać 
stale i  wciąż od nowa. Trzeba 
w yciągać w n io sk i z p ra k tycz 
nej dzia ła lności, badać poszcze
gólne w ypadk i, podsum owywać 
konkre tne  fa k ty . analizow ać 
p rzyczyny niedociągnięć.

D latego w łaśnie, w yd a je  nam  
się, że sprawa szkoły w  M y d ło 
w ie  n ie  została za ła tw iona  do 
końca. I  dlatego p ragnę libyśm y 
doradzić P ow ia tow e j Radzie 
N arodowej, a zwłaszcza je j P re 
zyd ium , aby raz jeszcze g ru n 
tow n ie  pow róc iła  do spraw y 
szkoły w  M yd łow ie . A b y  zasta
no w iła  się, ja k  to  się stać m o
gło, że pew n i ludz ie  ślepi b y li 
zimą. a p rz e jrz e li wiosną?

N ie  w iem y —  dla p rzyk ład u  
czy należało uderzyć w łaśn ie  w  
ob. O rańca i  czy na leżało ude
rzyć ta k  ostro. M y  nauczycie li 
w  Polsce m am y mało. Cenim y 
ich. Czv ob. Orańca należało 
dyscyp lina rn ie  zwolnić? Może 
raczej należało oddziałać na n ie 
go po koleżeńsku, dopomóc mu 
w  przezwyciężeniu jego błędów, 
przenieść w  inne środow isko.

D z iw im y  sie natom iast, że Po
w ia tow a  Rada Narodowa nie  za
in te resow ała  sie wcale osobą 
k ie ro w n iczk i szkoły, k tó ra  k r u 
szyła kop ie  w  obronie nauczy
c ie la  Orańca. D z iw im y  się ró w 
nież, że P ow ia tow a Rada N a ro 
dowa n ie  zainteresowała się 
zgoła m etodam i, dz ięk i k tó rym  
uzyskano w  g ru dn iu  podpisy 
rodz iców  pod dokum entem  o 
rzekom o w zo row ym  zachowa
n iu  się nauczycie la  Orańca.

A  n a jb a rd z ie j d z iw im y  się 
tem u, że P ow ia to w a  Rada N a
rodowa bez słowa sam o kry tyk i 
podpisuje w  m arcu  pism o w ręcz 
sprzeczne z je j w ła sn ym  pismem 
sprzed paru  m iesięcy.

D latego nie  uw ażam y spraw y 
za zakończona. N ie  w ie m y  też 
czy w yp ad k i b ic ia  dzieci n ie  
w ystępu ją  w  in n ych  szkołach 
na teren ie pow ia tu . M am y 
nadzieję, że P ow ia tow a R a
da Narodowa w yc iągn ie  z te j 
spraw y należyte w n iosk i. I  że 
dopomoże je j w  ty m  W ojew ódz
ka Rada N arodowa w  K ie lcach.

„D om  K s ią ż k i"  chcąc u ła tw ić  studentom  na byw an ie  książek, 
u ru c h o m ił na wyższych ucze ln iach k iosk i sprzedaży. Na zd ję

c iu : k iosk na P olitechnice W arszaw skie j
Toto CAF — st. Dąbrowleckl

ta Ludowego w  w yzw olonej 
Polsce głęboką treścią: w ie l
k im  dorobkiem  i tw ardą w a l
ką jaką toczy nąsz naród o 
pokój i  plan 6-letn i, która na 
terenie w ie jsk im  rozgrywa się 
w  każdej gm inie i każdej gro
madzie. Pod znamieniem tej 
w a lk i dziś w każdej gm inie 
i  w  każdej gromadzie ZSL — 
jako  spadkobierca radyka l
nych trad yc ji ruchu ludowe
go przy udziale organizacji 
PZPR, organizuje masowe 
zgromadzenia i obchody. Po
ważną rolę w  obchodach ma
ją  do odegrania organizacje 
ZMP oraz ZSCh.

Najbliższym etapem tej 
w a lk i będzie złożenie poprzez 
wszystkich chłopów, k tó rym  
drogi jest los ich ojczyzny, 
podpisów na karcie Narodo
wego P lebiscytu Pokoju.

y  a ma re in  este

„Nie przeklinać“
Czy w iecie dlaczego naród 

hiszpański ży je  w  nędzy, d la 
czego m ilio n y  H iszpanów  g ło 
du ją? Pow iecie może, że w inę  
za to ponosi reżim  Franco?

Otóż nie! R eakcyjne czaso
pismo szw a jcarsk ie  „D ie  W e lt-  
woche" udow odn i wam , że 
jes t ca łk iem  inacze j. H iszpa
nie  po prostu n ie  jedzą d la 
tego, że... n ie  lub ią . Z  sen ty
m en ta lną  tezką w  oku m a
d ry c k i korespondent „W c lt -  
w oche" u k ry w a ją c y  się sk rom 
n ie  pod in ic ja ła m i M. C. op ie
wa ciche szczęście lu dz i g ło 
du jących . „T en  sposób życia
— pisze pan M . C. — w yd a je  
m i się tak typow o hiszpański, 
ja k  ang ie lsk i jes t w łaśn ie  
an g ie lsk im “ .

Ta głodowa stopa życiow a
—  tłum aczy da le j korespon
dent — m ożliwa je s t dlatego, 
że Hiszpanie są „o b o ję tn i, po
zbaw ieni ja k ic h k o lw ie k  p ra 
gnień i z łośliw ości“ . Co ma z 
tym  wspólnego z łośliw ość te
go p. M. C. n ie  w y jaśn ia , ale 
w yda je  się, że ludz ie  „z ło 
ś liw i“  dom agaliby się zapew
ne lu dzk ich  w arunków ' i nieco 
w ięce j jedzenia.

A  H iszpanie — n ic  podobne
go! N ie  jedzą, albo jedzą b a r
dzo m arn ie , tysiące z n ich  
m ieszka (w łaśnie wg cy tow a 
nego a rty k u łu ) w  ja sk in iach
—  i są zadowoleni. „N ie  m a
ją  pa rlam entu  i  prasy, n ie  
znają wolności...“  —  i  są za
dow oleni.

N iem alże —  sądząc z a r ty 
k u łu  pana M . C. codziennie 
zanoszą m od ły  za Franco pod 
czu jnym  okiem  p o lic ji, k tó ra  
jes t „n a jle p ie j zorgan izow a
nym  i n a jle p ie j fu n k c jo n u ją 
cym  aparatem  państw a“ .

P o lic ja  ta jes t rzekom o tak 
dobroduszna, że pozwala oby
w ate lom  prawne na wszystko. 
Jednej rzeczy ty lk o  n ic  w o lno 
w  H iszpan ii —  k ląć. —  Pan 
M . C. bystro  zauw ażył we 
w szystk ich  m iastach h iszpań
sk ich  napisy „N o  B lasfem a“  
(n ie przeklinać). Pan M.C. nie 
d o m y ś lił się jednak, k to  w  
op isyw anych przez niego w a 
ru n ka ch  może być adresatem 
przek leńs tw . A lbo  nie chcia ł 
się domyśleć...

Zęby w yp isyw a ć  podobne 
bzdury  o H iszpan ii, w  okresie 
k iedy  ulice m iast h iszpańskich 
sp ływ a ją  k rw ią  walczących 
przeciwko reż im ow i f ra n k i-  
stowskiem u rob o tn ików , k iedy  
po lic ja  hiszpańska strze la  do 
kob ie t i  dzieci. —  trzeba być 
albo ostatn im  ło tre m  albo 
skończonym durn iem . Pan M . 
C. raczej jest tym  pierw-szym. 
W  am erykańsk ie j prasie na 
pewno dostałby pochwałą. Ce 
lu jąco !

A  ja  chcia łbym  zakląć. A 
niech go... I  p rzypom nia łem  
sobie: No B lasfem a! K A I)

Sprawa, która łączy setki milionów
Stanisław Brodzkiję. “  macach zachodm o-niem iec 

Wiast znowu rozlegają się 
^ ' " 1ęki „H o rs t Wessel L ie d “ . 
io  , s*ri1 tysiące starych h it le -  
)Va C° W g ru p o w a n y c h  pod no- 
j j ę . ^ z w ą  ok rzyka m i „B ieg
ł y  P rz y w ita ły  sukces neo- 
j,r ja n o w s k ie g o  kandyda ta  na 
ę a i denta. We F ra n c ji de 
Szvt*le m ob ilizu je  bo jó w k i i 
pQ u-ie się do objęcia w ładzy 
Osz r? a^ cyc*1 w kró tce  nastąpić 

■ukańczych „w yb o ra ch “ .
zbrodn iarze z czasów 

,. .Jriy św ia tow e j i nowy, w  K o - 
Cy' szkolony narybek, sztabow- 
Le a ehrm achtu  i szum ow iny z 

Cudzoziem skiej, ko labora
n t ^ 01 1 szpiedzy — rzec moż- 

CEda śm ietanka gnijącego 
łlię  3 ""^P łynę ła  na pow ie rzch-

T *
są w łaśn ie  zastępy „ob - 

lizu . w k u ltu ry “ , k tó rych  m ob i- 
W0j i  W aH S treet do nowej 
terą yT °  Panowanie nad św ia- 
hości** 0 ° w i „szerm ierze w o i- 
Wać ¡ ’ i k tó rzy  m ają zabetono- 
dzje stn iejące jeszcze tu  i ów - 
Uych s Pa,!lstwach kap ita lis tycz- 
btoki-gZp.z^ny bu rżuazy jne j de- 
Uowę; C  To są p ła tn i żołdacy 
t o * J a k r uc ja ty , k tó rą  przygo- 

k r  • ^o no po le  zza A tla n ty k u  
Tali *  C,1aty p rzeciw ko w ie lk ie j 
°d n°ści p rze lew ającej się 
PrZecivX P acyfiku . K ru c ja ty  
P-hing-C0 re fo rm ie  ro ln e j w 
Szkói n’ Przeciw wznoszeniu 
Wie k W Toisce, przeciw  budo- 

ha lów  w  R um un ii.
« ^ k r u c ja tę  p rz y g o to w u ją . 

n ić? q ? ZCJo ia ją  ją  u rz e c z y w is t-  
0 P y tan ie , od k tó re g o  za 

leży tw ó j, m ó j i  nas w szystk ich  
dzień ju trze jszy.

Słabość wzmaga 
awanturnictwo

Rosnąca faszyzacja k ra jó w  
kap ita lis tycznych , podobnie ja k  
rosnąca agresywność obozu im 
peria lis tycznego nie są w yrazem  
s iły , lecz oznaką słabości. To 
w łaśnie narastające k ryzysy  e - 
konom iczne i po lityczne w  ich 
w łasnym  obozie pchają im p e ria 
lis tó w  do agresji. To w łaśnie 
Strach przed w zm agającym  się 
oporem  ludów  powoduje wzrost 
faszyzmu. Im  słabsi w  ska li 
św iatowego uk ładu  s il sta ją  się 
im p e ria liś c i ty m  bardzie j roś
nie i róść będzie ich a w a n tu r
n iczy pęd do rozpętan ia w o jny .

W ob liczu ca łkow itego krachu 
w łasne j p o lity k i,  przesiąkn ię ty  
h is te rią  w o jenną F orresta l po
p e łn ił sam obójstwo. W _ ska li 
św ia tow e j im p e ria liśc i naśladu
ją  Forresta la . Dążąc do w o jn y  
— dążą do sam obójstwa. N ie 
ulega bow iem  w ą tp liw ośc i, że 
gdyby udało się im peria lis tom  
rozpętać w o jnę  — zakończyłaby 
się ona krachem  systemu im 
peria lis tycznego w  ogóle. A le  
nie ulega w ą tp liw ośc i, że kosz
ty  tego samobójczego dla ka 
p ita lizm u  k ro ku  b y ły b y  ogrom 
ne d la  ca łe j ludzkości, że znisz
czenia t ru in y  s ta łyb y  się u- 
dz ia łem  całe j k u l i  z iem skie j.

Jeśli w ięc kom uniśc i stają _w 
p ierw szych szeregach obrońców 
poko ju  czynią to nie dlatego, 
że m ają w ą tp liw o śc i co do w y 
n ik u  zbro jnego starcia, ale d la 

tego, że w a lkę  z w o jną  d y k tu je  
im  na jb a rdz ie j hum anistyczna 
ideolog ia św iata, na jbardz ie j 
p rzy jazn y  cz łow iekow i św ia to 
pogląd: socjalizm . I  dlatego 
w łaśnie p a rtie  kom unistyczne i  
robotnicze, awangarda k lasy ro 
botn icze j, sto ją  w  pierwszych 
szeregach bo jo w n ików  pokoju, 
są na jb a rdz ie j zdecydowanym i 
p rze c iw n ika m i im peria lis tyczne j 
w o jny.

Istota pokojowego
współzawodnictwa

Nasz obóz, obóz pokoju, de
m o k ra c ji i socjalizm u, nie chce 
w o jny . Dowodem tego jest n:e 
ty lk o  konsekw entna p o lity k a  
poko jow a naszych k ra jó w , a 
przede w szystk im  Z w iązku  Ra
dz ieck iego .'F ak t ten w yp ływ a  z 
żelazną log iką  z sapiej is to ty  
społecznej naszych ustro jów .

Im pe ria lis to m  potrzebna jest 
w o jna . Szukają w n ie j ra tu n k u  
przed kryzysem  i załam aniem . 
Spó jrzcie  na dwa fa k ty : w  o- 
kresie  dwudziestolecia 1928 — 
1950 przem ysłowa, p rodukc ja  a - 
m erykańska podw oiła się. W zro 
sla w łaśnie dlatego i jedyn ie  
dlatego, że w  m iędzyczasie by ła  
w o jna, na k tó re j m onopole ame
rykańsk ie  o b ło w iły  się n ies ły 
chanie. W latach 1948 — 49 po
w o li na rasta ł kryzys w  USA. 
Spadała produkc ja , rosło bez
robocie. A  gdy im p e ria liśc i roz
pę ta li agresję w K ore i, z m ie j
sca zaczęła się „p ro s p e r ity “  — 
oczyw iście nie dla narodu ame
rykańskiego, lecz dla' m onopoli, 
k tó ry c h  zyski w zros ły  z 20 do

40 m ilia rd ó w  do la rów  w  skali 
rocznej od czerwca ub. r.

A le  nam, Polakom , obyw a te
lo m  stosunkowo niedużego k ra 
ju , n ie  trzeba by ło  wcale w o j
ny, an i dw udziesto lecia, by po
dw o ić  p rodukc ję  przem ysłową. 
O siągnę liśm y to  w  poko jow e j 
p racy w  ciągu pa ru  la t. U  nas 
nie  w zro s ły  zysk i żadnych m o
no po li i  n ie  m ia ła  m ie jsca żad
na agresja; za to. w  ciągu sześ
c iu  pow o jennych la t dochód na
rod ow y  na głowę ludności 
w zrós ł o 110 procent, czy li w ię 
cej n iż dw ukro tn ie .

N ie  m ów im y  tu  o g igantycz
nych osiągnięciach Z w ią zku  Ra
dzieckiego. N ie  m ów im y  o bu 
dow lach kom unizm u, k tó re  u - 
rzeczyw is tn ia ją  najśm ielsze m a
rzen ia ludzkości, czy o k lim ac ie  
k tó ry  trw a ! od tys iąc lec i, a 
zm ien iany jest w  ciągu paru 
la t. A le  czy nie jest znamienne, 
że m ała A lb an ia  ma ośm iokro t
n ie  szybsze tem po rozw o ju  prze
m ysłowego. n iż  w ie lk ie  S tany 
Zjednoczone? Czy nie jest ozna
ką potęgi, że na jb iedn ie jszy n ie
gdyś k ra j w  E urop ie  t— R um u
nia — budu je  w ie lk i kana ł k i l 
k a k ro tn ie  szybciej, n iż p o tra f i
l i  to w  „d o b rych ", n iekryzyso- 
wycb czasach czynić ka p ita liśc i 
am erykańscy?

Na wyścigi z czasem
W ięcej. C h iny  i Ind ie  „ t r a 

d y cy jn ie “ , ro k  rocznie naw ie 
dzał głód. W obu k ra jach  u c i
skanych i grab ionych przez im 
pe ria lis tów  „ tra d y c y jn ie “  um ie
ra ły  m ilio n y  ludz i z b ra ku  żyw 
ności.

Spójrzcie, co się teraz dzieje: 
przez C h iny  przeszedł huragan

zw ycięskie j re w o lu c ji. W  pó łto ra  
ro ku  po zw yc ięs tw ie  te j rew o
lu c ji C h iny  Lu dow e  eksportu ją  
zboże do In d ii.  W n iezm ie rn ie  
k ró tk im  czasie po w ypędzeniu 
kuom in tangow sk ich  m arione tek 
i  am erykańsk ich  reżyserów  — 
nie ty lk o  z likw id o w a n o  głód, 
„ tra d y c y jn y “ , n ie ja ko  h is to rycz
nie ju ż  zakorzen iony głód, ale 
jeszcze znaleziono nadw yżk i 
zbożowe dla  g łodującego sąsia
da — dla In d ii,  gdzie -trw a sta
ry  porządek.

Oto co znaczy poko jow e w spó ł
zaw odnictw o dw óch systemów.
Oto dlaczego z żelaznej lo g ik i 
fa k tó w  w y n ik a , że jesteśm y za 
pokojem  i go tow i jesteśm y w a l
czyć, by u trzym ać  pokój.

Gdy m y  m ó w im y  pokojowe 
w spó łzaw odn ictw o —  m yś lim y 
w łaśnie o tem pie, k tórego dzie
je  nie znały, o w tła czan iu  dzie
sięcioleci ro z w o ju  w  la ta  bu
dow n ictw a, o norm ach, k tó re  
miesiące zam ien ia ją  w  tygodnie. 
Gdy m y m ó w im y  o poko jow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  — ch lub im y 
się tym , że o d k ry liś m y  tempo 
szybsze niż h is to ria , że w y k o 
nu jem y p ię c io la tk i w  cztery la
ta, że p rzodu jący robo tn icy  w 
naszych k ra jrc h  p racu ją  już  
dziś na kon to  1953 czy 1954 ro 
ku.

G dy on i m ów ią  „w spó łzaw o
d n ic tw o “  — ch lub ią  się w yn a 
lezieniem  now ych „W u n d e rw a f- 
fen“ . Tak aby ostrzeżenia nie 
by ło , by  ja k  n a jw ięce j ludzi 
móc w ym ordow ać przez zasko
czenie.

Pięć razy więcej 
ludzi wolnych

Czy uda im  się to?
Nie, na pewno nie, je że li naro 

dy u jm ą  w  swe ręce sprawę 
zachowania poko ju  i  będą b ro
n iły  je j do końca.

P om yślc ie ; w 1914 r . w o jna  
w ybuch ła  bez żadnego p raw ie  
sprzeciwu ze s trony  s te rro ryzo
w anych lu dó w . Od 1917 do 1939 
r. im p e ria liś c i p ró bo w a li n ie z li
czoną ilość razy  m ontować koa
lic ję  p rze c iw  k ra jo w i socja
lizm u, odosobnić go i rozgrom ić. 
N ie uda ło  im  się to. I  to już  
było  zw ycięstw o, choć c h w ilo 
we, s ił poko ju . A  gdy w o jna 
w yb uch ła  skończyła się ona kię  
ską im p e ria liz m u  w  ogóle — 
nie ty lk o  państw  faszystow 
skich, k tó re  p rzeg ra ły  w o jnę  w  
sensie w o jskow ym .

G dy ty lk o  zakończyła Się w o j 
na im p e ria liś c i am erykańscy z 
m iejsca p rz y s tą p ili do organ i
zowania now e j rzezi. D o tych
czas nie  udało im  się to. Nie 
udało im  się dlatego, że uk ład 
s il po w o jn ie  zm ien ił się zasa
dniczo na korzyść obozu poko
ju , socja lizm u i  dem okrac ji i 
zm ienia się stale i codziennie na 
naszą korzyść. Dlatego, że n ie 
m al p ięc io k ro tn ie  — z 170 m i
lio n ó w  do 800 m ilio n ó w  — 
w zrósł obóz ludz i w o lnych , o- 
ga rn ia ją cy  dziś jedną trzecią 
ludzkości.

Boją się ludów
N ie udało im  się — przede 

w szys tk im  — dlatego, że w  od
różn ien iu  od 1914 i 1939 m ają 
dziś 1 przec iw  sobie n iespotyka
ny  w  dziejach, zorganizowany, 
ca ły św ia t ogarn ia jący ruch  o- 
brońców  pokoju. Znam ien iem  
naszych czasów jest bow iem  nie 
ty lk o  n iezm iern ie  szybkie tempo 
rozw o ju  gospodarki, ale i n ie
zm ie rn ie  szybkie tem po w zro 
stu świadom ości ludzi.

Posłuchajcie w yznan ia tuby  
im p e ria lizm u  am erykańskiego, 
znanego pub licys ty , L ippm ana: 
jeżeli — pisze on w  „N ew  Y ork  
Herald Tribunę“ r— nie prze

rzuc iliśm y  w o jn y  na te ry to r iu m  
chińskie, stało się to ze w zg lę
du na naszych sojuszników. 
R ozszyfru jc ie  teraz to zdanie: 
przecież n ie  pana A ttlee , k tó ry  
każe codziennie m ordow ać M a
la jów , an i pana Q ueu ille ‘a, k tó 
ry  to samo ro b i w  V ie tnam ie  — 
bo i się T rum an , lecz o p in ii p u 
b liczne j, mas ludow ych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych . To w łaśnie 
w  k ła m liw y m  języku  W aszyng
tonu oznacza „liczen ie  się z so
ju szn ika m i“  — po prostu strach 
przed m asam i, przed obrońcam i 
pokoju.

Cenne to jest w yznanie. Po
tw ie rdza  ono, co już dawno m ó
w iliś m y : gdyby nie ruch poko
ju , gdyby n ic  rosnący na całym  
świecie opór p rzeciw ko p o lity 
ce w o jenne j, podżegacze w o je n 
n i ju ż  dawno po dp a lilib y  cały 
św iat. G dyby nie pól m ilia rd a  
podp isów  pod Apelem  Sztok
ho lm sk im  — iuż dawno pow tó 
rz y lib y  rzeź H irosz im y. A le  bo
ją  się ludów . I trzeba w trakc ie  
wzm agania i  rozszerzania w a lk i 
o pokój — wzmóc ten ich strach, 
tak. aby nie  odw aży li się w ięcej 
sięgnąć do w o jny , ja ko  do śród 
ka rozstrzygania m iędzynaro
dow ych k o n flik tó w , by m usie li 
zgodzić się na pokojow e współ
zaw odnictw u dwóch systemów, 
chociaż oznacza to, że pozostaną 
daleko w  ty le  w rozw o ju  gospo
darczym  i k u ltu ra ln y m  za nami.

Gwarantem pokoju jesteś 
ty, ja i my wszyscy

O to w łaśnie — o narzucenie 
im peria lis tom  pokoju — chodzi 
w  rozw ija ją ce j się na św iatow ą 
skalę kam pan ii podpisów, do
m agających się zawarcia P aktu  
P oko ju m iędzy pięciom a m ocar
stwam i. Chodzi o to, by za ta 
k im  paktem  stanęły setk i m llio  
nów, jeszcze w ięcej n iż  w a k c ji

A pe lu  Sztokholm skiego. Chodzi 
o to, by  pokazać im p e ria lis to m  
ja k  potężna i  ca ły  św ia t ogar
n ia jąca jes t wrogość wobec w o j 
ny  i n ienaw iść do je j sprawców. 
Chodzi o to, by gw arantem  P ak 
tu  P oko ju  b y l każdy z nas, by  
za tym  paktem  sta ły  czu jn ie  na 
straży setk i m ilionów .

Chodzi o to, by w  tra kc ie  kam  
p a n ii zaw iązał się P ak t Poko ju , 
łączący setki m ilio n ó w  podpisu
jących, by każdy z n ich czuł się 
osobiście gw arantem  poko ju  i  
bezpieczeństwa, by każdy z n ich  
uważa! za atak na jego osobi
ste szczęście i dobrobyt odmo
wę ze s trony  m ocarstw  im pe
ria lis tycznych  zawarcia P ak tu  
P ięciu. Chodzi o to. by — je ś li 
im p e ria liśc i odm ów ią podpisa
nia P aktu  — św ięty gn iew  i  
oburzenie ogarnęło całą ludz
kość — rów nież i tych wszyst
k ich , k tó rzy  jeszcze dotąd w ie 
rzą w k ła m liw ą  propagandę 
podżegaczy.

Taki jest sens w ie lk ie j b a ta lii,  
k tó ra  ju ż  się toczy w  w ie lu  k ra  
jach. a Która u nas rozpocznie 
się za parę dn i. P rzystępu jem y 
do te j b a ta lii w pe łn i św iadom e 
ści o co w a lczym y. P rzystępu je
m y do n ie j zdając sobie dobrze 
sprawę przeciw  kom u w a lczy
m y — przeciw  im p e ria lis to m  1 
ich agenturom , k tó re  p ró bu ją  
ciągnąć K ia j nasz wstecz.

P rzystępujem y do oa ta lii w  
poczuciu spe łn ian ia  w ie lk ie g o  
pa trio tycznego obow iązku obro
ny naszej ‘¡udow ej ojczyzny 1 
je j w span ia łych osiągnięć. P rzy 
stępujem y do ba ta lii w  pe łn i 
św iadomości, że rów nież nasz 
w ys iłek  — wespół z w y s iłk a m i 
wszystkich narodów  — przy
czyni się do tego, by pokój zw y  
cieżyi wojnę.

Na pewno zwycięży, je ś li pak 
tern zw iążem y wszystkich prze^ 
c iw n ikó w  w o jn y  na świecie.
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P r z e g l ą d  p ra s y

Bilans nauczycielki Bączkowskiej
P olsk i ruch obrońców poko

ju  skupia w ie lu  o fia rn ych  i 
oddanych działaczy, k tó rzy  w 
toczącej się obecnie w ie lk ie j 
ka m p a n ii p rzygotow ań do Na
rodow ego P leb iscytu Pokoju 
prowadzą szeroką i pełną za
pa łu  działalność. O jednym  z 
ta k ich  żo łn ie rzy w ie lk ie j a rm ii 
obrońców  pokoju, d ługo le tn ie j 
nauczycielce w ie jsk ie j, Bącz
kow sk ie j. k ie rowniczce szkoły 
w e  wsi Banie, pisze dziennik 
„G ło s  Szczeciński“  (N r 126).

„ W  g m in n e j osadzie  B a n ie  Jest 
p ó łto ra  ty s ią c a  m ie s z k a ń c ó w , do 
k tó r y c h  trz e b a  d o trz e ć , z k tó r y m i 
trz e b a  p o m ó w ić , k tó r y m  trze b a  
w y ja ś n ić  w ie lk ie  znaczen ie  N a ro 
d ow e g o  P le b is c y tu .

N a n ie d z ie lę  w yzn a czo n o  z e b ra 
n ie  a g ita to ró w  p o k o ju . I  n a u c z y 
c ie lk a  B ą c z k o w s k a  wry s tą p i na ty m  
z e b ra n iu , za b ie rze  g los, p o d z ie li 
s ię z m ło d s z y m i a k ty w is ta m i sw o 
im  r ł v i  a ̂  5 -  "
g rum e n ty  —  z a n im  p ó jd ą  do  lu d z i, 
do  d o m ó w .

0 p la n  s z e ś c io le tn i — u  nas p rz e 
m ie n ia  w  o b ro n ę  p o k o ju .

S Ł O W A  W IE L K IE G O  
S T A L IN A

B ą c z k o w s k a  s ta je  się c o ra z  ro z - 
m o w n ie js z a . Ż e b y  ta k  m ó c  n a  ze
b ra n iu  a g ita to ró w  p o k o ju  p rz e k a 
zać w s z y s tk im  te n  za pa ł, z ja k im  
m ó w il i  m ło d z i g ó rn ic y  i s ta re  w łó k  
n ia r k i ,  k o b ie ty  w ie js k ie  i  r o b o tn i
ce ro ln e , o s w e j p ra c y  d la  p o k o ju  
na ro z s z e rz o n y m  p o s ie d ze n iu  P o l
sk ieg o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o 
ju .  T o  b y ło  w  m a rc u  te g o  ro k u .  
Ją  w y d e le g o w a ł P o w ia to w y  K o m i
te t O b ro ń c ó w  P o k o ju .

P rze c ie ż  w e w zn o szą ce j s ię  z g ru  
zów  n o w e j W a rs z a w ie  i w  B a n i. 
w  k tó r e j  ju ż  szós ty  ro k  m ie szka , 
p rz e c ie ż  w  s ą s ie d n ic h  T y w ic a c h , 
gdz ie  s p ó łd z ie lc y  z a ło ż y li  sad, i w 
n ie d a le k im  Ś w in o u jś c iu ,  g d z ie  p o 
w s ta je  p o tę żn a  baza ry b o łó w s tw a  
d a le k o m o rs k ie g o  z je d n a k o w ą  s iłą  
d źw ię czą  s ło w a  u c h w a lo n e g o  na 
ówTczesnym  z e b ra n iu  M a n ife s tu  do 
n a ro d u  p o ls k ie g o , je d n a k o w o  uczą 
w a łk i  o p o k ó j w s k a z a n ia  w ie lk ie g o  
S ta lin a :  „ P o k ó j  bed z ie  za cho w a ny
1 u trw a lo n y ,  je ż e li n a ro d y  u jm ą  

j w  swe ręce  s p ra w ę  z a ch o w a n ia  p o 
k o ju  i  będą  b r o n i ły  je j  do k o ń c a “ .

T R Z E B A  Z  T . r r łZ M I  
R O Z M A W IA Ć

W  czasie a k c j i  z b ie ra n ia  p o d p i
sów  pod A p e le m  S z to k h o lm s k im  
z g ło s iła  się sam a na  „c z w a r te g o “  
d o  t r ó j k i  p o k o ju . C h o d z iła  do m ie 
szka ń . ro z m a w ia ła  z lu d ź m i o w ie 
lu  s p ra w a c h , n a jw ię c e j je d n a k  o 
p o k o ju ,  o z a g ro ż e n iu  go p rzez  am e 
ry k a ń s k ic h  im p e r ia l is tó w , o m o ż li
w o ś c i u c h ro n ie n ia  p o k o ju . I zawsze 
g d y  o d c h o d z iła , p o z o s ta w ia ła  lu d z i 
p a trz ą c y c h  ś m ie le j w  ju t r o ,  e n e r
g ic z n ie js z y c h  i o k o c iła  7P 'o h a  ro d  
p is  na  liś c ie , z ło ż o n y  z p e łn ą  ś w ia 

d o m o śc ią , że je s t s iła , k tó ra  w 
s ta n ie  je s t p o w s trz y m a ć  p odżega 
cz y  w o je n n y c h , n a rz u c ić  im  k a f 
ta n  b e zp ie czeń s tw a , p o s ta w ić  ic h  
p rz e d  s u ro w y m  sądem  n a ro d ó w . 
K ie d y  su m o w a n o  p o d p is y  o kaza ło  
s ię , że n ie  w szyscy  p ra c u ją c y  c h ło 
p i  w  B a n i n o d r 5co1i A p e i. . . * ' ie  
in a c z e j, t y lk o  lu d z io m  n ie  w y t łu 
m a czon o  o co id z ie , n ie  u ś w ia d o 
m io n o  ic h “  — o rz e k ła  B ą c z k o w s k a .

P osz ła  do  p ie rw s z e g o  z n ic h , sta  
re g o  D rz e w ie c k ie g o . Z a trz ą s ł się ze 
z ło ś c i, k ie d y  s p y ta ła  go, czy  chce 
w o jn y ,  czy  s y m p a ty z u je  z w ro g a 
m i  p o k o ju  — a m e ry k a ń s k im i lu d o 
b ó jc a m i.  h it le r o w s k im i b a n d y ta 
m i.  S ta ry  p rz y p o m n ia ł sob ie , że 
c h o d z iła  „ t r ó j k a “ . B y ł b a rd zo  za
ję t y  p ra c ą , z a p ro p o n o w a li m u , że
b y  p o d p is a ł, a le  ja k o ś  n ie  w y ja 
ś n il i  o co id z ie  A  te ra z  w y c h o d z i, 
że on A p e lu  S z to k h o lm s k ie g o  n ie  
p o d p is a ł, że s p rz y ja  w ro g o m  p o 
k o ju ,  w ro g o m  n asze j o jc z y z n y . 
P rze z  c a ły  w ie c z ó r  g a d a li ze sn*a , 
s ta ra  B ą c z k o w s k a  i  s ta r y  D rz e w ie 

c k i .
D rz e w ie c k i w e z w a ł żonę , szw a

g ró w  i  szw a g ro w e , w s z y s tk ic h  sw o 
ic h .  M u s i i ic h  p o d p is ó w  n ie  za
b ra k n ie .  Od w te d y  jeszcze  b a rd z ie j 
u m o c n iła  się w  p rz e k o n a n iu , ze z 
lu d ź m i trz e b a  m ó w ić , z a p rz y ja ź n ić  
s ię  z n im i,  że n ie  o sam e p o d p is y  
Id z ie , ch oc ia ż  s e tk i m i lio n ó w  p o d 
p is ó w  m ó w ią  za s ie b ie , lecz  o 
ś w ia d o m o ś ć , k tó r e j  p o d p is  je s t  w y  
ra z e m , o św ia d o m o ść , k tó r a  w a lk ę  
m a s  p ra c u ją c y c h  o c h le b , p rz e 
c iw k o  m a rs h a llo w s k ie j n ie w o li ,  o 
w o ln o ś ć  — w  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z  
n v c h  i  k o lo n ia ln y c h  i p ra c ę  c o 
d z ie n n ą  w  s łu ż b ie  o jc z y z n y , w a lk ę
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...D w a d z ie ś c ia  s iedem  la t  te m u  
m ło d a  w ów cza s  B ą c z k o w s k a  zapo 
c z ą tk o w a ła  s w o ją  d rog ę  n a u c z y c ie l 
k i  w ie js k ie j .

...S zko ła  m ie ś c iła  się  w  c h ło p 
s k ie j ch ac ie . Po je d n e j s tro n ie  k o 
ry ta rz a  — k la s y , po d ru g ie j  — 
c h le w . B osonog ie , o b d a r te  i  w ie c z 
n ie  g ło d n e  d z ie c i. B y ły  w ś ró d  d z ie 
c i, k tó re  u c z y ła , zd o ln e , n a w ę t 
n ie p o s p o lic ie . A le  n ie  w s z y s tk ie  
k o ń c z y ły  te  c z te ry  k la s y . O ty m  
żeby k tó re ś  po u k o ń c z e n iu  s z k o ły  
w y je c h a ło  na  da lszą  n a u k ę  — n ie  
s łysza ła . U c z y ła  p ó ź n ie j w  D o b ry m  
Ł e s ie  na K u rp ia c h , p o te m  zn o w u  
g dz ie  in d z ie j.  I  w szęd z ie  to  sam o. 
Z im ą  n ie  sz ły  d z ie c i do  s z k o ły ,  bo 
b u tó w  n ie  m ia ły ,  a w io s n ą  — bo 
trz e b a  b y ło  pasać gęs i, k r o w y ,  od 
d z ie c k a  w y n a jm o w a ć  s ię  do  ro 
b o ty ... .

N ie  b y ło  b ib l io te k .  C z*e rv , P*“ *  
k s ią ż e k  m a ło w a rto ś c io w y c h . O to  
i w s z y s tk o . , _

A  dziś? „ W  n asze j t y lk o  s z k o ln e j 
b ib l io te c e  — m ó w i B ą c z k o w s k a  — 

m a m y  b lis k o  500 to m ó w , o p ro cz  
tego  w  ś w ie t l ic o w e j b ib lio te c z c e  
— 40 to m ó w . M ło d z ie ż  z a c z y tu je  się 
k s ią ż k a m i,  n ie k tó r y m  ju ż  n ie  w y 
s ta rc z a ją  nasze b ib l io te c z k i,  k o rz y 
s ta ją  z g m in n e j,  l ic z ą c e j 780 to 
m ów’ . . .  . , ,

...U czą  się n ie  t y lk o  d z ie c i, lecz  
I s ta rs i,  c i k tó r z y  n ie  m ie l i  d z ie 
c iń s tw a . 41 a n a lfa b e tó w  n a u c z y ła  
czy ta ć  i  p isa ć  sam a B ą c z k o w s k a . 
W  m ie s ią c a c h  z im o w y c h  n -o n a d z o  
n y  b y ł  k u rs  p o p o łu d n io w y  d la  t r a k  

to rz y s tó w  — p o g łę b ia li  s w o ją  w ie 
dze n ie  t v łk o  fa c h o w ą *  a le  i  o g o l-

"K re s o w ia k ,  K u jd a  uczą  się  ju ż  
w  S zcze c in ie  w  s zko le  te c h n ic z n e j. 
D o  C ie szyn a  po  da lszą  n a u k ę  p o 
je c h a ł K ru p a , gdz ieś  p o d  w a rs z a 
w ę  w y je c h a ła  T a m a ra  G ra c z o w , a 
k i lk a  d z ie w c z ą t u c z y  się  w  K tasacn 
l ic e a ln y c h  w  p o b lis k im  G r> f *n " ; '  
W szys tko  w y c h o w a n k o w ie  szko ij.

Codzien- ą o fia rną  pracą za
wodową i społeczną, a k ty w n y m  
udziałem w  ka m p a n ii N a rodo
wego P leb iscytu  nauczycie lka 
w ie jska Bączkowska dobrze słu 
ży spraw ie w a lk i o pokó j.

Ponad 13 milionów złotych oszczędności 
dało wprowadzenie pomysłów 

racjonalizatorskich w przemyśle 
fermentacyjnym

(0  W  Poznaniu odby ł się I I  
k ra jo w y  Z jazd R ac jona liza to rów  
P rzem ysłu  Ferm entacyjnego, 
k tó ry  zgrom adził 90 delegatów 
z poszczególnych p laców ek z 
ca łe j P o lsk i. Tem atem  dw u
dn iow ych  obrad by ła  k ry tyczna  
analiza dotychczasowych w y n i
kó w  pracy na odc inku  rac jona 
liz a c ji oraz w ytyczen ie  now ych 
zadań.

Jak  w y n ik a  z re fe ra tó w  spra
wozdawczych ru ch  rac jona liza 
to rs k i obe jm u je  coraz to  w ię k 
sze rzesze p ra cow n ikó w  przemy 
s łu  ferm entacyjnego. W  r. 1950 
w prow adzono ogółem 121 pom y
słów , k tó re  d a ły  oszczędność

roczna 13,430.000 zł. Początek
r. 1951 p rzyn iós ł dalszy rozw ój 
a k c ji rac jon a lizac ji, gdyż w  
p ierw szych 3 m iesiącach zgłoszo 
no 95 w n iosków  u sp ra w n ia ją 
cych, z czego na ro b o tn ikó w  
przypada 70 uspraw nień.

W  dysku s ji om ów iono szeroko 
sprawę w spó łp racy in te lig e n c ji 
technicznej i  naukow ców  z ro - 
b o tn ika m i-ra c jo n a liza to ra m i na 
po lu wynalazczości. Tow . B łach - 
n ia  z W roc ła w sk ich  Zakładów  
wskazał na dobre rezu lta ty  
w spó łp racy  z pro fesoram i U n i
w e rsy te tu  W rocławskiego, k tó 
rzy  prowadza systematyczne w y 
k ła d y  d la  robo tn ików .

Pierwszy w Polsce osiedlowy Bom 
Rzemiosła powstanie w Nowej Hucie

(f) W  br. na te ren ie  N o w e j H u 
ty zostanie u ruchom iony  p ie rw 
szy w  Polsce nowoczesny osie
d lo w y  Dom  Rzemiosła. W  now e j 
p lacówce zna jda pomieszczenia 
doskonale wyposażone w arszta
ty  k raw ieck ie , szewskie, f ry z je r  
skie, in s ta la to rsk ie  i  rym arsk ie .

W  przysz łych la tach w  ip ia rę  
dalszej rozbudow y m iasta, u ru 
chom iony zostanie C entra lny

M ie js k i Dom  Rzemiosła i  dalsze 
dom v dzielnicowe.

Obecnie na te ren ie  N ow e j H u 
ty  czynnych jest 29 us ługow ych 
punk tów  rzem ieśln iczych: k ra 
w ieckich, szewskich, f ry z je r  - 
skich itp . W  lip cu  b r. oddanych 
zostanie dalszych 7 sta łych 
punk tów  rzem ieśln iczych, w  
tym  jeden nowocześnie u rzą - 
dzony zakład fo tog ra ficzny .

Przemysł miejscowy woj. olsztyńskiego 
zwiększa produkcję artykułów 

codziennego użytku
O LS Z T Y N  (kor. w ł.). Z akłady 

d robne j w ytw órczośc i i  przem y
słu  m iejscowego w  w o j. olsztyń 
sk im  w  br. znacznie rozszerzą 
p ro du kc ję  a rty k u łó w  codzienne
go użytku .

P lan na ro k  bieżący przew idu 
je  w zrost w yda jnośc i p racy o 
41 proc. i  obniżkę kosztów w ła 
snych o 8 proc. Przeprowadzona 
osta tn io  reorganizacja  przem y
słu  m ie jscowego w  znacznym

stopn iu  u m o ż liw i w ykonan ie  
tych  zadań.

W ie le  uw ag i w o j. o lsztyńskie  
pośw ięci w  roku  bieżącym d a l
szej rozbudow ie  p u n k tó w  u s łu 
gowych, ze szczególnym uw zg lę 
dn ien iem  ośrodków  ro b o tn i
czych. M . in . w  K ę trzyn ie  pow 
stan ie w ie lk a  p ra ln ia  m echan i
czna, a w  O lsztyn ie  spółdzie ln ia 
robó t zegarm istrzow sko -  p re 
cyzy jnych. (tag)

Z kraju w kilku wierszach
R O Ś N IE  S IE C  P R Z E D S Z K O L I

W  w o j.  łó d z k im  o g ó łe m  is tn ie je  
400 p rz e d s z k o li, k tó re  z a p e w n ia ją  
w ła ś c iw ą  o p ie kę  16.500 d z ie c io m  
O s ta tn io  d o b ie g a ją  k o ń c a  p ra c e  w  
m ia s te c z k a c h  i  w s ia c h  w o j.  łódź  -  
k ie g o  p rz y  b u d o w ie  27 n o w y c h  
p rz e d s z k o li.

S Z K O Ł Y  P O D S T A W O W Ą
d l a  p r a c u j ą c y c h

W  23 szko ła c h  p o d s ta w o w y c h  d la  
p ra c u ją c y c h  w  wo1. kr?»knw sk *-• 
k s z ta łc i się o k . 2.500 u c z n ió w . Z  2 

s z k ó ł k o re s p o n d e n c y jn y c n  K o rzys ta  
p rz e s z ło  1.100 osób.

P rz y  n o v ’ y c h  s z k o ła ch  p o d s ta w o  - 
w y c h  d la  p ra c u ją c y c h , k tó r y c h  w  
p rz y s z ły m  ro k u  s z k o ln y m  p ow s ta  - 
n ie  28, zo rg a n iz o w a n e  będą k la sy  
w s tę p n e  p rzezn a czo ne  p rzede  
w s z y s tk im  d la  a b s o lw e n tó w  k u rs ó w  
p o c z ą tk o w e g o  n au cza n ia .

W Y C IE C Z K I K R A J O Z N A W C Z E  
D L A  P R A C U J Ą C Y C H

Z a rz ą d  o k rę g o w y  P o ls k ie g o  T o w  
T u ry s ty c z n o  -  K ra jo z n a w c z e g o  w 
Z le lo n e i G ć rzo  ła c n ie  O rb ^ e m “  
o rg a n iz u ją  w  o k re s ie  w io s e n n y m  i  

le tn im  p rzesz łe  30 w y c ie c z e k , k to ie  
m a ja  na c e lu  zapo zn a n ie  m as p ra 
c u ją c y c h  w o j.  z ie lo n o g ó rs k ie g o  z

n a jw a ż n ie js z y m i o ś ro d k a m i gospo
d a rc z y m i k r a ju  i  z a b y tk a m i h is to 
ry c z n y m i.  W  w y c ie c z k a c h  ty c h  
w e źm ie  u d z ia ł p rze sz ło  10 ty s . osób.

K L U B  T P P R
W  O S A D Z IE  K O L E J O W E J

W  6 ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  A r m i i  
R a d z ie c k ie j nad  h it le r y z m e m  w  osa 
d z ie  k o le jo w e j R u m ia  Z a g ó rz e  k o 
ło  G d y n i o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
o tw a rc ie  n o w o w y b u d o w a n e g o  k lu b u  
T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o  -  R a d z ie c  - 
k ie j .

P O M Y S Ł Y
R A C  JO N  A L IZ A T O R S K IE  
P R Z O D O W N IC Y  P R A C Y

P rz o d o w n ic a  p ra c y  z C zęstochow  - 
s k ic h  z a k ła d ó w  w y ro b ó w  f i lc o w y c h  
— M a r ia  B ia ła  d o k o n a ła  c e n n y c h  
u s p ra w n ie ń  ra c jo n a liz a to rs k ic h .
S k o n s tru o w a n y  p rzez  n ia  s p e c ja ln y  
kosz zn a czn ie  u ła tw ia  w y jm o w a n ie  
z k w a s ó w  w y ro b ó w  f i lc o w y c h . P o - 
m y s ł M a r i i  B ia łe i zo s ta ł ju ż  za - 
tw ie rd z o n y  i  je s t  s to s o w a n y  w  p ra 
cy.

D ru g i w n io s e k  ra c io n ^ D z a to rc k i 
p o le g a  na  z a s tą p ie n iu  , żm u dn e g o , 
ręcznego  w y c in a n ia  z f i ic u  k w ia 
tó w  do  g a la n te r ii  — w y c in a n ie m  
m e c h a n ic z n y m .

I n a c z e j  p a t r z y  się 
o k i e m  g o s p o d a r z a

Bolesław LubelskiN a zebran iu  o rgan izac ji p a r
ty jn e j p ra cow n ikó w  ko tło w n i 
p rzy  hucie ostrow ieck ie j om a
w iano  sprawę rac jon a ln e j go
spodark i węglem . K ilk a  dni 
przedtem  rob o tn icy  tego zak ła
du zobow iązali się zaoszczędzić 
2 proc. weTla z rocznej zapla
now anej no rm y.

W dyskus ji jednak okazało 
się, że n ik t  z zebranych to w a 
rzyszy z k o tło w n i nie w iedzia ł, 
ile  w ynosi p rzew idziana roczna 
norm a spalania. N ik t  rów n ież 
nie w iedzia ł, że tegoroczna n o r
ma spalania węgla w  k o tło w  - 
n iach obniżona została o 5 proc.

A  czy palacze p o w in n i b y li 
o tym  wiedzieć? Jasne, że tak. 
Bo jakaż  może być w a lka  o w y 
konan ie p lanu, je ś li bezpośred
n i w yko na w cy p lanu  nie znają 
go?

Czy tylko z przyrządami?
S praw a oszczędnej gospo

d a rk i węglem  sięga o w ie le  da
le j i g łęb ie j, n iż  to  się na pozór 
w ydaje . Spraw a ta  pociąga za 
sobą szereg ważnych zagadnień.

W eźmy na p rz y k ła d  p rzyrzą 
dy pom iarowe, ja k  np. wodo
m ierze, parom ierze i inne. Zda
wało by  się, że p rzy rzą dy  — to 
ty lk o  sprawa inżyn ie ra . Gdy 
jednak rob o tn icy  sta ją  przed 
zagadnieniem  oszczędności, w ó w 
czas i  zagadnienie przyrządów  
w yp ływ a  z całą ostrością na 
porządek dzienny.

Zasadniczą cechą nowego roz
k ła d u  jazdy  je s t ogólne p rz y 
śpieszenie przebiegu pociągów 
oraz zw iększenie ilości pocią
gów, zwłaszcza podm ie jsk ich i 
m ie jscow ych  d la  ludz i uda ją 
cych się do p racy i  z p racy do 
domu. W  no w ym  rozkładzie ja 
zdy uw zg lędn iona została ró w 
nież zw iększona frekw e nc ja  
podróżnych w  okresie le tn im  
w  zw iązku  z- w y jazdam i na 
wczasy. Toteż zm iany w  ruchu  
pociągów dalekobieżnych zm ie
rza ją  do pow iększenia ilośc i po
ciągów łączących ośrodki p rze
m ysłow e z ośrodkam i wczaso
w y m i oraz przystosowanie go
dz in  ku rsow an ia  tych pociągów 
do potrzeb wczasowiczów.

Z ważnie jszych zm ian w  r u 
chu da lekobieżnym  należy w y 
m ien ić : wprowadzenie nowego 
pociągu pośpiesznego na odc in
k u  W arszawa -  W roc ław  przez 
Łódź, C hojny. Pociąg ten ma 
połączenie na odcinku W arsza
w a -  K o luszk i z pociągiem  po
śpiesznym  W arszawa -  K a to w i
ce, przed łużonym  do G liw ic .

Z ie lona Góra jako  siedziba 
nowego w o jew ództw a o trzym u je  
nowe połączenie z W arszawą i 
Łodz ią  przez wprowadzenie w  
pociągu pośpiesznym k u rs u ją 
cym  na tras ie  W arszawa -  M ię 
dzylesie, g rupy  wagonów bez
pośrednich i wagonu sypialnego 
w  re la c ji W arszawa -  Z ie lona

(f) W  s ta low n i h u ty  „Kościusz 
k o “ , na wspólne j naradzie  per
sonelu technicznego i  w y k w a li
fikow an ych  w ytap iaczy opraco
wano przed paru m iesiącam i in 
s tru kc je  dotyczące p ra w id ło w e 
go w yko nyw a n ia  poszczególnych 
czynności p rodu kcy jnych  oraz 
racjonalnego w yko rzystan ia  u - 
rządzeń m echanicznych. P rzy 
ana liz ie  p rący załóg s ta lo w n i
czych za wzór posłuży ły  doświad 
ccenia czołowych w ytap iaczy 
W ładysław a Truchana. Jana Da 
nisza, F ranciszka Im io lczyka. 
F lo riana  G ogolina. Kazana, m ło  
de_ •> h u tn ika  H en ryka  K ow o la  i 
innych. M .in . opracowano za
sady p raw id łow ego przygotow a 
n ia  wsadu, prowadzen ia czad-

U w idaczn ia  się to  na p rz y k ła 
dn e  p raw id łow ego  w y tw a rzan ia  
pa ry  w  ko tłow n iach . Parę trze 
ba w y tw a rzać  w  na leżyte j ilo 
ści, w  odpow iedn im  czasie, p rzy  
ściśle okreś lonym  ciśn ien iu , 
p rzy  odpow iedn im  do p ływ ie  po
w ie trza , pe łnym  spa lan iu  węgla 
itd . K orzysta jąc z p rzyk ład ów  
pom ia row ych  daje się to b a r
dzo ściśle określić.

I  oto co się okazuje? O kazu
je  się. że w  n iek tó rych  zakła
dach np. w o j. k ie leckiego p rzy 
rządy tak ie  leżą w  m agazynie 
źle konserw owane i niszczą się.

O tym , że p rzyrządy  pom ia
rowe mogą dużo dać, św iadczy 
następujący chociażby p rzy 
k ład.

P racow n icy k o tło w n i e le k tro 
w n i p rzy  Zakładach S taracho
w ick ich  pos tanow ili zaoszczę
dzić 2,5 proc. węgla ponad plan. 
Gdy na tychm iast po podjęciu  
zobow iązania za insta low ano 
p rzyrządy  pom iarowe, po k ró t
k im  czasie robo tn icy  i techn icy 
z rew ido w a li poprzednio pod ję
te zobowiązanie i podw yższyli 
je  — do 16 proc. Z  2,5 do 16 
proc.

Św iadczy to, że w y ko rzys ta 
nie  wszystk ich urządzeń, u - 
sp raw n ia jących  pracę, a w ięc i 
p rzyrządów  pom ia row ych  w p ły 
w a na poprawę w skaźn ików

G óra -  Żagań. G rupa tych  w a 
gonów od Krotoszyna do Z ie lo 
ne j G ó ry  prowadzona będzie 
ja k o  pociąg pośpieszny przez 
Leszno, G łogów do Z ie lone j Gó
ry  i  Żagania.

Opole o trzym u je  nowe po łą 
czenie z W arszawą spec ja lny
m i, bezpośrednim i w agonam i w  
pociągu osobowym W arszawa - 
Lubań  Śląski.

W  celu odciążenia pociągu po
śpiesznego W arszawa - K ra k ó w - 
K ry n ic a  i uspraw nien ia  ko m u 
n ik a c ji z Radomia w  k ie ru n k u  
do W arszaw y w  godzinach w ie 
czornych wprowadzono now y 
pociąg osobowy na odcinku 
W arszawa -  K ra kó w  zam iast 
dotychczasowego pociągu W a r
szawa -  Sędziszów.

W  k o m u n ik a c ji na tras ie  W ar
szawa -  Zakopane przez Radom 
w prow adza się nowy, bezpośred 
n i pociąg w  sezonie le tn im , 
k tó ry  kursować będzie w  ok re 
sie m iędzy 24 czerwca ń 16 
września.

D la  ściślejszego pow iązan ia 
s to licy  z okręgiem  b ia łos tock im  
i m azursko -  w a rm iń sk im  przy 
rów noczesnym  usp raw n ien iu  po 
łączenia z G dynią now y rozk ład 
w prow adza osobne pociągi po
śpieszne w  re la c ji W arszawa 
W schodnia -  G dyn ia -  Szczecin 
i W arszawa W schodnia -  O l
sztyn z przedłużeniem  przez G i

nie, rem on tu  pieców po spuście 
oraz in s tru k c je  czynności obsłu
gi m artenów  w  czasie top ien ia 
i w y top u  sta li.

Po u p ły w ie  dwóch m iesięcy 
osiągnięto znaczne skrócenie 
średniego czasu w ytopu  oraz 
zw !ększono ilość w ytopów . W  
po rów nan iu  z okresem poprzed 
n im , średni czas w ytopu  sta li 
zm nie jszy ł się o 19 m in u t. W 
m arcu b r. w ykonano 103 p rzy 
spieszone w ytopy, w  k w ie tn iu  
125 przyśpieszonych w ytopów  i 
15 szybkościowych w  czasie po
n iże j 5 godzin. Do m in im um  
zm niejszono czas n iep lanow a
nych postojów  w  p racy drogą 
op racow yw ania  dziennych h a r
m onogram ów p ro d u k c ji poszczę

techno-ekonom icznych przed
siębiorstwa.

P rzyrządy pom iarow e to rzecz 
kosztowna. Jeszcze nie wszyst
k ie  zakłady je  posiadają, ale 
czy znaczy to, że bez p rzyrzą
dów nie można oszczędzać?

N ic podobnego. Można zorga
nizować i uzyskać niem ałe o- 
szczędności w ęgla i bez pomocy 
przyrządów  pom iarowych.

Proste, a jednak 
niezmiernie skuteczne

W Zakładach O strow ieckich  
np. do n iedaw na nie by ło  wagi. 
Leżał węgie l i brano go „na 
oko“ . O statn io zważono zaw ar
tość taczek i po jem n ików  i u- 
stalono, ile  w  n ich m ieści się 
węgla. W iadome się stało, ile 
węgla codziennie idzie na ru 
szty, a z ko le i — można by ło  
rozw inąć w a lkę  o zm niejszenie 
jego zużycia.

Zdaw ało by się ta k ie  proste, 
a jednak przecież jeszcze parę 
tygodn i tem u nie zrob iono tego.

Również ważna jest sprawa 
sortym en tu  węgla.

Dość często zakłady b io rą  wę 
g ie l z różnych kopa lń  i  to w ę
giel różnych ga tunków . G atu 
nek węgla ma duży w p ły w  na 
ilość jego zużycia. P rzy  raz u- 
sta lonym  ga tunku  można usta
lić  stosunek węgla kostkowego,

U ruchom iony będzie now y 
pociąg pośpieszny na l in i i  W ar
szawa W ileńska  -  B ia łys tok  
rów nież z przedłużeniem  do 
E łku . Pociąg ten będzie m ia ł po
łączenie z Augustow em . Ponad
to urucham ia się now y pociąg 
przyśpieszony na tras ie  O lsz tyn- 
W rocław  i no w y  pociąg osobo
w y  na tras ie  W arszawa W ile ń 
ska -  H a jn ó w ka  przez S iedlce - 
Czeremchę.

Dotychczas ku rsu ją cy  raz w  
tygodn iu  sezonowy pociąg W ar
szawa - U s tka  -  H e l będzie k u r 
sował t rz y  razy  w  tygodn iu  z 
dw orca W arszawa W schodnia 
we w to rk i,  czw a rtk i, i  soboty. 
Kuracjusze uda jący się do Cie
chocinka będą m ie li bezpośred
nie wagony I I  i  I I I  k lasy  z W a r
szawy, Łodz i i  S łupska.

N iezależnie od now ych pocią
gów i  bezpośrednich wagonów 
zwiększona zostaje ilość wago
nów syp ia lnych, wagonów  re 
s tau racy jnych  i  bu fe tów .

W  w arszaw skim  ruchu  pod
m ie jsk im  zw iększona zostaje 
ilość pociągów zwłaszcza w go
dzinach porannych (dojazd do 
pracy). S k ie rn iew ice  o trzym u ją  
jeden pociąg doda tkow y, Ł o 
w icz jeden pociąg, O tw ock je 
den pociąg, Nasie lsk dwa po
ciągi, M a łk in ia  dw a pociągi. W 
godzinach pow ro tu  z pracy 
S k ie rn iew ice uzysku ją  trz y  do
da tkow e pociągi, Łow icz  jeden 
pociąg.

gó lnycb agregatów. W  ten spo 
sób z likw id ow a no  „w ą sk ie  ga r
d ło “  p ro d u k c ji w  oddziale sta
lo w n i. O pie ra jąc się na doświad 
czeniach w y k w a lifik o w a n y c h  
s ta lo w n ików  ustalono kole jność 
wsadów oraz sposoby u trz y m y 
w ania  na leżyte j tem pe ra tu ry  pie 
ców m artenow skich , przez co po 
w ażnie zm niejszono w skaźn ik  
b ra ków  p rodukcy jnych . W  po
rów na n iu  z okresem poprzednim  
liczba b ra ków  w  oddziale s ta lo
w n i h u ty  „Kościuszko“  zm n ie j
szyła się o 15 procent.

Obecnie przystąp iono do m a
sowego przeszkalania zatóg ro 
botniczych, w zo ru jąc się na me
todzie inż. K ow a low a .

orzecha lu b  g ry s ik u  —  do m ia łu . 
Wówczas palacz w ie, ile  łopat 
m ia łu  stosownie do jakości pa
liw a  pow in ien  w  określonych 
w arunkach  dosypać do każdej 
ło pa ty  węgla kostkowego lub 
g rys iku . *

Jak dotąd jednak nie wszę
dzie jest to ju ż  ustalone.

Korzyść trzeciego kanału
W W arszawskich Zakładach 

d a w n ie j „S ch ich t“ , podczas re 
m on tu  ko tłów  robo tn icy  zw ró
c il i uwagę na to, że jeden z ko 
tłów , fun kc jo n u ją cy  od w ie lu  
już  la t. posiadał ty lk o  dwa ka 
nały. Z in ic ja ty w y  rob o tn ików  
dobudowano mu trzeci kanał.

Ins ta lac ja  trzeciego kanału 
um o ż liw iła  lepsze w y k o rz y s ty 
wanie ciepła gazów spa lino
wych. P rzyn ios ło  to oszczęd
ność na w ęglu, zabezpieczając 
jednocześnie kom in  przed uszko 
dzeniam i, w y n ik a ją c y m i z w y 
dzielania się nadm iernego cie
pła.

K oc io ł ten b y ł rem ontow any 
przed w o jną  nie jeden raz, ale 
n ik t  nie s ta ra ł się usunąć braku. 
To, co za czasów pana Schichta 
robo tn ika  nie obchodziło — dziś 
go żyw otn ie  in teresu je, on bo
w iem  jest dziś gospodarzem i 
po gospodarsku pa trzy  na swój 
zakład.

Oszczędna gospodarka wę
glem staw ia przed załogam i ko 
tło w n i zagadnienie podwyższe
nia k w a lif ik a c ji palaczy.

W hucie os trow ieck ie j 23 pa
laczy przeszło osta tn io przeszko 
lenie i z łożyło egzaminy. Bo ja 
sne jest, że k to  m ów i „oszczęd
ne“ , m yś li — „u m ie ję tn e “  spa
lanie. U m ie ję tność zaś można 
zdobyć dz ięk i szkoleniu.

Zgodnie z w y tyczn ym i V  i 
V I  P lenum  naszej p a rtii,  w a lka  
o obniżenie kosztów  w łasnych 
stanęła na porządku dziennym  
we w szystk ich  gałęziach nasze
go życia gospodarczego.

Z obniżeniem  kosztów  w ła 
snych zw iązany jes t szereg za
gadnień, szereg uspraw nień, k tó  
re dotychczas tra k to w a ło  się 
„m im ochodem “ . Obecnie zagad
n ien ia  te s ta ją  się decydu jący
m i d la  gospodarki zakładu.

Z  każdym  dn iem  nasza klasa 
robotn icza coraz g łęb ie j sięga 
do ta jn ik ó w  gospodarki, daw 
n ie j d lań  niedostępnych, nieo
siągalnych. W  dążeniu do ra 
c jona lne j gospodarki wciąga do 
w spó łdz ia łan ia  w szystkie  zdro
we i  postępowe elem enty na
szego narodu, spaja jąc w  ten 
sposób szeroki f ro n t narodow y 
w  w a lce  o w ykonan ie  p lanu 
6-le tn iego i  u trw a le n ie  poko ju  
światowego.

Odczyt uczonego 
radzieckiego

(f) W  d n iu  11 bm. w  C e n tra l
nym  K lu b ie  TP P R  w  W arszaw ie 
odby ł się odczyt bawiącego w  
Polsce w yb itnego  uczonego ra 
dzieckiego p ro f. G. Wasiewski-2 
go na tem at: „R osyjska filo zo fia  
k lasyczna w ie ku  X IX “ .

W  in te resu jącym  odczycie 
p ro f. W asiew ski om ó w ił m. in. 
dzia ła lność Czernyszewskiego, 
Hercena i B ilińsk ieg o  — pion ie 
ró w  postępowej m y ś li filo z o fic z 
ne j w  R o s ji carsk ie j.

Po odczycie pre legent odpow ia 
da ł na zadawane m u pytan ia . 
Część drugą odczytu w yg łos i 
p ro f. W asiew ski w  dn iu  16 bm.

12 tysięcy dzieci 
wiejskich skorzysta 

z wycieczek wczasowych 
organizowanych 

przez TPD
(f) Podobnie ja k  w  la tach  u - 

b ieg łych  T ow arzystw o P rz y ja 
c ió ł Dzieci o rgan izu je  w ty m  ro 
k u  w  okresie od 3 lipca  do 15 
s ie rpn ia  br. trzydn iow e  wyciecz 
k i  wczasowe dla  dzieci w ie j
skich. Z wczasów tych. k tó re  bę
dą ca łkow ic ie  bezpłatne, skorzy
sta 12.000 dzieci cz łonków  spół
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  ro b o tn i
kó w  PGR. Będą to  dzieci z wyż 
szych k las  szkół podstaw owych, 
w yróżn ia jące  się dobra nauką  i 
pracą społeczną w  szkołach.

27 tysięcy osób 
skorzystało w kwietniu 

z wczasów niedzielnych
(f) O rgan izowane przez związ 

k i zawodowe, zak łady pracy, 
szkoły, wczasy niedzie lne cieszą 
się coraz w iększą frekw enc ją .

Ogółem w  k w ie tn iu  b r. sko
rzysta ło  z wycieczek n iedz ie l
nych 27.348 osób, z czego 60% 
stanow iła  m łodzież szkolna.

W  trzec ie j dekadzie k w ie tn ia  
„O rb is “  przew ióz ł ogółem 
15.635 osób. N a jw iększą popu
la rnością  cieszyły się wyciecz
k i do sto licy, k tó rą  w  ty m  cza
sie zw iedziło  oko ło 6,5 tysiąca 
osób.

Mowę znaczki pocztowe
(f) M in is te rs tw o  Poczt i  T e le

g ra fó w  w p row a dz iło  z dn iem  9 
m a ja  br. do obiegu i sprzeda
ży znaczki pocztowe wartości 
40 i  45 gr. Znaczki p rzedstaw ia
ją  w id o k  hu ty , w  górne j ich 
części umieszczone je s t hasio 
„B u d u je m y  Now ą H u tę “ .

14 bm. rozpoczyna się Festiwal filmów czechosłowackich

14 bm. rozpoczyna się w  ca łe j Polsce F es tiw a l na jnow szych f ilm ó w  czechosłowackich, k tó ry  
trw a ć  będzie dw a tygodnie. In a u g u ru je  go p rem ie ra  znakom itego f i lm u  pt. „P rz y jd ą  no w i bo
jo w n ic y “ , zrealizowanego przez scenarzystę J. F rieda i  reżysera J. Weissa na podstaw ie pow ie 
ści A nton iego Zapotockiego pod tym  sam ym  ty tu łem . Na zd jęc iu : O. K re jcza  w  ro l i W ładys ła 

w a Budecskiego  i  Z. K ryzan ek  ja ko  w achm is trz  au s triack i

20 maja wchodzi w życie letni rozkład jazdy
pociągów

(f) Dnia 20 maja br. wchodzi w życie nowy rozkład jazdy 
jociągów z ważnością na okres letni do dnia 6 paździor-
l i łra  h r

życko do E ik u .

125 przyśpieszonych wytopów wykonali 
w kwietniu stalownicy huty „Kościuszko“

Dzięki zastosowaniu metody inż. Kowalowa zwiększa się wydajność pracy

Uczestnicy Wyścigu Pokoju, zorganizowanego przez redakcje „T ryhu rtf 
Ludu i „Rudeho Prava" -  kolarze, mechanicy, sędziowie, lekarze dzienn ika  
rze z  jedenastu krajów uroczyście stwierdzają, co następuje

wzięliśmy udz ia ł w Wyśógu Pokoju, by dać wyraz swym najgorętszym 
uczuciom i pragnieniom utrwalenia pokoju na świecie. W ciągu dziesięciu dni 
szlachetnego współzawodnictwa na polu sportowym wzmoanła się jeszcze 
i  scemeniowąla nasza p rzy jaźń  i nasze braterstwo. Jechaliśmy przez miasta 
i wsie Czechosłowacji i Polski, zniszczone w wyniku straszliwych okrucieństw 
wojennych i odbudowane wspaniałym wysiłkiem twórczej pokojowej pracy.

Pragniemy teraz tuta j w Warszawie, w mieście, które jest pomnikiem ckm* 
á&iStw vsojny i  symbolem twórczej pracy pokojowej stwierdzić, ze jesteśmy 
za pokojem, że będziemy bronili pokoju między narodami.

Uznając drogę, wskazaną w apelu Światowej Rady Pokoju za słuszna 
drogę utrwalenia pokoju na śniecie —

żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięciu wielki' 
mi mocarstwami -  Związkiem Radzieckim, Stanami Zjedno
czonymi, Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią 
i  Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw 
odmówi! spotkania w celu zaw arcia tego paktu, będziemy 
uważali tę odmowę za dowód napastniczych zamierzeń 
tego rządu.

Niech żyje trwały pokoj!

Niech żyje braterska współpraca między sportowcam■ -  bojowmkami o pokój!

10 om. wszyscy uczestnicy W yścigu P oko ju  organizowanego przez 
redakcje  „ T ry b u n y  L u d u “  i  Rudeho P rava“  podp isa li A pe l Ś w ia
tow e j Rady P oko ju  o  zawarcie P aktu  P oko ju  m iedzy pięcioma  
w ie lk im i m ocarstw am i. P ow yżej fo tokop ia  pisma w y s to w a n e g o  
do B iu ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  z podp isam i u iszystk ich uczest

n ikó w  W yścigu Pokoju.

Botwinnik obronił tytuł szachowego 
mistrza świata

Wynik meczu 12:12
H  bm. zakończono osta tn ią — 

24 pa rtię  w  tu rn ie ju  szachowym 
o m istrzostw o św iata rozg ryw a 
nym  m iędzy B o tw in n ik ie m  i 
Bronszta.inem.

P a rtia  ta zakończyła się w y n i-

M O S K W A  (P A P ). — O b s e rw a to rz y
m eczu  szachow ego  o m is trz o s tw o  
ś w ia ta  m ię d z y  B o tw in n ik ie m  i  B ro n  
s z ta in e m  ż y w o  k o m e n tu ją  za k o ń c z o 
n y  11 b m . tu r n ie j  szachow y.

G łó w n y  sędzia  m is trz  czechos ło 
w a c k i K .  O p o cze ń sk i po  za ko ń cze 
n iu  m e czu  o ś w ia d c z y ł:

„ W  c ią g u  40 la t  m o g łe m  p rz y g lą 
dać  s ię  g rze  n a jle p s z y c h  s z a c h is tó w  
ś w ia ta , a le  w  ż a d n y m  m e czu  n ie  b y 
ło  ty le  n a p ię c ia , ta k ie j  b o g a te j t r e 
śc i, t a k ie j  o g ro m n e j w o l i  z w y c ię s tw a  
ja k  w  s p o tk a n ia c h  m ię d z y  B o tw in n i
k ie m  i  B ro n s z ta jn e m “ .

Z as tępca  g łó w n e g o  a r b i t r a  m eczu  
z n a k o m ity  sz w e d z k i sza ch is ta  G. 
S ta h lb e rg  o ś w ia d c z y ł:

„ Z a r ó w n o .B o tw in n ik  ja k  i  B ro n -  
sz ta m  f?rah n ip T .w yk1 ® a  i r  
ta le n te m . W ie le  p a r t i i  pos iada  o g ro m  

,n e  zn acze n ie  te o re ty c z n e “ .
C z e c h o s ło w a c k i m is t rz  sza ch o w y  L . 

P a c h m a n  s tw ie rd z ił,  że m ecz te n  b y ł  
n a jb a rd z ie j d ra m a ty c z n y m  s p o tk a -

k iem  rem isow ym . tv m  samyfl* 
po 24 pa rtiach  w y n ik  spotkania 
brzm i 12:12 a B o tw in n ik  iako 
obrońca ty tu łu  szachowego m i
strza św ia ta , ty tu ł ten zacho
wał.

n ie m  w  h is to r i i  szachów  i  m a  of.TOifl 
ne zn acze n ie  d la  da lszego ro z w o ju  
g ry  s z a c h o w e j. Ze  w z g lę d u  na sw o
ja  d o s k o n a ła  o rg a n iz a c je  m ecz ten  
je s t p rz y k ła d e m  ja k  n a le ż y  p ro w a 
d z ić  w ie lk ie  s p o tk a n ia  szachow e. 
W szyscy  sza ch iśc i cze cho s ło w a ccy  *  
o g ro m n y m  z a in te re s o w a n ie m  ś le d z i
l i  p rz e b ie g  m e czu  i  z z a d o w o le n ie m  
s tw ie rd z a ją , że s p o tk a n ia  d w ó c h  naJ 
lep s z y c h  a rc y m is trz ó w  ś w ia ta  raz  je 
szcze p o tw ie rd z iło  b ezspo rną  w y ż 
szość ra d z ie c k ie j s z k o ły  szachow e j* •

A rc y m is tr z  K o to w , a n a liz u ją c  
b ie g  m eczu, s tw ie rd z a , że histO r i*  
g r y  sza cho w e j z n a ła  d o ty c h c z a s  tr^J 
w y p a d k i,  g d y  los  s p o tk a n ia  o m i
s trz o s tw o  ś w ia ta  ro z s trz y g a ł sie  ^  
o s ta tn im  d n iu  g ry .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że rozg łośn i®  
m o s k ie w s k a  w  czasie  o s ta tn ic h  p a r tu  
m e czu  n a d a w a ła  k o m e n ta rz e  w  
z y k u  p o ls k im , b a w ią c e g o  w  M o
s k w ie  p o ls k ie g o  m is trz a  szachow ego 
P y tla k o w s k ie g o .

Wiadomości sportowe
Koszykarze Związku Radzieckiego 

i Czechosłowacji walczą o tytuł 
mistrza Europy

P A R Y Ż  (teł. w ł.). Po trw a ją 
c y c h  tydz ień  rozg ryw kach  o m i-
%Tzostwo E uropy w  koszyków - 
ctfcuęskie j, w  sobotę w  późnych
gc% inach w ieczornych przystą
piono do ostatecznych w a lk  o 
zdobycie m ie jsc od 1 do 4.

W  meczu o 3 i  4 m iejsce spot 
ka ły  się reprezentacje  B u łg a rii 
i F ra n c ji. S po tkanie to, roze
grane w  szybk im  tem pie, przy 
w yró w na ne j grze obu zespołów, 
zakończyło się nieznacznym  
zwycięstwem  F ra n c ji 55:52, przy 
czym do p rze rw y w y n ik  b y ł re 
m isow y 26:26.

W  meczu o 1 i  2 m iejsce w a l
czy ły  d ru żyny  reprezentacyjne 
ZSRR i  CSR. Mecz ten, trzym a 
jący w ie lo tys ięczną w idow n ię  w 
ogrom nym  napięciu, rozg ryw a
ny w  b łyskaw icznym  tempie, 
do c h w ili zam knięcia num eru 
nie został zakończony. Po sto
jące j na bardzo w ysok im  pozio
m ie grze, w  przepisowym  cza
sie, zakończył się on w yn ik ie m  
n ie rozstrzygn ię tym  44:44, przy 
czym w  p ierw sze j po łow ie  w y 
n ik  b y ł rów n ież rem isow y 19:19

Następnie zarządzono dogryw

kę, w y n ik u  k tó re j z uw agi n * 
późną porę n ie  możemy podać- 

W  w a lkach  o dalsze lo ka ty  u'  
zyskano następujące w y n ik i:  

Spotkanie o 5 i 6 m iejsce 
m iędzy W łocham i i  Turcją^ za'  
kończyło  się zw ycięstw em  W łocD 
43:38.

B elg ia  spotkała się z G re c ji 
w  meczu o 7— 8 m iejsce. Z W Í' 
ciężyła B elg ia  39:28.

W  meczu o 9 i 10 m iejsce F in
land ia  pokonała H o landię 57:5« 
w  meczu o 11 i  12 m iejsce AU- 
s tria  pokonała N iem cy zacho
dn ie 51:49, o 13 i  14- miejsc® 
S zw a jcaria  zw yciężyła  Dani® 
54:22. wreszcie o 15 i  16 m id '  
see P ortu ga lia  pokonała Szko
cję 49:42.

17 m iejsce za ją ł Luxem burg- 
W y n ik i m is trzostw  Europy 

w yka za ły  raz jeszcze wspania1̂  
rozw ój sportu  w  Z w iązku  Ra.j 
dz ieck im  i  k ra jach  dem okraci 
ludow e j. D ru żyny  ZSRR. 
i  B u łg a r ii z a k w a lifik o w a ły  
do fina łu , zdobyw ając w nl 
czołowe m ieisco i nozostew is’ ® 
w  p o b itym  po lu  14 k ra jó w  eU 
rope j  skich.

Przed biegiem na przełaj 
o mistrzostwo Polshi

O LS Z T Y N  (kor. w ł.) — 20 bm. 
odbędzie się w  O lsztyn ie  bieg 
na p rze ła j o m is trzostw o P o l
ski, w  k tó ry m  weźm ie udz ia ł o- 
ko ło  35Ł zaw odników  z całego 
k ra ju , w y łon ion ych  na e lim i
nacjach w ojew ódzkich .

W K K F  w  O lsztyn ie  p rzygoto

w u je  d la  zaw odników  w ie le  j .  
prez, ja k  w yc ieczk i żaglówka1*^ 
po jez iorach olsztyńskich, vV*e 
czór a rtys tyczny w  w o j. D01“  ̂
K u ltu ry  itp . Do program u za 
wodów  w e jdą  rów n ież biegi sz 
fetow e z udzia łem  reprez 
c j i  zrzeszeń sportowych.

enta'
(tad

Wyjazd tekkoalletów polskich 
na zawody do Wiednia

12 bm . w y jecha łó  do W iednia 
trzech po lsk ich  le kkoa tle tów : 
S tawczyk, K iszka  i  Potrzebow 
ski.

Z aw odn icy  po lscy wezmą

udz ia ł w  Z loc ie  W olne j ^ g¿ 
dzieży A u s tr ia c k ie j i s ta rto ^  
będą w  zawodach organizo w 
nych z o ka z ji tego zlo tu .

Plenum Stołecznego Komitetu 
Kultury Fizycznej

14 bm. o godz. 17 w  sali W RZZ 
p rzy  u l. N ow y Z jazd 1 odbę
dzie się p lenum  Stołecznego K o 
m ite tu  K u ltu ry  F izycznej.

Tem atem  obrad będzie om ó
w ien ie  dzia ła lności kó l sporto
w ych  p rzy  warszawskich zak ła 

dach pracy. R e fe ra t problemowy
w yg łos i wiceprzewodnic*-
St. K K F  — Wojszcz.

Na p lenum  wręczone zo*.0dy 
dyp lom y uznania oraz nag}^g,  
pieniężne w yróżn ionym  , l o0 . 
czom spo rtow ym  i  zawodni
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Odzież ochronna 
tylko w pracy

Nasze Państwo Ludowe 
przeznacza w ie lk ie  sum y na 
stworzenie ro b o tn ik o w i odpo
w iedn ich w a run ków  bezpie
czeństwa i h ig ieny pracy. N o
wopowstające zakłady są zao
patrzone we wszelkie po
trzebne do tego celu urządze- 
r,ia a w  starych zakładach z 
r °ku  na rok  postępuje rozbu
dowa urządzeń bczpicczeń- 
stwa i h ig ieny  pracy.

Jednocześnie, wszędzie  ta m  
Sdzie je s t to  po trzebne , ro b o t-  
n>k o trz y m u je  odzież o c h ro n - 
ną.
, Na odzież o ch ro n n ą  s k ła d a ją  

sic ta k ie  p rz e d m io ty , ja k  k o m 
binezony, b lu zy , fa r tu c h y , rę ka  
Wice. sp e c ja ln e  obu w ie , a n a - 
" c t  o k u la ry  i m ask i.

O dzież ta  w y d a w a n a  je s t 
P ra c o w n ik o w i do u ż y tk u  w  
m ie jscu  p ra cy  i  po skończone j 
Pracy p o w in n a  b yć  pozosta 
w ia n a  w' zak ładz ie . Zasada ta 
bardzo często n ie  je s t je d n a k  
Przestrzegana.

Często sp o ty k a  Się ' ro b o tn i
ków  w ra c a ją c y c h  z p racy  tra m  
" 'a je n i,  au tobusem , czy k o le ją

b ru d n y m  ko m b in e zo n ie  lu b  
' v R um ow ych, o ch ro n n y c h  b u 
tach.

Jasne, że noszenie odzieży o- 
cb ro n n e j p rzez c a ły  dz ień , po - 
Za pracą, p o w o d ijje  je j  szyb - 

n iszczenie. O prócz tego 
b ru d n y  ko m b in e zo n  czy p o 
w alane  w a p n e m  gu m o w e  b u ty  

się p rzyczyn a  w ie lu  za- 
ta reów  w  ś rod ka ch  lo k o m o c ji,  
Ponieważ b ru d zą  odzież w s p ó ł
pasażerów.

Noszenie odzieży o c h ro n n e j 
Poza p racą  je s t ró w n ie ż  sprzecz 
?? z e le m e n ta rn y m i zasadam i 
" ig ie n y .

Z tych  w zg lę d ó w , w szyscy 
" trz y n iu ją c y  odzież och ronną , 
P ow inn i z n ie j ko rzys ta ć  ty lk o  
^  m ie jscu  i czasie p racy .

Rady za k ła d o w e  p o w in n y  
^ y ja ś n ia ć  p ra c o w n ik o m  zasa
dy k o rzys ta n ia  z odzieży o- 
bbronnc.i i dbać o to. ab y  za- 
at*y te b y ty  p rzestrzegane, (i)

Usprawnienie 
J. Żukowskiego 

Przyśpiesza trzykrotnie 
pracę posadzkarzy 

ceramicznych
Jan Ż u k o w s k i posadzka rz  

Y^dzia łu  I I I  Z je d n o c z e n ia  Bu 
d ° \v n ic tw a  W a rszaw sk ieg o  
11 r  4 d o k o n a ł c ie ka w e g o  u -
sPrawrńenia, dzięki któremu 
t a jn o ś ć  jego pracy przy 

aclaniu posadzek wzrosła

j j j f ' .  bukow sk i- skonstruow a ł 
kPecjalną k ra tkę , p rzy  porrio- 
by k tó re j n a k le ja  na pap ier 
te rrako tę  tzw . ,,p ią tkę “ , pod
paś  gdy dotychczas k le jono  
Y  fab rykach  ty lk o  m ałe p ły t- ' 

tzw . „ d w ó jk i“ . U sn raw - 
b 'enie to pozwala n.a ułożenie 
dziennie 15 m e tró w  k w a d ra 
tow ych te rra ko ty . 
j  W arto, aby uspraw n ien iem  

■ Żukow skiego zaintereso- 
k ały się odpow iednie  czynn i- 

obu m in is te rs tw ach  h u 
t n i c t w a  i aby znalazło ono 

L"* na jszybcie j zastosowanie 
a innych  budowach sto1 wy- 

(z)

Kursy szkoleniowe 
dl«* kobiel organizuje 

Zjednoczenie 
Budownictwa KAM

Zjednoczenie B udow n ic tw a 
aarszawskiego n r 3 K A M  zor- 
J}U ow ało, w  ram ach szkolenia 
. " ’°dowego p racow ników ,
ż t iiv sza w  k ra ju  roczna szkole- 
^ ukatorską dla kob ie t n ie w y - 
¿^jUkowanyehl. Zajęci.-- 
,, 01e rozpoczną się w  p rz y - 
Ą,01 tygodniu. . V ■

°3°iWentki ot-zvmaią dynlo- 
upoważniające do samo- 

mego wykonywania zawodu 
t«pti
(z)

”  w.yxvju.y watua pawuuu
!rnC? W zawodzie sztufoptor-

S etk i m ieszkańców s to licy  zgłaszają ochotn iczo 
udz ia ł w przygotow aniach do Narodowego

P leb iscytu  P o ko ju
O sta tn ie  d n i p rzygo tow ań  

do N arodowego P leb iscy tu  Po 
ko ju  cechuje n ie zw yk le  oży
w iona  dzia ła lność dz ie ln ico 
w ych , obw odow ych, szko l
nych, zak ładow ych  i b lo ko 
w ych  K o m ite tó w  O brońców  
P oko ju , k tó ry c h  m am y w  
W arszaw ie ok. 3.000.

Na te ren ie  w szystk ich  dziel 
n ic  s to licy  11 bm. o d b y ły  się 
zebrania przew odniczących za 
k ładow ych , szko lnych i  b loko  
w ych  K o m ite tó w  O brońców  
P oko ju .

Zgłaszają  się ochotniczo 
do pom ocy

Do pracy w  p rzygo tow a 
n iach do przeprow adzen ia  N a
rodowego P leb iscy tu  P oko ju  
zgłaszają się codziennie se tk i 
m ieszkańców  naszego miasta.

L iczn ie  zg łos ili się do udzia
łu  w  pracach zw iązanych z 
P leb iscytem  ro b o tn icy  fa b ry 
k i  „F uchs“ .

Do D zie ln icow ego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  na B ródn ie  
zg łos ili się dw a j księża: ks. 
Tadeusz Z ie m iń sk i, proboszcz 
p a ra f ii B ródno  oraz p re fe k t 
szkó ł b ródnow sk ich  ks. Le- 
nent i  zad e k la ro w a li chęć 
wzięcia czynnego udz ia łu  w  
pracach zw iązanych z P le b i
scytem.

Z a ło g i zak ładów  p racy
postanaw ia ją  zaciągnąć 

w a r ty  p o ko ju
Za łog i w ie lu  w arszaw skich  

zakładów  p racy postanaw ia ją  
zaciągnąć w  dn iach trw a n ia  
P leb iscytu  w a r ty  poko ju , aby 
czynem  p ro d u k c y jn y m  pod
k reś lić  n iez łom ną w o lę  w a lk i 
o pokó j.

P racow n icy  w a rsz ta tów  
tra m w a jo w ych  M ie jsk iego  
P rzedsięb iorstw a K o m u n ik a 
cyjnego w  czasie zaciągnię
tych  w a rt p oko ju  dokonają  
m ontażu s iln ik ó w  w  2 wozach

tra m w a jo w y c h  w  2 d n i za
m ias t 5 d n i na jeden wóz.

Załoga P PR K -1  na Ź o łibo  
rzu  zaciągnie rów n ież  w a r ty  
poko ju , w  czasie k tó ry c h  pod
niesie w yda jność p racy  do 
150 proc. .

W a rty  p o ko ju  zaciągną ró w  
nież ko b ie ty  ze spó łdz ie ln i 
p racy  „P ro m ie ń “ .
16 bm . przeciągną u lic a m i

s to lic y  k o ro w o d y  p o ko ju
Dziś w yruszą  na m iasto  

Z M P -ow cy  zo rgan izow an i w  
g ru p y  p ropagandow o -  a g ita 
cyjne.

W przeddzień  rozpoczęcia 
P leb iscy tu ’ t j .  16 bm . u lica m i 
s to licy  przeciągną ko ro w o d y  
pokoju. K o ro w o d y  będą zor 
ganizowane we w szystk ich  
dzie ln icach m iasta. U d z ia ł w  
n ich  wezmą dzieci, m łodzież 
szkolna i  akadem icka, kob ie 
ty , spo rtow cy oraz zespoły 
św ie tlicow e  i o rk ie s try .

Warszawa w nowych granicach

Odczyty i prelekcje Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w okresie Dni oświaty, 

książki i prasy
T ow arzystw o W iedzy P o

wszechnej organ izu je  w  D niach 
ośw iaty, ks iążk i i prasy 50 od
czytów  popu larno -  naukow ych 
w  W arszaw ie oraz 220 p re le kc ji 
na teren ie w o j. warszawskiego. 
Plan odczytów i p re le k c ji TW P 
na okres D n i obe jm uje  157 m ie j 
scowości, w  ty m  znaczny p ro 
cent grom ad w ie jsk ich . Tem a
tem  odczytów są tak ie  zagad
nienia, ja k : „O św ia ta  w  walce 
o po kó j“ , „S te fan Ż erom ski“ ,

„H ugo K o łłą ta j“ , 
Ściegienny“ .

„K s . P io tr  I sk im  odbyło się dotychczas w  
! zw iązku z D n iam i ośw ia ty,

W śród pre legentów  zna jd u ją  i 1 prasy p0,nad 80 im prez
H - - m f  i r  odczytowych, na k tó re  p rzyb y łosię w y b itn i naukow cy pro f. d r 

P ieńkow ski, pro f. d r Lesław  
W iśn iew ski. W  akc ji odczyto
wej czynny udzia ł b io rą  także 
lite rac i i poeci: W ładys ław  B ro 
n iew ski, M ieczysław  Jastrun, 
St. R. Dobrow olski, Lu c ja n  R ud
n ick i, Zb ign iew  G ro tow sk i i  in 
ni.

W  w o jew ództw ie  w arszaw -

ponad 16 tys. osób.
W W arszawie odbyło się do

tychczas 12 odczytów i p re le k 
c ji d la 4 tys. słuchaczy.

Spośród 50 im prez odczyto
wych p lanowanych w  sto licy  
przez TW P na okres D n i, 30 od
będzie się w  fab ryka ch  j zak ła 
dach pracy p 20 w  stołecznych
liceach zawodowych.

Mowę bloki mieszkalne, żłobek i przedszkola 
otrzyma w tym roku osiedle na Młynowie

Osiedle robotnicze na M łyn o 
w ie z każdym  dniem  zmienia 
swój wyg ląd. Na terenach już 
zabudowanych prow adzi się w 
c h w ili obecnej in tensyw ne p ra
ce porządkowe: zakładanie tra w  
nikó.w i zieleńców, układanie 
naw ie rzchn i jezdni, chodników , 
budowa placów do g ier i za
baw itp. Prowadzone obecnie 
roboty m ura rsk ie  iV:iejmują bu
dowę 21 bloków , w  tym  D zie l
n icow y .Ośrodek Z drow ia  przy

Z ogólnej ilości budowanych 
obecnie budynków  — 16 ob iek
tów  oddanych zostanie do u ży t
ku jeszcze w tym  roku.

Na zapleczu k ina  W_Z od 
strony u licy  Leszno w ybud ow a
ny zostanie Dom K u ltu ry . Bę,- 
dzie to duży budynek wyposa
żony w  najnowocześniejsze u- 
rządzenia. Pomieści on sekcje 
ku ltu ra lne , sportowe, g im na
styczne, b ib lio tekę , czyte ln ię  i 
w ie le  innych . Teren leżący

u lic y  Leszho, żłobek dla dzieci m iędzy u licam i A l, Ś w ierczew - 
i 2 przedszkola. ] akiego, Lesznom, z d ru g ie j zaś

strony ograniczony bu dyn k iem  
PD T i rzędem b loków  od u lic y  
K a ro lk o w s j, po uprzedn im  upo
rządkow aniu i przeprowadzeniu 
robót ogrodowych, nabierze cha
rak te ru  parkowego.

Zjednoczenie B udow n ic tw a 
M ieszkaniowego nr. 1 rozpocz
nie ju ż  w  na jb liższym  czasie 
budowę czterpast opić; t r  owego 
wieżowca, k tó ry  stanie w  są
siedztw ie k in a  W -Z  p rzy  A le i 
gen. :.K. Syrierczews^icgo. P a r
te r w ieżowca m/eścrż .będzie re 
staurację  i  kaw ia rn ię . (z)

Od ju tra  rozpoczną się zebra 
n ia  w  w iększych zakładach 
pracy. Zeb ran ia  trw a ć  będą 
do 15 bm. w łączn ie . J u tro  zbio 
rą  , się p ra co w n icy  fa b ry k i 
„Ś ch ich t“ , W ZPO -2, Rzeźni 
M ie jsk ie j, PM S i  m ieszkańcy 
centra lnego h o te lu  ro b o tn i
czego.

J u tro  także odbędzie się ze 
b ran ie  środow iskow e w  Pań
s tw ow ym  Teatrze P o lsk im .

Jak będz iem y oddawać 
g łosy w  P leb iscyc ie  P oko ju

Składanie  podpisanych k a r t 
p leb iscytow ych  w  zakładach 
pracy, szkołach, urzędach i  in  
s ty tuc jach  rozpocznie się 17 
maja.

Ń ie  p ra c u ją c y  m ie s z k a ń c y  
W a rs z a w y  lu b  też  z a tru d n ie 
n i w  za k ład ach  p ra c y , lic z ą 
cych  po n iże j 15 p ra c o w n ik ó w  
będą sk ła da ć  k a r t y  p le b is c y 
to w e  od d n ia  19 m a ja  w  lo k a 
la ch  w y z n a c z o n y c h  w  o b rę b ie  
d z ie ln ic .

Osoby pracu jące i uczące się 
składać będą k a r ty  p leb iscy
tow e w  sw oich zakładach pra 
cy. Do o b yw a te li, k tó rz y  w  
czasie trw a n ia  P lebisfcytu bę
dą w  podróży oraz do osób 
chorych po k a r ty  p leb iscy to 
we zgłoszą się a g ita to rzy  po
ko ju .

C h o rz y  w  s z p ita la c h , k tó 
ry m  stan z d ro w ia  bę dz ie  na
to  p o z w a la ł będą g ło s o w a li ra  ! w Decyz,)ą R. * M ir>istrow,

F I  • ri , i Warszawa została Dowiększona
zem z personelem szp ita ln ym . , 0 tereny przyległe, związane z

W  ten  sposób k a ż d y  o b y w a - j nią w ięzam i społeczno -  p o li-  
te l u p ra w n io n y  do g ło s o w a - ! tycznym i, gospodarczym i i k u l-  
n ia  będzie  m óg ł w z ią ć  u d z ia ł ! tu rą ln y m i. W w y n ik u  p o w ię k - 
w  N a ro d o w y m  P le b is c y c ie  P o  ! s| f ¥ a’, . te ry to r iu m -^  W arszaw y 
i • • j  t „a „ • - • • •  i  , ! obejm uje obecnie 362 k ilo m e try
k o ju  i  do łączyć s w ó j g łos  do j kw adra tow e podczas gdy przed- 
w ie lu  m il io n ó w  g ło s ó w  lu d z i j tem m ia ło  ono 144 k ilo m e try  
m iłu ją c y c h  .po kó j

• DAWNIE GRANICE MIASTA 
■ NOWE GPANICC MIASTA 
-  GRANICE GMIN 

GRANICE GROMAD

! nF Pa rk, 3 — W olka W ęglo-1 W łączono rów nież całą gm inę 
j wa, 4 — P lacówka, 5 — W aw - i ’W ila nów  z następu jącym i g re - 
: rzyszew S tary. 6 — W a w rzy - j m adam i: 1 — Dąbrówka. 2 —  
I szew N ow y, 7 — Radiowo. 8 -  | P y ry , 3 — M oczydło. 4 — W o- 
i W awrzyszew. 9 — W awrzyszew- j lica. 5 _  W ilanów . 6 —  A u g u - 
j Babice. 10 — Górce Stare, 11 —  ; s tów ka. 7 — Zawady. 8 — K ę - 
j Górce Nowe. i pa Zawadowska. 9 — Kępa L a -

Z  gm iny B liznę przyłączono: j toszka. 10 — Zamość, 11 — P ow - 
j 1 —  część Boernerowa. .2 — sinek, 12 — Kabaty, 13 — P ow - 
! G ro ty . 3 — G ro tv  K olon ia. 4 — | sin.

M iasto O gród Z gm iny Palenica przyłączono: 
Odolany, 7 — j l  — W ólka Zerzeńska. 2 — B o r-

z '-Jogo  | kwadratowe. Liczba mieś« -  | Chrzanów. 5
św ia ta . ( ( ihws)  j  kańców Waęszawy wzrosła z j Jelonek. 6 -  .....  ......

i przeszło 650 tys ięcy do ponad j część grom ady Macierzysz. i ków . 3 — Radość. 4 — Z bó jna  
| 760 tysięcy ludz i. j Przyłączone zostały do s to lic y  j Góra. 5 — NFedzes-m  Nowy.
|, Na. mapce uw idoczn ione są j także W łochy i cześć g rom ady I 6 — Zagoźdź, 7 —  M iedzeszyn 
tereny przyłączone i nowe g ra - | Szamoty z gm iny Skorosze. j Wieś, -8 — Miedzeszyn, 9 — -Ju-

ZMP-owcy pracownicy biurowi 
zjednoczenia BW-6 pomagają swyin kolegom

z produkcji

P r a c e  t y n k a r s k i e  

1,3 M u r a n o w ie  p o s t ę p u ją  

s z y b k o  n a p r z ó d
k 0/ ace. tyn ka rsk ie  p rzy  w y -  
bie r an‘ u e lew acji fron to w e j 
n o w e g o  b loku  osiedla m u ra - 
rt-żórl g0 P0Eti?Pu i9  szybko na- 

Obecnie p rzy b loku  n r 2 
\Vąń z7  s>9 ustaw ian ie  ruszto- 
Szy Zela2nych, a już  w  n a jb liź -

ly,'karskSie rozP°cznii siQ pr

B ra k i w  dostawie m a te ria łó w  
budow lanych na blok 2-b M a r
szałkowskie j D z ie ln icy M ieszka
n iow e j spowodowały pewne o- 
póżnienia w toku budowy. Opóż 
nien ie nie by ło  duże, groz iło  
jednak poważnie jszym  przesto
jem  w  pracy, zespołów m u ra r
skich, k tó re  ukończyły  ju ż . p a r
te r budynku  i nic m og łyby roz

w inąć pełnego tempa ro b o ty ; 
p rzy n iezabetonow anym  s tro - j 
pie.

M łodzieżowcy, k tó rzy  stano- [ 
w ią większość załogi budowy j 
bloku 2-b p o s ta n o w ili1 nadrobić 
opóźnienie. Z w a lną pomocą j 
przyszli m łodym  m urarzom  i be i 
ton iarzom  ich koledzy Z M P - o w -  j 
cy z b iura zjednoczenia ‘BW -6 !
W  sobotę po pracy, grupa 20

Z M P -ow ców  z b iu r  w spó ln ie  z 
k ilk o m a ' Z M P -ow ca m i m ura  -
rzam i i  beti la w am i za ■■ »- 
nowała część stropu pa rte  -  
ru  b loku  2-a, s tw arza jąc w  ton 
sposób fro n t pracy dia zespo
łów  m ura rsk ich , k tó re  w, n a j
bliższych dniach ostatecznie 
k w id u ją  opóźnienie w  budow ie.

(s)

Odczyty o \arodowym  
Plebiscycie Pokoju

W  piedzie lę 13 bm . S to - : 
łeczny K o m ite t O brońców . 
P oko ju  organ izu je  zebran ia  
m ieszkańców W arszaw y, na 
k tó ry c h  wygłoszone będą re 
fe ra ty  o N a rodow ym  P le 
biscycie P oko ju . Zeb ran ia  te 
odbędą się w  następujących 
punktach  m iasta:

M oko tów  —- k in o  
k w a “ . —  godz. 11.

Ochbta «*- Dom  A kadem ie- | 
k i, PI. NarutoVv'icza —  godz. 
10.30.

Ż o lib o rz  —  Dom  K u ltu ry ,  
u l. P róchn ika  8 —  godz. U .

B ródno — szkoła im . W a
ryńskiego, u l. O drowąża 75— 
godz. 11.
. G rochów  —  sala Z ak ładów  
im . 22 L ipca, u l. Zam o jsk ie 
go 20 —  godz. 11.

W ola ~  sala M P K , u l. M ly  
narska 2 — godz. 10.

S ta rów ka  — T e a tr N a ro 
dow y — godz. 10.30.

Praga —  k in o  „P ra h a “  — 
godz. 10.

Po odczytach odbędzie się 
bogata część a rtys tyczna .

nice stolicy, k tó ry c h  ostateczny j 
! zarys zostanie usta lony do dn ia i 
i 1 lipca 1951 roku . 
i Z gm iny Jab łonna przyłączone : 
zostały: 1 -— N ow odw oru  W in 
nica, 2 — D ą bró w ka  Szlachec- ;

I ka, 3 - -  D ąbrów ka G rzybow ska, j 
¡ 4 — Choszczówka. 5 i— B ia ło łę - j 
j ka Dw orska. 6 —  P łudy, 7 — [
; H enryków . 8 — część grom ady 
I Szamocin, 9 — Tomaszew. 10 - -  

„M os- i M arce lin . 11 — W iśniewo, 12 —
| P iek ie łko , 13 — Tarchom in.

Z gm iny. M ło c iny  przyłączono.
1 ;— M ło c inv  Wieś. 2 —- M łóc i

W łączono cała gm inę O kęcie j lianów . 10 — B ło ta , 11 — Fale-
z następu jącym i g rom adam i. 
1 —  Szcześliwice. 2 — W ik to ry n , 
3 — Raków. 4 — Salomea. 5 _  
Opacz W ie lka, 6 —  Opacz -
Kolon ia , 7 — Okęcie, 8 —  K o 
lon ia  Rakowiec, 9 — Zbarz, 10 
— N ow y Studzieniec, 11 —  Z a
łusk i. 12 — G orzk ie w k i.

Z  gm iny F a len ty  przyłączono:
1 — W yczó łk i, 2 — G rabów , 3 —
Im ie lin , 4 — K rasnow ola . 5 —
Jez io rk i Polskie. 6 — Jez io rk i i Zacisze. 0 —

| nica, 12 — cześć grom ady M i-  
| chalin.

Z gm iny W aw er przyłączono: 
j 1— Las, 2 — Zasław, 3 — W a- 
! w er S tary, 4 — W awer N ow y, 
i 5 — M arys in  W aw erski. 6 — 
; A n in  N ow y. 7 — A n in  S tary, 
i 8 — Zerzeń. 9 — Z by tk i.

u Nowe oraz cześć grom ąti R a w K j. f?ęść grom ady Z ą b k i z gmi 
- 1 d y  i D a w id y  Poduchowne. 1 M a rk i,

Z gm iny Bródno przyłączono: 
1— Żerań. 2 — B ia ło łęka, 3 —  
A leksandrów , 4 — Bródno. 5 —  

E lsnerów oraz 7 
ny

l iziś w War szawi e
T E A T n Y

Stosując szybkościowe metody remontów, załogi 
komunalnych przedsiębiorstw komunikacyjnych 

lepiej wykorzystują tabor komunikacyjny

race

W?

. t r 2y y .A l. Św ierczewskiego o- 
t y ¿ m a,9 elewację z jasnego 
i i aL u szłachetneg'i i krem ow o - 

obram ow ania okienne.
(2)

,'Uystkie b lo k i m ieszkalne od

(f) Z in ic ja ty w y  Zw . Zaw. 
P racow n ików  G ospodarki K o 
m una lne j odbyła się w  d n iu  11 
bm. w  W arszaw ie narada b ra n 
żowa przedstaw ic ie li załóg ko 
m una lnych  przedsięb iorstw  k o 
m u n ika cy jnych  z całego k ra ju . 
Cełęjn te j na rady by ła  w za jem 
na w ym iana  doświadczeń w  za
kresie  pełniejszego w yko rzys ta 
n ia  taboru  kom unikacyjnego, a 
w  szczególności skrócenia czasu 
tzw. „średn ich  na p ra w “  wozów 
tram w a jow ych .

P rzedstaw icie le W ojew ódzk ie 
go Przedsiębiorstw a K o m u n ik a 
cyjnego w  K atow icach po dz ie lili

naradzie swymi o s ią g n ię -  W PK w Katowicach, pracowni-się na -----------------------
c iam i w  skróceniu czasu „śred
n ich na p ra w “  wozów tra m w a jo 
wych, k tó rych  dokonywa się 
przecię tn ie po przejechaniu 
60.000 k ilom e trów . W  oparciu o 
doświadczenia radzieckie b ry 
gady m ontażowo -  rem ontowe 
W P K  w  K atow icach  zastoso - 
w a ły  w  swoich warsztatach 
szybkościową naprawę średnią 
wozów tram w a jow ych , skraca
jąc ich postój w  rem oncie z 12 
do 4 dni.

P róby szybkościowej napraw y 
wozów tram w a jow ych , zastoso
w a li w  oparc iu  o te same zasa
dy, co robo tn icy  w arszta tów

cy . w a rsz ta tów  naprawczych 
M ie jsk iego  Przedsiębiorstw a K o 
m un ikacy jnego  w  W arszawie. 
Czas na p ra w y  jednego z wozów 
skrócono do 6 dn i, drugiego zaś, 

rdz ięk i dalszemu usp raw n ien iu  
czynności transportow ych  przy 
rem oncie, do 34. i pół godziny.

U czestn icy narady, po do k ła 
dnym  przeanalizow aniu do tych 
czasowych w y n ik ó w  pracy za
łóg: warszawskiego M P K  i k a 
tow ick iego  W P K  postanow ili w  
ja k  na jszybszym  czasie prze-

— n ie d z ie la  13.5 — P ra p re m ie ra
| ,.O rz e c h u "  — Żerom skiem u — aouz.
\ 13- — p o n ie d z ia łe k  14.5 *— n ie c z y n 

ny .
T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l

ny), — n ie d z ie la  13.5 — „J a k  \vam  
s ie  p o d o b a “  — godz. 19 — p o n ie 
d z ia łe k  14.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
n ie d z ie la  13.5 i  p o n ie d z ia łe k  14.5 — 
„D a m y  i h u z a ry “  — .godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — n ie d z ie la  13.5 i  'pon ie 
d z ia łe k  14.5 - 1- „M o ra ln o ś ć  p a n i D u l-  
Sk 'e i "  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  13.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 15.30 i 19.15 — p o n ie 
d z ia łe k  >4.5 —  „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  PÓU- 
S K IE O O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie 
la  13.5 — „D u d z ie  d o b re j w o l i “  — 
godz. 19 — p o n ie d z ia łe k  14.5 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o - 
. to w s k a  13) — n ie d z ie la  13.5 i  p o n ie - 

snego kina , k t ó r e  mieścić się bę d z ia łe k  14.5 — „ w ie c z ó r  trz e c h  k ró -

dzie w id -  z k a w ia rn ią  1 restau- j t e a t r  n o w e j ' w a r s z a w y  — 
rac ja  w  b u dyn ku  dobudowanym  (Marszałkowska 3) — niedziela 13.5

v,? k r ® sn o lu d ka ch  i  s ie ro tc e  M a 
r y s i “  — godz. 12 —- „O p o w ie ś ć  o 

:ndz. 19 — p o n ie d z ia 
łe k  14.5 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y

p re m ie ra "  p ro d , p o ls k a  — godz.
17, 19, 21.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — | P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -
n ie d z ie la  13.5 — „S p ry tn a  w d ó w k a  * ! n ie d z ie la  13.5 „ D n i  i n oce “  —
— godz, 19 — p o n ie d z ia łe k  14.5 -- 1 p ro d , ra d z ie c k a  godz. 14, lfi. 18. 20
n ie c z y n n y . ! p o n ie d z ia łe k  14.5 „O s ta tn i

'F A T - ’ ' re A M im  «lL N Y

W pierwszych niiesiarmh 
przyszłego roku slnli« a 

otrzyma nowe kino
U zbiegu al. gen. Św ierczew

skiego i  u l. M arce lego N ow ot
k i rozpoczęto budowę nowocz"-

(S zwędzić a 2-4) — n ie d z ie la  13.5 
„Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19, — p o n ie 
d z ia łe k  14.5

do b loku m ieszkalnego.
Nowe k in o  będzie m ieć dw ie  ; Chopinie""— 

sale, obliczone na ogółem 700 
miejsc-.- Sale o trzym a ją  nowocze
sne urządzenia. Całość zaplano
wana została w  ten sposób, że t e a t r  d z ie c i „ g n o m "  (Szwedz- 
praw ie  co godzinę można bę- &
dzie oni^dać seanse granego w  | p a ń s t w o w a  o p e r a  * i f il *
danym  dn iu  f ilm u . ' I n ie d ^ i^ n  ■- (N° wogr°dzka 49) -: nieażicia 13.a — Poranek svmfomcz- 

B udynek k in a  w  stanie suro- \ ny — godz. 12 — „cyganeria“  —
1 godz. 19.

n ie c z y n n y .

14.5
M o h ik a n in “  — , w eso ła  k o m e d ia  
p ro d . c z e sk ie j — godz. 16, 16, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
d z ie la  13.5 — „ D r  K o v a rz  o p e ru je “  
— p ro d . CSR — godz. 15. 17, 19 — 
p o n ie d z ia łe k  14.5 — n ie czyn n e .

W Y S T A W Y
MUZEUM N A R O D O W E . W y s ta 

w a  „N o w e  C h in y “ . Z b io ry  s ta 
łe : S z tu k a  z d o b n icza . S z tu ka  sta- 
ro ż y tn a  M a la rs tw o  p o lsk ie . M a la r
s tw o  ro s y js k ie .  — o tw a r te  we w to r 
k i.  ś ro d y , p ią t k i  1 so bo ty  w  godz. 
od 10 clo 15. \v  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  
i ś w ię ta  w  godz. od 10 d ó  19. 
W p o n ie d z ia łk i i d n i  p ośw ią te czne  
M uzeum  n ie c z y n n e .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O
W ys taw a  I P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ą b ro w szcza 
kó w  w  H is z p a n ii. W y s ta w a  [] H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j Z b io 
ry  s ta łe  U z b ro je n ie  i u m u n d u ro 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . 
D rug a  w o jn a  s w ta to w a  .
c o d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  "1 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  12 
do 17. W n ie d z ie le  1 ś w ię ta  od 
godz. 10.30 do  17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H
(Młociny! s trń ł
i odzież lu d o w a “ .— O tw a r te  c o d z ie n  
n c  dc z m ie rz c h u  D o jazd  a u to bu sa  
m i P K S .

..S tudenci** — fra g m . non*. .TuHta 
T r ifo n o w a ; 10.10 K o n c e r t pod d y r . G 6 
rz y ń s k ie g o : AO.aO i'o.ss:a p K d i  m a 
sow a: 10 55 A u d . d ’ a k i. I I I —IV  
,.U czm v sie  ś o ie w o ć “ - ’ i 15 .K i iz ’ '!c,a 
i  a k tu a ln o ś c i:  11.45 „G lo s  m a ją  k o 

b ie ty “ : 12.15 M u z y k a : 12.30 A u d . d ia  
w s i;  12.45 ,.N a  s w o js k ą  n u tę “ ; 13J5 
P rz e rw a : 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a : 16.20 K o n 
c e r t  pod d y r . T a rs k ie g o : 17.00 l i 
tw o r y  fo r te p ia n o w e : 17.15 „ Z  k ra 
ju  i ze ś w ia ta “ : 17.45 w s z e c h n ic a  
R a d io w a ; 18.00 K o m p o z y to r  T y g o -  

i — F ra n c is z e k  S c h u b e r t; 18.40
I ••P rzed-po łe “  — ode. pow , J. G a ła - 
j ja :  19.00 J ę z y k  ro s y js k i;  19 20 A u d .

d la  m ło d z ie ż y : 20.30 B ia ło ru s k ie  o ie -  
i lu d o w e : 20.45 A u d . d ia  w s i: 21 09 
I M u z y k a : 21.30 G ra  Zesn. O rz e c h o w 

s k ie g o : 22.00 W sze ch n ica  R a d io w a ;
! 22.20 K o n c e r t  s o lis tó w ; 23.17 H y m n  
; i  k o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  357 m .

| P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; N a  ju -  
I t ro  23.55: S yg n a ł czasu 5.03: W ia d o - 
: m ości 5.05 6.00 7.00 7.55 17.00 20.00 
| 23.00; G im n a s ty k a  6.05: W ia d o m o ś c i 
I sp o rto w e  20.26' S tan  p o g o d y  19.58.
| 6.15 G ra  Zesp. M a h d o lin is tó w ;
i 6.50 P ieśn i m asow e: 7.20 W sze ch n ica  
; R a d io w a : 7.40 M u z y k a : 8.00 P rz e r
y w a ; 13.30 A u d . d la  k l .  I I I — IV ;  13.50 
! A u d . Z N P : 14.05 M u z y k a ; M.30 A u d .
| d la  k l.  V —V I I :  14.50 G ra  Zesp ; P o- 
i la ń s k ie g o ; 15.30 A ud . d la  ś w ie t l ic  
' d z ie c ię c y c h ; 15.50 A u d . P C K  cAa 
j c h o ry c h : 16.05 M u z y k a : 15.20 D z ic n -  

n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 A r ie  i  p ie ś n i 
j k la s y c z n e : 17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  
j 49“ ; 17.15 S ty liz o w a n e  tańce  i  p ie 

ś n i:i ....... 17.40 K o n c e r t  pod d y r  G e rta ;
^  , 18 S k rz y n k a  m e to d yczn a  W szech-

W ys ta w a  O ś w ia to w a  w  sa li s zko - n ic y  R a d io w e j: is  15 P o sadanka  z
ły  p rz y  u l. K o p e rn h ca  27, ----------- ' ■ -  • *
c o d z ie n n ie  od  11 do 20.

czyn na

*

c y k lu :  „ S y lw e tk i  u c z o n y c h “ ; 18.35 
G ra  Zesn. W a s ia k a ; 1S.OO W szech
n ic a  R a d io w a ; 13.20 M u z y k a : 20.30

fuese te osiągnięcia 
przedsiębiorstw .

do swoich

w ym  z e lew ac jam i zew nętrzny
m i gotowy będzie na 22 lipca, 
całość zaś oddana zostanie do 
użytku  w  p ierw szych m iesia-ach 
przyszłego roku . (z)

Uczestnicy W yścigu P o ko ju  na M uranow ie

*
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg

R u tk o w s k ie g o )  — p o czą te k  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.20. w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

K I M A

W ysta w a  „K s ią ż k ą  w  w a lc e  o p o - L  A,u B iis ta  W ń lkd n sk ie -
k ó j.  postęp  i  s o c ja l iz m "  w  szko le  i ^ « " c e r t  pod  dyr R ez le ra ;
im . Z m ic h o w s k ie j u l. K lo n o w a  13, i d v f ła v Y  ro ?,zn lcę  ^ ‘T ; 1 W»o-
czy n n a  od g o d z in y  9 do  19. i i ,  , ! ? ' ; 3 , ° ,1' ana ' — aud. l i t .  22.00

• M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i:  22.30 M u z y k a
i ta n e czn a : 23.10 P o lska  m u z y k a  lu -  

W y s ta w a  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e - j d o w a : o.02 K o n ie c  aud. 
go w  sa li L ic e u m  M e ch a n iczn e g o  i 
p rz y  u l.  K o n o p c z y ń s k ie g o  4, c z y n -
na  co d z ie n n ie 18.

Ambulatorium ZUP 
7‘ ol. iiziałiiuus IJcj 

^niesione do nowego 
- lokalu

ciaSr “ czące się dotychczas w  
n., pom ies7.czeniu am bu la - 

Cowp:1/ “ a^ ladu Lecznictw a P ra- 
skiej p rzy  u lic y  Działdo«-*
hov.>err Pfzeniesione zostało do 
* 01lDf  ^°ka lu  przy u lic y  No- 
'atoi-j,6 nr- 5- A m bu -
Przest'IT1 ^ y sPonuje obecnie 40 

i ja snym i izba- 
h z łv  k tó rych  dotychczas zna- 
g il* k 0’nn^ iB<!',C7‘?nie Pahinetv, 

fi..,., '°§ iczny, la ryngo log iczny.
Z)i Ś l . .chüu°J°si

śkórno - weneryczny, 
’ Zabiegowy i de n ty -

^est gabinet chorób 
R'c Rr 7ch. yy na jb liższym  cza- 
EZycu 'c''v 'du je  się o tw arc ie  d a l-

Sabinetów. (z)

W dniu 12 bm. uczestnicy IV  MiędzynarodoMyego W y ś c ig u  j  d o w n ik  pracy, in s tru k to r  pracy i jąc p racy z podziwem  wyraża 
Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“, kolarze oraz to- j zespołowej zjednoczenia BW -2. 
warzyszący wyścigowi członkowie ekip C z e c h o s ło w a c ji,  B u ł -  j Kolarze, sędziowie, oraz k ilk u  
garii i Węgier pracowali przy budowie kina na terenie o s ie 
dla muranowskiego.

Budow niczow ie  m uranow skie 
go osiedla m ieszkaniowego ser
decznie p o w ita li sportow ców  z 
b ra tn ich  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej. W ita ją c  gości w  im ien iu  
załogi d y re k to r zjednoczenia b. 
m ura rz  toW. S tan is ław  F u rm a 
nek pow iedzia ł:

— W racając do swych domów, 
do swych w arszta tów  pracy za
nieście towarzyszom  z Czecho
s łow acji, B u łg a r ii i  W ęgier bo
jow e pozdrow ienie od budow la 
nych sto licy Polski Ludow ej. Po 
w iedzcie im , że m y, budowniczo 
w ie  now e j socja listycznej W ar
szawy, jesteśmy m yślą i  sercem 
z w szystk im i ludźm i, k tó rzy  m i
łu ją  pokój i walczą o jego u trw a  
lenie.

❖
W  chw ilę  po po w ita n iu , podzie 

len i na g rupy  uczestnicy W yści
gu P oko ju  p rz y s tą p ili do

pracy. Idą  w  ruch łopa ty  i k i lo 
fy , szum i transporter, usuw ający 
ziem ię z w ykopu pod la w y  fu n 
dam entowe przyszłego k ina.

•— K ie dy  będzie to k in o  goto
we? — p y ta ją  B u łgarzy jednego 
z towarzyszących im  in s tru k to 
rów. zjednoczenia BW -2. Rozmo
wa idzie bez trudu . Znajomość 
języka rosyjskiego z obu stron 
u ła tw ia  . ją  znakomicie. Odpo
wiedź, że budynek stanie na 22 
lipca, a ca łkow ic ie  będzie gotóy/ 
z początkiem  przyszłego roku  
w y w o łu je  szmer uznania.

— B raw o — uśmiecha się Iw a 
now  i m ocn ie j chw yta  za ręko 
jeść łopaty.

A

G rupę Czechosłowaków, wśród 
k tó rych  p racu ją  rów n ież dw a j 
czo łow i ko larze  Ruziczka i Ve- 
sely, m a pod swoją opieką tow . 
Józef M a rkó w  —  znany p rzo -

k ie row ców  samochodów tow a
rzyszących w yścigow i w yko nu 
ją  w ykop . W k ró tk ie j przerw ie  
w  p racy w yw iązu je  się poga
wędka.

—  Człowiecze to  je  M a rków  
.— jeden z Czechów uderza w 
ram ię  swego towarzysza i obaj 
zw racają się do zażenowanego 
trochę tow. M arkow a, k tó ry  nie 
przypuszczał, że jego nazwisko 
jest znane gościom z Czechosło
w acji.

— S łyszeliśm y o was — m ów i 
jeden z Ćzechów — to wyście 
je źdz ili n iedawno do N iem ie
ck ie j J te p u b lik i Dem okratycznej, 
aby nauczyć tam  m ura rzy  no
woczesnych metod pracy?

Tow. M a rkó w  k iw a  po taku ją 
co głową, a Czechosłowacy da
le j ciągną z zapałem:

— Przyjedźcie i do nas. Po
każcie jak  się szybko i dobrze 
pracuje.

A
, Grupa Węgrów nie przerywa-

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie d z ie 
la  13.5 i  p o n ie d z ia łe k  14.5— „M y s o rg -  
s k i"  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 

j 15.30. 18.45. 21 -  w  n ie d z ie le  od 14.15.

się o po b lisk im  b loku  m ieszka- | •niedzieła 13.5* —e' "
się przed 

zbudowany
n iow ym , k tó ry  ja k  
chw ilą  dow iedz ie li 
został w  k ilk a  dn i.

— To je s t tempo.
— Ale. nie szybsze chyba niż 

wasze, k iedyście  jecha li w  w y 
ścigu — śm ie je się tow. K l i -  
nowski.

—  K to  w ie  —  odpow iadają z 
hum orem  kolarze w  w iśn iow ych 
kom binezonach z herbem  W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej na 
piersiach.

W w ykop ie  w re  praca. Na 
sk ra ju  w ykopu przy um ocowa
nych flagach narodow ych Cze
chosłowacji, W ęgier i B u łg a rii 
stoi g rupka ro b o tn ikó w  m ura - 
nowskich. O toczyli, zw a rtym  krę 
giem Ruziczkę, k tó ry  prze rw ał 
na chw ilę  robotę. Zwycięzca 
czterech etapów  tegorocznego 
W yścigu P oko ju  uśm iecha się 
serdecznie i m ów i:

— Chcieliśmy wam pomóc
przy budowie Warszawy — m ia
sta pokoju. (KS)

„C z te ry  se rca “  —
p ro d . ia d z *e i;k a  — u ,  ni, 18.'
20 — p o n ie d z ia łe k  14.5 — „P rz y jd ą  
n o w i b o jo w n ic y “  — "prod. CSR — 
godz. 16. 18. 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ię g o  9) -  
n ie d z ie la  13.5 — „R w ą c y  p o to k “  — 
p ro d . f iń s k a  — godz. 15, 17, 19, 21 
—'  p o n ie d z ia łe k  14.5 — „P rz y jd ą  n o 
w i b o jo w n ic y “  — p ro d . CSR — godz. 
17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
n ie d z ie la  13.5 i p o n ie d z ia łe k  14.5 — 
„Z a  cenę  ż y c ia '*  — p ro d . a n g ie ls k a
— godz. 16.30, 18.45, 21 — w  n iedz. 
od 14.15.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  —  n ie d z ie la
13.5 i p o n ie d z ia łe k  14.5—„U c ie c z k a  z 
n ie w o li“  — p ro d  b u łg a rs k a  — godz 
16. 18. 20 — w  n iedz. od 14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — n ie d z ie 
la 13.5 i p o n ie d z ia łe k  14.5 „Z a p o ra “  
p ro d . CSR -  godz. 16, 18, 20 — w  
n iedz . od 14.

W —Z  (A l S w ie ? fz e w  k epo ł —
n ie d z ie la  13.5 i  p o n ie d z ia łe k  14.5 — 
„M its o rg .s k  i “  — p .oc i. radZiCCKa — 
godz. 16.30, 18.45, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb .n s k a  8) — n ie d z ie 
l i . 5 i  p o n ie d z ia łe k  14.5 —- „ A n to n i  i 
A n to n in a “  — p ro d  fra n c u s k a  — 
godz 17, 19. 21 — w  n iedz. od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2)—n ie d z ie 
la  13.5 — „W a rs z a w s k a  p re m ie ra “
— p ro d . p o lska  — godz. 15, 17, 19,
21 — p o n ie d z ia łe k  14.5 — „ D r  K o 
va rz  o p e ru je “  — p ro d . CSR — godz. 
1?. 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la
13.5 — „S ta te k  D e rb e n t“  - -  p ro d . 
ra d z ie c k a  — godz. 15, 17, 19, 21 — 
p o n ie d z ia łe k  14.5 — „W a rs z a w s k a

od  8 —
A

W ysta w a  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y -  
s tów  P la s ty k ó w  o k rę g u  w a rs z a w 
s k ie g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  p rócz  po 
n ie d z ia łk ó w  t d n i n o ^ w k ^ r z n * " ' ' !  
w  godz. o d  10—19 w  g m ach u  „ Z a 
c h ę ty “  p i .  M a ła c h o w s k ie g o  3.

0 D C Z Y T Y
Z a rz a d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  W ie 

d z y  P o w sze ch n e j o rg a n iz u je  16 bm . 
(ś roda ) o godz. 19 w  sa li K lu b u  P ra 
c o w n ik ó w  M B P  A l. W y z w o le n ia  3-5 
o d c z y t to w . Tadeusza  D a n is z e w s k ie 
go p t. „F e l ik s  D z ie rż y ń s k i w ie lk i  
syn  n a ro d u  p o ls k ie g o “ .

Po o d c z y c ie  w y ś w ie t lo n y  zo s ta n ie  
n o w y  f i lm  fa b u la rn y  p e łn o m e tra 
ż o w y  — „ L e n in “ .

B i le ty  do n a b y c ia  na m ie js c u  od 
godz. 17.30.

18 bm . o godz. 17.30 lo k a lu
G łó w n e g o  In s ty tu tu  P ra o v . u 1 K u .  
but,ta 33, m g r Z b ig n ie w  L u to s ła w 
s k i w y g ło s i o d czy t na te m a r ..P la 
n o w a n ie  o p e ra ty w n e  w  p ro d u k c j i  
je d n o s tk o w e j w  p rz e m y ś le  m e ta lo  - 
w y m “ .

Ił A I) I 0
P O N IE D Z IA Ł E K  14 M A J A

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: N a j u 
t r o  23.10: S y g n a ł czasu 5 03 11.57
W ia do m o śc i 5 05 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.50; W ią d  
sp o rto w e  20.26: S tan  p og o d y  19.58

5.00 P o czą te k  a u d y c j i :  5.10 A u d  
d la  w s i: 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y : 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. 
6.10 W szechn ica  R a d io w a : 7.00 M u 
z y k a ; 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li: R.OO M u z y k a : 8.55 A u d  
d la  k l.  V —V I I  — „S ta n is ła w  S ta 
sz ic “  — s łu c h .: 9.15 In fo rm a c je : 
9.20 U tw o ry  C z a jk o w s k ie g o ; 9.50

TRYBUNA ŁUPU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a -  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o is k ie  o, P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  r e 
d a k c j i  8-82-29 D z ie ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-20. 
D z ia ł k ra to w y  8-65-24. D z ia ł 
za g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-24-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-85-25 D z ia ł lis tó w  
i in te rw e n c i 1 8-65-23. D z ia ł

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-91-2 l 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  n o rn e : R e d a k to r noc
ny  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
ny  7-01-2] S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
..R u ch “  D d d z i^ ł w  W a rsza w ie , 
u l S re b rp a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22 23 30 
W tV a tv  na p re n u m e ra tę  p ocz
to w a  D r7 .v tm uf8  w s z y s tk ie  
U rzed v P oczt o w o-T eń* k o m u n  1- 
k a c v tn e  o raz  kssv> P P K  R u c h “  
w W a rs z a w ie  o r zv ul S r^ h rn o l 

16 1 P lac  3-c-h K rz v 7 v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra  
1u 4 zł 50 er n r e n u m p ^ ta  
z b io ro w a  od 10 ezz  na teden  
adres. n a r tv tn a  2 z ł 25 c r za

g ra n ic z n a  6 -  zł 
K o n ro  P K O  -  N r r-14f>0f 

P rz v  zg łoszen iu  o re n u m e ra tv  
n a le żv  Doriad d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  ad re s
A d m łn is tra c ta : W arszaw a  u l

K n ie w s k ie e o  9 te l 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń 
te le fo n y  7-38-05 i 7.36-41

Z a k ła d y  G ra fic z n e  l W vd a w n  
D om  S łow a  polłsięfeeci 

3 2 -3  — 330631



6 TRYBUNA LUDU Nr 132

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą  
Nie samą przyrodą żyją wycieczkowicze

Osiedle K am pinos w  w o j. w a r 
szaw skim  to  p u n k t wycieczek 
wypoczynkoW ych i  tu ry s ty c z 
nych. S łynna Puszcza K am p ino  
ska, zamczysko K ró lew sk ie  i  
w ie le  in nych  cennych pam ią tek 
h is to rycznych przyc iągają zw ła 
szcza w  okresie le tn im  i  jes ien
nym , se tk i osób. Zadowolenie 
zw iedzających Kam pinos by łoby  
zupełne, gdyby nie  fa k t, że n ie  
samą przyrodą ży ją  w ycieczko
wicze, ale rów nież p iw em , k w a 
sem, herbatą, no i  ja k im ś  gorą
cym  posiłk iem . A  tego niestety 
w  spó łdz ie ln i kam p inosk ie j do
stać n ie  można.

Zarząd G m inne j S pó łdz ie ln i, 
P rezyd ium  G m inne j Rady N a
rodow e j i K o m ite t G m inny  
PZPR, pragnąc te b ra k i usunąć, 
zw ró c iły  się jeszcze w  lu ty m  br. 
do Pow iatowego Zarządu G m in 
nych S pó łdz ie ln i „Samopomoc 
•Chłopska“  w  Sochaczewie z p ro 
je k te m  u ruchom ien ia  p laców k i 
zbiorowego żyw ien ia  w  lo ka lu  
po daw ne j karczm ie.

S taran ia  te, ja k  dotąd, okaza
ły  się bezskuteczne. Zarząd GS 
zrzuca w in ę  na PZGS za m e- 
w yd an ie  zezwolenia na otw arc ie  
gospody, a PZGS tłum aczy się

Nieuprzejma kasjerka
Jestem pracow n ik iem  PG R w  

zespole B ies iek ierz (woj. kosza
liń sk ie ) od 1947 r.

We w rześniu ub. ro ku  m ia łem  
ciężką operację nogi. Po opusz
czeniu szpita la o trzym ałem  9- 
tyg o d n io w y  u rlo p  zdrow otny, 
k tó ry  spędziłem  w raz z .żoną w  
rodz innych  stronach pod Rzeszo
wem . Do Kosza lina w raca liśm y 
w  trz y  osoby, ponieważ zabra
łem  ze sobą 70 -le tn ią  m atkę.

Na s tac ji k o le jo w e j w  Łańcu
cie  (było to  1 g rudn ia  ub. r.), 
gdy w ykupow a lem  trz y  b ile ty  
na prze jazd do Koszalina 
kas je rka  — M a ria  J ig las, pom y
l i ła  się w  ob liczan iu  k ilo m e tró w  
i  zam iast 903 km  (za ty le  za
p łac iłem  jadąc tą  samą trasą z 
K osza lina  do Łańcuta) po liczy ła  
1031 km .
, Na zwróconą uwagę ka s je rka

b ra k ie m  k re d y tó w  i odm owną 
decyzją oddz ia łu  okręgowego 
C e n tra li R o ln iczych S pó łdz ie ln i 
w  W arszaw ie.

A  tym czasem  w yd a je  się, że
przyczyna te j opieszałości leży 
zupeinie gdzie in dz ie j.

Zarząd GS w  K am pinosie  
tw ie rd z i, że gospoda spółdzielcza 
nie  będzie ren tow na. A le  przed 
k ilk o m a  tyg o d n ia m i o tw a rta  zo
stała, p rzy  poparc iu  P rezyd ium  
G R N .i prezesa Zarządu GS, p ry -  
w a tpa ow7ocarnia. Sprzedaje się 
tam  dzienn ie  przeszło 100 bu te 
le k  p iw a, b u łk i,  w ędlinę , c iast
ka i c u k ie rk i i  dochody są ja k  
w szys tk im  w iadom o wcale n ie 
złe.

PZGS po w in ie n  w n ikn ą ć  w  
pracę Zarządu GS w  K am p in o 
sie i sam zainteresować się bo
lączkam i terenu, gdyż Za
rząd GS mało>troszczy się o ko n 
sum entów.

U ruchom ien ie  gospody spó ł
dzielczej w  K am pinosie  jes t 
spraw ą p iln ą  i  niezbędną. Na 
o tw arc ie  ta k ie j p la có w k i czeka
ją  m ieszkańcy ca łe j gm iny , cze
ka ją  tu ry ś c i i  wycieczkow icze.

J A N  K O B E R  
Kampinos

i milcząca DOKP
oburzy ła  się, m ów iąc, że je ś li m i 
się coś nie  podoba, to mogę n a j
w yże j n ie  w yku p yw a ć  b ile tó w . 
Ja je d n a k  w ra ca łe m  do p racy i 
b ile ty  m usia łem  w yku p ić .

W  podróży dow iedzia łem  się 
od k o n d u k to ró w , a także sp raw 
dz iłem  jeszcze raz  na s ta c ji w  
K osza lin ie , że p rzebyta  trasa 
w ynosi 903 km . W  sum ie przy 
kup n ie  trzech b ile tó w  zap łac i
łem  n iesłusznie za 384 km .

Po pow roc ie  do K osza lina  w y 
s ła łem  re k la m a c ję  do D y re k c ji 
O kręgow e j K o le i P aństw ow ych 
w  K ra k o w ie  (załączając ja ko  do
wód jeden  b ile t), lecz n ieste ty 
m ija  ju ż  p ó ł roku , a ja  n ie  o- 
trzym a łem  dotychczas żadnej od 
powiedzi.

S TE FA N  Z E L IK  
Koszalin

W odpowiedzi podżegaczom wojennym
W  d n iu  7 listopada 1950 r. 

■w rocznicę W ie lk ie j R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j z in ic ja ty w y  
D y re k c ji O kręgow ej Szkolenia 
Zawodowego w  B ia łym s to ku  roz 
poczęto przygotow ania  do prze
s taw ien ia  w arszta tów  szkolnych 
T echn iku m  M echanicznego w  
B ia łym s toku  na p rodukc ję  obra
b ia re k  do m eta li. B y ła  to  nasza 
odpow iedź podżegaczom w o je n 
n y m  na w strzym an ie  dostaw 
ob rab ia rek z A n g li i do P o lsk i 
w b re w  zaw artym  uk ładom  han
d low ym .

Rozpoczęcie p ro d u k c ji se ry jne j 
un ie m o ż liw ia ł b ra k  odpow ied
n ich  maszyn w  warsztatach 
szkolnych. Dopiero zdobycie 
n iezbędnych maszyn w  C entra l
n ym  B iu rze O brotu  M aszynam i 
w  W arszaw ie pozw oliło  na za
p lanow an ie  na rok  1951 10 to 
k a re k  i  75 w ie rta rek .

P ro d u kc ja  obrab iarek m ia ła  
trw a ć  ro k  czasu. Na początku 
stycznia br. na naradzie  w y 
tw ó rcze j personelu w a rsz ta tów

szkolnych oraz p rzeds taw ic ie li 
DOSZ podjęto zobow iązanie w y 
p rodukow an ia  do dn ia 1 m aja 
b r. 10 to ka re k  p rzew idz ianych  
w  p lan ie  p ro d u k c y jn y m  i  jedne j 
ponad p lan oraz 11 w ie rta re k .

Za p rzyk ład em  załog i warszta 
tów  i  p ra cow n ikó w  DOSZ, od 
k tó rych  zależało dostarczenie 
odpow iedn ie j ilośc i od lew ów  i 
m e ta li, m łodzież Zetem powska i  
niezrzeszona postanow iła  w y k o 
nać p lan  roczny do 1 M a ja  br.

W  d n iu  20 k w ie tn ia  1951 r. 
delegacja m łodzieży z a tru d n io 
ne j p rzy  p ro d u k c ji ob rab ia rek  
zam eldowała d y re k to ro w i DOSZ 
o w yko n a n iu  zadania na 7 m ie 
sięcy wcześnie j, n iż  p rze w id y 
w a ł p lan  i  ńa  10 d ń i wcześniej, 
n iż  b rzm ia ło  zobowiązanie. M ło 
dzież w  sw o im  m e ldunku pod
k re ś liła , że w yprodukow ane 
przez n ią  m aszyny są przezna
czone d la  s łab ie j wyposażonych 
szkół zawodowych na teren ie  
tute jszego okręgu.

J. K O S TK O
B ia ł y s t o k

Jak  im p e r ia l i ś c i  p o m a g a l i “  Polsce

Gdańsk — karta w antypolskiej grze 
mocarstw zachodnich

W  T r iz o n ii m a powstać „se
n a t“  gdański. Za pieniądze z ra 
bowane przez h itle ro w có w  i 
przekazane rew iz jon is tom  przez 
am erykańskie  w ładze o ku p a cy j
ne, prowadzone są przygo tow a
n ia  m ające na celu p rzeprow a
dzenie „w y b o ró w “  do tego „se
n a tu “ . B y ły  prezydent senatu 
gdańskiego z okresu m iędzyw o
jennego, zg rzyb ia ły  starzec d r 
Z iehm e w y ła z i ze skóry, by 
„w y b o ry “  w yp a d ły  ja k  n a jb a r
dziej okazale. Pod hasłam i „p o 
w ro tu “  do Gdańska, „odeb ran ia “  
Gdańska Polsce, ro z w ija  się w  
T r iz o n ii w o kó ł te j sp raw y cy
niczna i  w yuzdana propaganda 
antypolska.

M ocarstw a zachodnie m ają 
d ługo le tn ie  tra d y c je  w  ich  a n ty 
po lsk ie j po lityce  w  spraw ie  
Gdańska. Począwszy od W ersa
lu , a skończywszy na haśle f ra n 
cuskiego zd ra jcy  Deata: „N ie  
będziem y um ierać za G dańsk “ —  

cały okres m iędzyw o jenny to 
jeden w ie lk i p rzyk ła d  kupczenia 
G dańskiem  przez W ie lką  B ry 
tan ię, S tany Zjednoczone i  
F rancję . i

Państwa zachodnie, p ro w a 
dząc n a jp ie rw  prow e im arow ską  
a później p ro h itle row ską  p o lity 
kę w  spraw ie gdańskie j, w ycho
d z iły  z dwóch założeń. Po 
pierwsze, zależało im  na m aksy
m a ln ym  w zm ocn ien iu  im p e ria li 
stycznych N iem iec, ja k o  g łó w 
nej s iły  an tyradzieck iego sp i
sku. Po d rug ie  uw aża ły  one, 
że Gdańsk w  rękach s ilnych, 
up rzem ysłow ionych i  uzb ro jo 
nych po zęby N iem iec, może 
stać się o w ie le  cenniejszą bazą 
wypadową p rzec iw ko  ZSRR, niż 
ten sam 'G dańsk  w  rękach sła
bej Polski.

Wilson nie chce oddać 
Gdańska Polsce

Już w  okresie p rzyg o tow yw a
n ia  tra k ta tu  wersalskiego w zg lę 
dy  te w y s tą p iły  z całą siłą. Ó w 
czesny prezydent S tanów  Z je d 
noczonych, W ilson, i  ówczesny 
p rem ie r b ry ty js k i L lo y d  George 
b y li zdecydowanym i p rz e c iw n i
ka m i oddania Gdańska Polsce. 
A rch iw is ta  gdański d r  W a lth e r 
Recke w  swej książce: „D ie  
W iederau frich tung  Polens in  
V ersa illes“  (O dbudowa P o lsk i 
w  tra k ta c ie  w ersa lsk im ) s tw ie r
dza, że W ilson nie  m y ś la ł n igdy  
poważnie o dostępie Polski- do 
morza. „W ilso n  — podkreśla 
Recke —  uważał, że zupełn ie  
w ysta rczy  (Polsce —  B. Z.), 
um iędzynarodow ien ie  W is ły  i  
przyznan ie Polsce wolnego te 
ry to r iu m  w  porcie gdańskim “ . 
Tenże sam Recke pisze, że gdy 
sprawa Gdańska w y p ły n ę ła  w  
tzw . „k o m is ji te ry to r ia ln e j“ , za j
m u jące j się w ytyczen iem  granic 
Polski, „...ze strony am erykań 
sk ie j  — -  a specja ln ie ze strony  
samego W ilsona  —  czyniono  
energiczne w y s iłk i,  by nie do
puścić do oddania Gdańska w  
po lskie  ręce“ .

M im o  to  jednak, „ko m is ja  te 
ry to r ia ln a “ , dz ia ła jąc  pod nac i
skiem  o p in ii pub liczne j, w yp o 
w iedz ia ła  się za przyznaniem  
Gdańska Polsce. Wówczas to  na 
arenę po lityczną  w kro czy ł L lo y d  
George.

L lo y d o w i G eorge'ow i uda ło  się 
n ie  dopuścić do przy jęc ia  w n io 
sków k o m is ji te ry to r ia ln e j, a 
specja ln ie  p ropozyc ji w  spra
w ie  Gdańska. Na kon fe renc ji w  
dn iu  5 k w ie tn ia  1919 r., L loyd  
George i W ilson  u s ta lili,  że 
Gdańsk zostanie „w o ln ym  m ia 
stem “ . A ie  i to rozw iązanie w y 
daw a ło  się W ilsonow i n iespra
w ied liw e . P rezydent S tanów

Zygmunt Broniarek
Zjednoczonych tw ie rd z ił w ó w 
czas, że ja k  podkreśla Recke, 
„...Polsce przyznano te ry to r ia , 
do k tó rych  nie  m a żadnego 
pra w a“ .

Dziwoląg polityczno -  
geograficzny

Cóż to  b y ło  za „w o ln e  m ia 
sto“ ? S łusznie pisze o ty m  h i
s to ryk  Józef Fe ldm an w  swej 
książce: „P rob lem  po lsko -n ie 
m ie c k i w  dz ie jach“ : „K on gre s  
w ersa lsk i s tw o rzy ł z Gdańska  
is tn y  dz iw o ląg : w o lne m iasto  z 
ca łkow itą  autonom ią w e w n ę trz 
ną, w łączone do obszaru celnego 
P olski, k tó ra  reprezentu je  
Gdańsk na zew nątrz, z po rtem  
oddanym  pod zarząd po lsko- 
gdańskie j rady pod p rze w o d n i
c tw em  Szwajcara w  doda tku  z 
w ysok im  kom isarzem  o p ie kuń 
czej L ig i Narodów  —  ta k ie  w o l
ne m iasto by ło  ty lk o  zarzew iem  
k o n f lik tu “ .

H is to r ia  w ykaza ła  d la  kogo 
owo m iasto by ło  „w o ln e “ .

Bo na pewno nie  d la  P o lsk i. 
P raw a P o lsk i na te ren ie  G dań
ska b y ły  w ie lo k ro tn ie  g w a ł
cone, w ładze gdańskie szy
kan ow a ły  i  p rześladow ały _ p o l
skie in s ty tu c je , organ izacje  i 
szkoły, — państwa zachodnie 
zaś p rz y p a try w a ły  się tem u z 
ca łkow itą , idea lną obojętnością 
lu b  wręcz po p ie ra ły  ' szow in i
stycznych N iem ców . A  p ropa
ganda n iem iecka na rzecz w łą 
czenia Gdańska do N iem iec roz
w ija ła  się i  rozszerzała, zna jd u 
jąc zawsze p rzych y ln e  p rzy jęc ie  
na zachodzie. G dy oko ło  1927 
roku , n iem ieck i m in is te r spraw 
zagranicznych, S tresem ann sta
ra ł się pozyskać d la  propagandy 
n iem ieckie j m ocarstw a zachod
nie, „s tanow isko jego  —  ja k  
stw ierdza F e ldm an —- znalazło  
pełne zrozum ienie zarów no k ie 
ro w n ika  p o lity k i fra n cu sk ie j 
Briand.a, ja k  i  b ry ty js k ie j  —  

A ustina  C ham berla ina “ .

Amerykańscy politycy 
popierają roszczenia 

niemieckie
Że ta  ścisła łączność rzeczy

w iście is tn ia ła , i  że m ocarstw a 
zachodnie sk ła n ia ły  chętn ie  ucho 
w yw odom  propagandy re w iz jo 
n istycznej —  św iadczy je j n ie 
s łychany zasięg na zachodzie — 
w  A n g li i i  S tanach Zjednoczo
nych. Fe ldm an stw ierdza, że 
„jeden  z n a jw yb itn ie jszych  na 
teren ie W ie lk ie j B ry ta n ii znaw 
ców zagadnień ś rodkow ej E u ro 
py ośw iadczył w  ro k u  1932 p i
szącemu, te słowa, że uznaje s łu 
szność p ra w  P o lsk i do w ybrzeży  
B a łty k u , ale nie w ie rzy  w  m o
żliwość u trzym an ia  ich. O fensy
wa propagandowa N iem iec czy
n iła  rów n ież postępy za oce
anem, gdzie rew iz jon is tyczne  te 
zy N iem iec p rz y jm o w a li tak  
w y b itn i p o lity c y  am erykańscy, 
ja k  przewodniczący ko m is ji 
spraw  zagranicznych senatu Bo- 
rah  lu b  daw ny am basador w  
B e rlin ie  —  Shurman... W ie lka  
B ry ta n ia  coraz ba rdz ie j pogrą
żała się w  tra d ycy jn ą  sym patię  
ku  Niem com , k tó re j koszty z re 
g u ły  p łac ić  m ia ła  P o lska“ .

...K tó re j koszty z reg u ły  m ia 
ła  p łac ić  Polska. W iadom o, co 
te słowa znaczą. Znaczą one, że 
m ocarstw a zachodnie, p rzesta ły  
naw e t udawać, że. się liczą z in 
teresam i Polski. S ta ło  się to 
jeszcze bardzie j ja sk raw e  po 
do jśc iu  H itle ra  do w ładzy. H i
t le ro w c y  zaczęli się rządzić w

Gdańsku zupełnie samowolnie,
gwałcąc system atycznie praw a 
P o lsk i i  naruszając o tw arc ie  
po lskie  in te resy. Jak pisze 
Feldm an, '„bez d ram atycznych  
w strząsów  staw a ł  się Gdańsk 
pod względem  po litycznym  od
gałęzieniem  T rzec ie j Rzeszy 
przy  zupe łne j b ierności na jm oc
n ie j w  ty m  zainteresowanego 
państwa polskiego“ .

Już wówczas jasne było, że 
m ocarstw a zachodnie postano
w iły  zaspokoić ape ty ty  h it le 
row sk ie  kosztem Polski. W  o k re 
sie , przedm onach ijsk im , k iedy  
m ocarstw a zachodnie czyn iły  
wszystko, by H itle ra  skierow ać 
za wszelką cenę na wschód, 
sprawa postaw iona została o f i
c ja ln ie.

Rozmowa 
Halifax - H itler

Radziecki zb ió r dokum entów ,
dotyczących rokow ań m on ach ij
skich zaw iera stenogram  rozm o
w y  b ry ty jsk ie g o  m in is tra  spraw  
zagranicznych lo rda  H a lifa x a  z 
H itle re m  w  O bersalzberg w  
1937 r. „...W szystkie pozostałe 
kwestie  —  cy tu je m y  za steno
gram em  oświadczenie H a lifa x a
—  dotyczą  —  m ożna pow ie 
d z ie ć —  zm ian w  Europie, k tó re  
prędzej czy późn ie j nastąpią. 
Należy do n ich  zaliczyć prob lem  
Gdańska, A u s tr i i i  Czechosło
w ac ji. A n g li i zależy je dyn ie  na 
tym , aby zm iany te zaszły na 
drodze po ko jow e j ew o luc ji...“

O ja ką  tu  „po ko jow ą  ew o lu 
cję“  chodziło, n ie  tru d n o  zgad
nąć. W łaśn ie A u s tr ia  i  Czecho
słowacja okazały się bo lesnym i 
p rzyk ład am i te j „po ko jow e j 
e w o lu c ji“ . G dańsk b y ł na te j sa
m ej drodze.

W czerwcu 1939 r. rozpoczęły 
się w  Londyn ie  roko w a n ia  m ię 
dzy pe łnom ocn ik iem  H it le ra  — 
W ohlta tem , a m in is tre m  hand lu  
zagranicznego A n g li i —  H udso
nem i  na jb liższym  doradcą 
Cham berla ina —  s ir  H o racym  
W ilsonem . Przebieg d ru g ie j tu 
ry  tych  rokow ań  znany nam  jest 
z dokum entów  h itle ro w sk ie go  
M SZ, opub likow anych  przez 
rząd radzieck i. W  rapo rc ie  do 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
Rzeszy, z dn ia  21 lip ca  1939 r. 
ambasador N iem iec w  Londyn ie  
D ircksen p isa ł o tych  rozm o
wach, że obe jm ow a ły  one m. in. 
sprawę p a k tu  o n ieagres ji i  
sprawę podz ia łu  „p rzestrzen i 
życ iow e j“  m iędzy w ie lk ie  m o
carstwa, a zwłaszcza m iędzy 
N iem cy a W ie lką  B ry tan ię . 
„W  w yp ad ku  zaw arc ia  porozu
m ien ia  angie lsko-n iem ieckiego
—  stw ie rdza D ircksen  —  B ry 
ty jczycy  go tow i b y li prob lem  
Gdańska ja k  rów n ież  prob lem  
ko ry ta rza  polskiego pozostawić' 
do rozstrzygn ięcia  N iem com  
sam na sam z P olską” .

K ró tk o  m ówiąc, stanow isko 
A n g lii i  innych  państw  zachod
n ich  w yra ża ło  się w  fo rm u le : 
„N iech  „ fü h re r “  zabiera Gdańsk 
ja k im i chce m etodam i, byle  t y l 
ko po c ichu“ .

Błogosławieństwo
Watykanu

M ocarstw a zachodnie, w  swej 
an typo lsk ie j po lityce  w  spraw ie 
gdańskiej-, m og ły  się powołać na 
w ysok i a u to ry te t m o ra lny  W a
tykanu, bow iem  państwo ko 
ścielne przez ca ły okres m iędzy
w o jenny b y ło  rzeczn ik iem  in te 
resów N iem iec —  n a jp ie rw  w e i
m arsk ich, późnie j h itle ro w sk ich
— a zawsze sprzecznych z in te 
resam i P olski. M im o, że Gdańsk

te ry to r ia ln ie  na leżał do d iecez ji
che łm ińsk ie j, papież, n ie  chcąc 
podporządkow ać go w ładzy  p o l
skich b iskupów , b u llą  z 30 g ru d 
n ia  1925 r. u tw o rz y ł nowe b i
skupstw o — gdańskie, oddane 
pod ju ry s d y k c ję  Rzymu.

Po p rzew rocie  w  Niemczech 
w  1933 r. W a tykan  poszedł ca ł
kow ic ie  na ugodę z h it le ro w s k i
m i w ładzam i w  Gdańsku. S pra
w a m i kośc ie lnym i w  m ieście 
„z a ją ł się“  sam h itle ro w s k i p re 
zydent senatu, późnie jszy „g u 
b e rna to r“  W arthegau, w  czasie 
oku pa c ji i  zbrodn iarz  w o jenny. 
W atykan  postępował na teren ie 
Gdańska tak , ja k  m u d yk to w a ł 
G re iser i p rzyw ódca h it le ro w 
ców w  m ieście — Forster. G dy 
G re iser u n ie m o ż liw ił o tw a rc ie  4 
now ych po lsk ich  p a ra f ii w  „w o l 
nym  m ieście“  —  papież n ie  pro 
testow ał. Na żądanie h it le ro w 
skiego prezydenta senatu W aty  
kań m ianow a ł b iskupem  K a ro la  
M a rię  Spietta, zagorzałego po- 
lako-żercę, skazanego po w o j
n ie  za zbrodn ie wojenne.

Tacy oto ludzie  k ie ro w a li i  
w y k o n y w a li p o lity k ę  W atykanu  
w  Gdańsku.

N ie  inaczej w yg ląda ła  lin ia  
p o lity k i pap iesk ie j na arenie 
m iędzynarodow ej. D ługo le tn i 
ambasador F ra n c ji w  W a tyka 
nie  F. C harles-R oux w  swej 
książce „ H u it  .ans au V a tica n “  
(8 la t  p rzy  W atykan ie ) podaje 
p rzyk ła d y  an typo lsk iego nasta
w ien ia  papieża w  spraw ie  G dań
ska. S tw ie rdza  on na str. 133, że 
w  ro ku  1939, w  okresie  rokow ań 
z H itle re m , „nunc jusz  pap ieski 
w  W arszaw ie m gr. C ortesi 
o trzym a ł in s tru k c ję  w y w a rc ia  
nacisku na rząd p o lsk i w  celu 
skłon ien ia  go do ustępstw  na 
rzecz N iem iec  —  przede w szy
s tk im  w  spraw ie  Gdańska“ .

W atykan , podobnie, ja k  m o
carstw a zachodnie, s ta ł o tw a r
cie po stron ie  rew iz jo n izm u  n ie 
m ieckiego p rzec iw ko  podstaw o
w y m  in teresom  polskiego na
rodu.

Minęły czasy Ziehmów
N ie  zm ien iła  się ta  p o lity k a  

i  po w o jn ie . A m e ryka n ie  odbu
dow u ją  znowu im p e ria lizm  n ie 
m ieck i, wskrzeszają W ehrm acht, 
wypuszczają zbrodn ia rzy  w o
jennych  na wolność, podsycają 
rew iz jon izm , w yc iąga ją  starych 
po lakożerców  w  rodza ju  Z ieh - 
mego, by  p rzy  jego udzia le o r
ganizować fa rsy  a la  „senat 
gdański“ . W szystko to  ma jeden 
cel: rozpętan ie now e j w o jny . 
W szystko to  w ym ierzone jes t w  
je dn ym  k ie ru n k u  —  przeciw ko 
obozow i poko ju . W szystko to 
w ym ierzone je s t przeciw ko na 
szemu k ra jo w i, naszym  g ra n i
com i  naszej niepodległości.

A le  im p e ria liś c i zapom inają, 
że w  w y n ik u  historycznego z w y 
cięstw a A rm ii Radzieckie j nad 
h itle ryzm em  zm ien iła  się ra d y 
ka ln ie  sytuacja  po lityczna  w  
Europie. Nowa Polska nie  jes t 
i n igdy  n ie  będzie p ionk iem  na 
szachownicy m ocarstw  im p e ria 
lis tycznych. Nasza niepodległość 
i  nasze granice n ie  są i  n ie  bę
dą przedm io tem  przetargów . Je
steśmy s iln i sojuszem ze Z w ią 
zk iem  Radzieckim . Łączy nas 
p rzy jaźń  z p ierw szym  w  h is to 
r i i  dem okra tycznym  państwem  
n iem ieck im , k tó re  w raz z nam i 
gotowć' jes t b ron ić  poko ju  —  z 
N iem iecką R epub liką  D em okra
tyczną. S tanow im y poważne i 
silne ogn iw o św iatowego fro n tu  
b o jo w n ik ó w  o pokój, k tó rzy , 
b ron iąc  poko ju , um acn ia ją  ró w 
nież niepodległość i  suw erenny 
b y t naszego narodu.

Młodzież magdeburska wysyła halony pokoju

M łodzież m agdeburska w ysy ła  poprzez granice strefowe, prztl 
pomocy balonów odezwy poko jow e do N iem iec zachodnich. Ną 
zd jęc iu : p rzym ocow yw an ie  odeżw do ba lonów  Foto CA?

S Z A  C H  Y
KONKTJHS „AM
Z A D A N IE  N r .  9»

R. Fortune
CU nagr. B. C. F. 1949—50)

M a t w  3 p o s u n ię c ia c h

K O N K U R S  „ B “  
Z A D A N IE  N r .  99

P o z y c ja  d z is ie jsze g o  za da n ia  p o 
c h o d z i z p a r t i i  v a n  S c h e lt in g a  — 
S ta h lb e rg , g ra n e j na  m ię d z y n a ro 
d o w y m  tu r n ie ju  w  A m s te rd a m ie  r. 
u b . C za rn e  z a g ra ły  1... S f8 : e6?! za
s ta w ia ją c  d o w c io n ą  p u ła p k ę , w  k tó 
rą  b ia łe  ,,w p a d ły “  g ra ją c  2. Gg2— 
d5? N a  czym  p o le g a ła  p u ła p k a  i  ja k  
b ia łe  (za m ia s t 2. Cd5?) p o w in n y  b y 
ły  o d p o w ie d z ie ć  n a  dość ry z y k o w n y  
m a n e w r cz a rn y c h ?

P A R T IA  H O L E N D E R S K A
g ra n a  ja k o  X V I  p a r t ia  m eczu  o m i
s trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o s k w ie  b r .

B ia łe :  D . B R O N S Z T A J N  
C za rn e : M . B O T W IN N IK  

1. d4, efi. 2. c4, f5 . 3. g3, Sf«. i .  
g £2, Ge7. 5. Cc3, 0—«. <>• e3> d5* 7-

Sg— e2, C6. 8. b3, Gd«. 9. 9—«, Heł*
10. Hc2, Se4. 11. S d l, Sa6. 12. SbZ. 
Gd7. 13. c5 ( l ik w id u ją c  n a p ię c ie  
c e n tru m  B ro n s z ta jn  m a  n a d z ie ję  w y 
zy s k a ć  n ie s z c z ę ś liw ą  p o z y c ję  czarn® 
k o  s k o czka  na  afi, a le  po  zabloko** 
w a n iu  s k rz y d ła  h e tm a ń s k ie g o  czar
ne zd o ta ja  ie d n a k  p rz e g ru p o w a ć  Bi
ły ) .  13... Gc7. 14. Sd3, Ge8, 15. b l,  Sb*. 
1«. Gb2; a5. 17. a3, Sd7. 18. Se5, 
f6. 19. S c l, g5. 20. f3 , g4 ( ty m  ru 
chem  cza rne  w y m u s z a ją  a lb o  P ° ' 
s u n ię c ie  f4 , a lb o  w y m ia n ę  na f3 _1 
w  obu  w y p a d k a c h  z d o b y w a ją  waż
n y  s tra te g ic z n y  p u n k t e4) 21. 
d3. g :f3  22. G :f3 , Se4. 23. W a -« 1
(z u p e łn ie  b ez c e lo w y  ru c h , w ła śc i
w e  b y ło  n p . 23. K h l .  W  d a lszym  cia 
g u  p a r t i i  w ie ż a  ta  b a rd z o  sztuczna
d ro g ą  z n o w u  p o w ró c i na l in ie  ->a
23.. . Sd—fG. 21. Sf4. KhS. 25. W e |j
Sg5. 26. Gg2. W g8. 27. Gc3, Se4. »  
G e l, a :b4  (w  p rz e c iw n y m  ra z ie  bia*c 
sam e m o g ły b y , b ić  n a  a5 i  o tw j"  
rz y ć  l in ię  „ b “ ) 29. a:b4, Sh5.
S f—d3, SYl—f6. 31. H b l.  Gh5. 32. W »2* 
Ge8 (c z a rn y m  n ie w y g o d n ie  dopuści® 
do  33. b 5 ) ' 33. \Va2, W :a2. 34. H :»-> 
Gb8 (n ie  m ożna  w p u ś c ić  h e tm a n 3 
na  p o le  a7) 35. Hb2, h6. 36. Sf4. KJ1“  
37. K h l ,  Sg4, 38. S:g4, lV :g 4 . 39. GA» 
(lepsze  b y ło  od  ra z u  G i3  w ra z  z Ge2j
39.. . Wg5. 40. H a l,  Gf7 (w  te j  p o z y c ji
B ro n s z ta jn  z a p isa ł ru c h )  41. G 8y  
W g —g8. 42. G f3, Sf6. 43. Hb2, S g f 
44. He2, S f 6. 45. W g l, S«'-
46. W f l ,  He8. 47. H d3, G :f4 , G"
e :f4 , Gh5. 49. Ha3, (w y m ia n a  b ia
ło  po lo w eg o  gońca  je s t b łę d e m  s tra 
te g ic z n y m : cza rne  pozostaną  te raz  * 
s i ln y m  s k o c z k ie m  e4, p rz e c iw  sLP 
b e m u  g o ń c o w i e l)  49... G :f3 + - 
W :f3 , Wg7. 51. Kg2, Hd8. 52.
H f  6. 53. W tł3 , ho. 54. h4, W i *
55. W d l (lepsze b y ło  H a l i  Wa3. t fó 
ra z  B o tw in n ik  z d o b y w a  l in ie  " a
55.. . Hg7. 56. U f3  (te ra z  na Wd3 n a
S tąp i Hg4) 56... K h 6 . 57. Kg2 “ r i  
58. VVd3, W a 2 + . 59. K f l ,  W a l T
w ta rg n ię c iu  c z a rn e j w ie ż y  przez 
n ię  ,,a“  p o z y c ja  b ia ły c h  je s t bezn 
d z ie jn a . N ad  ru c h e m  59... W a l B  j  
w in n ik  m y ś la ł o k o ło  45 m in d  
w p a d ł w  n iedoczas) 60. Hg2,
HhZ  (b ia łe  są w  „z u g z w a n g u “ . 
ża n ie  m oże  p o ru sza ć  s ic  ze w zgiC i n
na H d l,  a h e tm a n o w i p ozosta ją ty lK "
d w a  p o ła  — g2 i  h2, g d y ż  w  p rz i 
n y m  ra z ie  n a s tą p i H li3 - r )  64...

e c i*
... h?5'

62. b5. Ha8. 63. H b2, Ha5. 64. We£ 
e:b5. 65. W e2. Ha4. 66. Kg2,
67. G f2, H c4 (po  n a rz u c a ją c y m  -
67... b4 b ia łe  m o g ły  p od d a ć  siej'
CG. H :c6 . 69. Hl>4, He8. 70. Wc2. W “ ' 
71. G e l. Hg8. 72. He7, W :g3  +  ?- ' 
o s ta te czn ie  w yp u szcza  w y g ra n a . 
łe  n ie  g ro z i ły  n ic z y m  i  cza rne  n _ 
g ły  s p o k o jn ie  b ić  p io n a  d4. uP-: „ j i  
W :d4 . 73. WC7. W d2 +  . 74. K U . 
i  cza rn e  w v g rv w a ja -  W y g ry w a ło  i . 
n ie ż  72... b4) 73. G :g3, H :g 3+ -
K h l.  H e l f .  75. K h2  i  re m is .

(U w a g i a rc y m is trz a  S. F I * " , , ,  
w g . „K o m s o m o ls k ie j p ra w d !

T ea tr

Rojewski po raz drugi i
Jan Rojewski: „Tysiąc walecznych". Sztuka w 6 obrazach.

Premiera w Teatrze Narodowym w Warszawie. Reżyseria 
Władysława Krasnowieckiego, dekoracje Romualda Nowic
kiego.

Jan Rojewski: „Tysiąc walecznych". Sztuka w 6 obrazach.
Premiera w  Teatrze im .  Słowackiego w Krakowie. Insce
nizacja i reżyseria Henryka Szletyńskiego, scenografia Bo
lesława Kamykowskiego.

N a jp ie rw  k ilk a  'fa k tó w .
Z końcem  grudn ia  1950 r. od

b y ła  się w e W roc ła w iu  p rap re 
m ie ra  now e j po lsk ie j sztuk i 
współczesnej, w łączonej do Fe
s tiw a lu  po lsk ich  sztuk w s p ó ł- , 
czesnych — Jana Rojewskiego 
„T ys ią c  w a lecznych“ . Co sztuka 
pokazuje? A u to r, sam ongiś z 
zawodu a rch ite k t, w y b ra ł do od
tw orzen ia  na scenie środow i
sko, k tó re  poznał na jle p ie j, ko 
le k ty w , budu jący w  W arszaw ie 
osiedle robotnicze. G łów nym i 
postaciam i u tw o ru  są: sekretarz 
podstaw ow e j o rgan izac ji p a r
ty jn e j na budow ie  osiedla „ A “  
in ż y n ie r k ie ru ją c y  budową, 
cztere j cz łonkow ie  załogi beto- 
r ia rs k ie j,  dw a j m a js tro w ie - 
zbro jarze , dźw igow y, m agazy
n ie r, nadto delegaci budow y są
siedniego osiedla „ B “  i p ro fe 
sor p o lite ch n ik i, w y b itn y  uczo
n y . a zarazem op iekun  k lu b u  
rac jo n a liza to ró w  załogi osiedla 
„ A “ , wreszcie lite ra t s tud iu jący  
na budow ie  życie rob o tn ików , 
ich  tru d  i zwycięstwa i na ko
n iec dw ie  epizodycznie w ys tę 
pu jące m a tk i robo tn ików . Za
sadniczy k o n f l ik t  dotyczy w a l
k i  nowego ze starym , w a tk i za
ró w n o  w  płaszczyznach: oporów 
ru ty n ia rs tw a  i obcości ideowej 
ja k  w  ram ach sabotażu o rgan i
zowanego przez w roga klasowe
go. A kc ja  dram atyczna : budowa 
stropu betonowego o nowej, 
eksperym enta lne j domieszce że
laza. zakończona — na sk idek 
pfrzestępczej dz ia ła lności wroga 
i  w ystępne] n ieuw agi k ie ro w n i
ka  budow y — ka tastro fą , po k tó  
re j następuje zdem askowanie i 
.un ieszkodliw ien ie  w roga i  zw y

cięstw o now ych  no rm  ra c jo n a li
zatorskich.

Recenzenci p rapriem ie row ego 
przedstaw ien ia  odnieś li się do 
sz tuk i życz liw ie  i  ocen ili ją  po
zy tyw n ie . W  d n iu  3 lu tego  br. 
Jan K o tt  og łos ił obszerną re 
cenzję o sztuce i w ro c ław sk im  
przedstaw ien iu  w  „T ry b u n ie  
L u d u “ : n ie  przem ilcza jąc pew 
nych w ad i błędów  „Tysiąca 
w a lecznych“ , K o t t  — ustam i 
swego rozm ów cy, starego tow a 
rzysza — s tw ie rd z ił, że „sztuka 
m u się podobała, owszem“  i  bez
pośrednio od siebie dodał, że 
au to r „u m ia ł k o n f lik t  postaw ić 
tra fn ie “ , um ia ł „pokazać ja k  
w  walce nowego ze s ta rym  ro 
bo tn ik  sta je  się gospodarzem w 
fabryce, na budow ie “ . Napisał 
też K o tt, że R o jew sk i „ tra fn ie  
pokazał, jak ... obcość ideowa... 
ob ie k tyw n ie  uzb ra ja  ręce w roga 
klasowego“ . Zdan iem  K o tta  Ro
je w s k i odniósł w ięc sukces a r
tys tyczny i  to m im o, że „lu dz ie  
u R ojew skiego nie  są p e łn i i nie 
p o tra fią  w zbudzić s iln ie jszego 
zain teresow ania“ .

D n ia  16 lu tego b r. odbyła  się 
prem iera  sz tuk i Ro jew skiego w 
K ra ko w ie . I  tu ta j recenzje b y ły  
w  zasadzie przychy lne, zarówno 
o sztuce, ja k  o przedstaw ien iu . 
A dam  P olew ka, sam ongiś m u 
rarz, nazw a ł sztukę „w a rto śc io 
wą i z ta lentem  napisaną po
zyc ją “ , i orzekł, że „akc ja  sztu
k i R ojew skiego jes t żywa, t rz y 
ma w idza w  napięciu , bo poka
zane przez autora postacie są 
lu dzk ie  i  żywe... n ie  s łyszym y 
ze sceny d e k la ra tyw nych  słów, 
ale żyw y ję zyk  lu d z i żyw ych 
nowe życie tw orzących, ludz i,

k tó rz y  sw ó j entuzjazm  narzuca
ją  w id o w n i“ .

D n ia  8 k w ie tn ia  odbyła się z 
ko le i p rem ie ra  sz tuk i R o jew 
skiego w  W arszawie. Tu k r y ty 
ka  —  n ie  przem ilcza jąc na ogół 
pew nych zalet u tw o ru  —  w ysu 
nęła na p lan  p ierw szy zarzuty. 
L iczne i  n ie  zawsze uzasadnio
ne. W ysunęła je  w  surow ym , 
ja k b y  oskarżyc ie lsk im  tonie, i 
—  trzeba m i to  też s tw ie rdz ić  sa 
m okry tyczn ie  —  bez serdeczno
ści d la  u tw o ru  lu b  też bez oka
zania te j życzliwości, k tó ra  po
w in n a  cechować oceny sztuk 
obrazu jących nasze nowe życie 
i  p isanych z naszego własnego 
stanow iska. ^

W reszcie fa k t  osta tn i: dn ia  
6 m a ja  odbyła się na kursach 
sekre ta rzy  pow ia tow ych  i  m ie j
sk ich  naszej p a r t i i w  W arsza
w ie  dyskusja  nad sztuką Ro
jewskiego, n ie  pierwsza zresztą 
dyskusja  na tem aty tea tra lne  w  
te j szkole — ju ż  uprzednio to 
warzysze z terenu o m a w ia li 
sztukę Bałtuszisa „P ie ją  kogu
ty “  i  sztukę Tarna „Z w y k ła  
spraw a“ . Na dyskusję  o R o jew - 
sk im  b y l i zaproszeni k ry ty c y . 
N ie  p rzysz li (z w y ją tk ie m  
dwóch). Szkoda. Bo dyskusje 
wspom niane są nie  ty lk o  in te 
resujące. Są rów n ież pouczające. 
W  swobodnej, szczerej w y m ia 
n ie  zdań w yp ow iad a ją  się w  
n ich ludzie, k tó rz y  znają życie 
i  współczesnego człow ieka. K tó 
rzy  m a ją  doświadczenie in d y w i
dualne i  ko lek tyw ne . K tó rz y  za
tem  le p ie j n ie je dn okro tn ie  niż 
k ry ty k  um ie ją  skon fron tow ać 
robotę pisarza z rzeczyw istością, 
m etrem  rea lizm u zm ierzyć jego 
pracę. K tó rz y  poza tym  nie są. 
ja k  ów li te ra t  H a ln y  ze sz tuk i 
Rojewskiego, l i  ty lk o  gościem i 
obserwatorem  na budow ie, ale 
raczej ja k  tow. M acie jew sk i z 
te jże sz tuk i są gospodarzem b u 
dowy, m otorem  pracy.

Cóż w ięc m ó w ili tow arzysze- 
sekretarze na tem at sz tuk i R o
jewskiego?

Jaszcz

trzeci
N ie  ta i l i  _ swoich w ą tp liw o śc i 

i  zastrzeżeń. Skup ia jąc, swe u - 
w a g i w okó ł ukazan ia spraw 
pa rty jnych - przez Rojewskiego, 
po d kre ś lili, że —  ich  zdaniem  — 
sztuka nie  doprowadza do ko ń 
ca w a lk i o nowe w  łon ie  sa
m ej k la sy  rob o tn icze j; na leży u - 
n ika ć  lopa to lbg ii i  przesadnej 
„ła dn ośc i“ , a nie. bać się u k a 
zania przeciw ieństw , is tn ie ją 
cych jeszcze w  naszej rzeczy
w istośc i. Sekretarz podstaw o
w e j o rgan izac ji p a r ty jn e j w y 
s tępu jący w  „T ys iącu  w a lecz
n ych “  je s t odęrw any od o rg an i
zac ji pań ty jne j, zanadto w szy
s tko  sam rob i, dysponuje, a nie 
p rzekonyw a, dek lam u je  i  rzą 
dzi się ja k  szara gęś, n ie  ma 
w o kó ł niego ko lek tyw u , n ie  ma 
ra d y  zakładowej. Z ab rak ło  u - 
kazan ia  k ie row n icze j r o l i  o rga
n iz a c ji p a rty jn e j. Z ab rak ło  p e ł
nego zdem askowania w roga .k la 
sowego, k tó ry  przecież n ie  dz ia 
ła  w  po jedynkę. N iek tó re  po
stacie zosta ły skaryka tu row ane , 
np. obyw a te lka  M ostowska, m a t
ka jednego z betoniarzy. B lado 
i n iew yraźn ie  narysow ana jest 
para m łodych bohaterów  pozy
tyw n ych , zwłaszcza Agnieszkę 
Borczyńską zubożył au to r w  je j 
życ iu  w ew nę trznym . W zię li też 
towarzysze w  obronę przed je 
go duchow ym  ojcem — lite ra ta  
Halnego: uważali, że postać H a l
nego jes t n ie typow a, że tak ich  
ja k  H a ln y  lite ra tó w  dziś ju ż  
n ie  ma, że ro la, k tó rą  R o jew ski 
kaza ł H a lnem u grać w  sztuce 
została chyba pom yślana dla 
celów  hum orystycznych ; ale, że 
sa tyra  jest tu  niesłuszna, n i 
w p ią ł, n] w yp ią ł, n i p rzyp ią ł, 
n i p rzy ła ta l.

Jak  w idać, towarzysze nie 
skąp ili uw ag k ry tyczn ych  pod 
adresem sztuk i tow . R o jew sk ie 
go, bez ogródek w ym ie n ia li 
w szystko to  co uw aża li w  sztu
ce za błąd, n ik t  n ie  m óg łby im  
zarzucić łagodności w  k ry tyce . 
A le  równocześnie n a jfa łs z y w -

szym b y ło b y  m niem anie, że 
„T ys iąc  w a lecznych“  spotkało 
s ię 'z  ich potępien iem , że uw agi 
u jem ne do m inow a ły  nad po
chw ałam i.

P rzeciw n ie , ton  ogólny —  i  to 
należj’’ podkreś lić  z ca łym  na
ciskiem  —  nacechowany b y ł go
rącą wdzięcznością d la  au tora 
za napisanie te j sztuk i. Zgodnie 
uzna li ją  dysku tanc i za cenną, 
w artośc iow ą pozycję naszego 
repertua ru . Z  całą stanowczo
ścią po dkre ś la li doskonałą zna
jomość środow iska u R o jew 
skiego i  sugestywny, p rzekony
w a jący obraz w a lk i nowego ze. 
starem. Postać tow . M ac ie je w 
skiego budz i w ie le  zastrzeżeń? 
A le  i  ona m a swe s trony  doda t
nie, przecież M ac ie jew sk i o to
czył się m łodzieżą i  przepo jony 
jest entuzjazm em  p racy socja
lis tyczne j, k tó ry  się udzie la w i
dzowi. K oź la rz  K lim e k  uczy 
czujności, m agazyn ier jć s t w z ię 
ty  z życia, jedna z towarzyszek 
opow iedzia ła zabaw nie o tym , 
ja k  w  swej p racy w  teren ie ze
tknę ła  się z n ie ja k im  Pyzlem, 
w ykapanym  p o rtre tem  S ynow 
ca. Jakże tra fn ie  i  w n ik liw ie  
ukazał też R o jew sk i stosunek 
daw nej in te lig e n c ji do P o lsk i 
Ludow e j, zm ien ia jący się od 
nieufności do entuzjazm u. Jak 
zręcznie u w y d a tn ił sojusz na
u k i z techn iką ! Jak ładn ie  po
przez osobę Stefana P rzybo - 
jewskiego pokazał tw orzen ie  się 
now e j, ludow e j in te lig e n c ji! T o
warzysze nie  m ie li też za zle 
au to row i szybkiego przebacze
n ia  inż. Bocheńskiem u, którego 
opory wobec now ych czasów 
w trą c iły  do m im owolnego współ 
n ic tw a  z Synowcem ; bo prze
cież sabotaż Synowca o tw o rzy ł 
Bocheńskiem u oczy na b łędy i 
s k u tk i w łasnego postępowania. 
A  w a lk a  toczyła się n ie  z B o
cheńskim  lecz o Bocheńskiego.

Czy sztuka spe łn iła  zatem swe 
m ob ilizu jące  zadanie, czy dopo
maga do budow n ic tw a soc ja li
stycznego? Z pe łn ią  przekona
n ia  i bez d ług iego nam ysłu  to 
warzysze -  sekretarze odpow ie
dz ie li: tak. Pod tym  zasadniczym, 
decydu jącym  względem  sztuka 
zdała egzamin ' w  całe j pe łn i. 
P rzekonyw a ona napraw dę, że

socja lizm  m usi zwyciężyć. I  to 
jes t na jw ażnie jsze, a tego w ła 
śnie m om entu nie zauw ażyli 
warszaw scy recenzenci i  tu  tk w i 
ich na jw iększa  w ina. Recenzen
ci w id z ie li drzewa, a n ie  dostrze

g li lasu. W id z ie li w ą tp liw e  szcze
góły, a n ie  dostrzegli p o z y ty w 
nej całości. Sztuka bow iem  w y 
dobyw a p raw dę lu dz i i  zdarzeń, 
a próba sceny w yraz  te j p ra w 
dy um ia ła  spotęgować.

❖
Cóż pozostaje dodać do te j

dyskusji?  Oczywiście, m ożna by 
jeszcze trochę  pomnożyć spis 
poszczególnych uchy leń  lu b  tez 
poszerzyć w yka z  poszczególnych 
zalet. Sądzę jednak, że dalsza 
analiza by ła b y  ju ż  zb y tn im  za
g łęb ian iem  się w  drobiazgi.

Pozostaje jeszcze do ocenie
n ia  praca tych  tea trów , k tó re  
zagra łv  „T ys iąc  wa lecznych“ , a 
n ie  zna laz ły  om ów ienia w  „ T r y 
bun ie  L u d u “  — a w ięc przed
s taw ien ia  warszawskiego i k ra 
kowskiego.

Tow . K rasn ow ieck i pow ie
dzia ł, że zam iarem  T ea tru  N a
rodowego, p rzy  w ys taw ian iu  
„T ys iąca  w a lecznych“  by ło  po
kazanie rea listycznego p laka tu  
o odbudow ie W arszaw y. Jeśli 
ta k  by ło  is to tn ie , należy s tw ie r
dzić, że w yko na n ie  zam iar prze
wyższyło. T ea tr N a rodow y s tw o
rz y ł ze sz tuk i R o jew skiego w ie l
k ie , m onum enta lne w idow isko ,
0 p ieczołow icie ' w yp racow anych 
epizodach i  epizodzikach, o s il
nym  nacisku n a 1 szeroko po
m yślaną zespołowość gry. Tak 
pom yślany spektal b y ł chw aleb
nym  dowodem  tro s k i i  szacunku 
tea tru  d la  polskiego młodego 
autora, ale zarazem k ry ł w  so
bie niebezpieczeństwo przedob
rzenia. I  w  istocie, sztuka na 
b ra ła  w  Teatrze N arodow ym  
w ym ia rów , k tó ry m  teks t n ie  
zawsze m ógł podołać. Zwłaszcza 
dw ie  pierwsze odsłony w ym a 
ga ły  g ry  ba rdz ie j w a r tk ie j i su
row ych, ale pożytecznych skró 
tów .

W  K ra k o w ie  tow . S zle tyński 
popadł w  drugą skra jność: po
czyn ił sk ró ty  ta k  da leko idące
1 nada l p rzedstaw ien iu  tem po 
ta k  zaw rotne, że zgub ił po d ro 

dze w ie le  puen t i  w ażnych m o
m entów, że, na p rzyk ład , d ia 
log m iłosny  pom iędzy Agniesz
ką i S tefanem  poprow adził w  
ry tm ie  s trza łów  ka ra b inow ych  
i  częściowo w  d rzw iach  w iodą 
cych za k u lis y . Ważąc jednak 
p lusy i  m inusy obu przedsta
w ień  wypada powiedzieć, że w  
k ra ko w sk im  przedstaw ien iu  dy 
nam izm  sz tuk i b y ł w iększy, 
przez co całość nab ra ła  s iln ie j
szego w yrazu.

I  w  W arszaw ie i  w  K ra ko w ie  
sztuka grana je s t na ogół do
brze. K rasnow ieck i, udow od
n ił, że um ie nauczyć zespół od
tw arzan ia  ro b o tn ik ó w  bez tniesz 
czańskie j egza ltac ji i  bez m iesz
czańskie j skłonności do fa łszy
w e j „rodza jow ośc i“ . U n ik n ą ł 
tych  dwóch b łędów   ̂ S ródka- 
M ac ie je w sk i i  F ije w s k i-K lim e k . 
P raw dziw e, szczere postacie be 
ton ia rzy  -  zetem powców poka
zali K rassow ski, K w ia tk o w s k i, 
N ow ak i  O rdon. Doskonałe ro le  
na rysow a li Leszczyński i  K acz
m arsk i ja ko  s ta rz y ru ty n o w a n i 
m a js tro w ie  -  zbro ja rze : K acz
m arsk i b y ł je d n ym  z na jsym 
patycznie jszych, na jb a rdz ie j ży
w ych i  rea lis tycznych  ro b o tn i
ków  ja k ic h  w idz ie liśm y  na sce
nie  po lsk ie j. W  K ra ko w ie  B u r 
natow icz ja ko  M ac ie jew sk i sta
ra ł się m ało dyrygow ać, m ia i 
zresztą dobrą pomoc w  w y ra z i
stej, p ierw szop lanow e j grze 
Cebulskiego (Stefan) i  Bąka 
(K lim e k ), Z b ro ja rzy * zagra li w  
K ra k o w ie  nieco szablonowo Ja 
b łońsk i i  D w o rn ick i.

O ile  chodzi o postacie in te 
ligen tów , trzeba przede wszyst
k im  głęboko sk łon ić  się przed 
k reac ją  W ojciecha B ry d z iń - 
skiego (prof. C zap lick i). Jak się 
słusznie w y ra z ił jeden z reżyse
rów , B ryd z iń sk i u m ia ł z posta
ci specja lne j s tw orzyć postać 
typow ą, przez co pog łęb ił ideo
log iczn ie  sztukę. Czy może być 
w iększa pochw ała dla aktora? 
V  K ra ko w ie . S o larsk i p róbow ał 
żywą gestyku lac ją  nadrob ić 
pow ierżchow ne w cie len ie  się w  
m łodzieńczego choć starego n a - 
ubow ca-now atora.

In ż y n ie r Bocheński an i w  W ar 
szawie an i w  K ra k o w ie  n ie  m ia ł 
szczęścia do w ykonaw ców . Obok 
bezbarw nej g ry  S ło jkow skiego

w K ra k o w ie  da ł w W a rs z s ^^  
w  te j ro l i B ra ck i postać z P L , 
praw dziw ego zdarzenia, 
re z rom antycznego drani? 
w  tra d y c y jn e j, patetyczne] 
te rp re ta c ji. A  in żyn ie r Boch®* 
sk i jes t w p raw dzie  specjał’ -“  
s tare j daty, ale n ic  ju ż  nie n>  ̂
w  sobie z w o jew ody z „M aZ 
p y “ .

N ie fo rtunnego piękrioduch* 
na budow ie, lite ra ta  Haln®». 
s ta ra li się zarówno Ś liw in 5,. 
ja k  W itk ie w ic z  grać w  sp°s.a  ̂
m oż liw ie  dyskre tny , ilu s tru ją  
cy n ie  ty le  o ferm owatość i S*..g 
pawą zalotność Halnego 1 „  
fa k t, że jem u  to, Halnem u. 
padło je dn ak  z w o li autora y 
p isanie kom entarza ideolog1 
nego do sztuk i.

C harakte rystyczną p o s ta ć  *  ^  
dzie ją  i sabotażysty S y n o w e ®  
K ra k o w ie  o d tw o rzy ł poPraV^ tli
Jastrzębski, w  W arszaw ie z,CzUperam entem  i  dob rym  P?1 
ciem  rea lizm u  Surow a: dra 
stwo m agazyniera by ło  w  8^ ,  
S urow y pokazane bardzo P 
stycznie i soczyście. ^

Jeszcze parę s łów  o r ° ^ ó '  
kob iecych. M a ło  im  m ie jsca? jj, 
da ł au to r i  dość je  upoślc '  „ 
T w  doda tku zarówno warsL ^ y 
skie (G łuszkówna i  K luK<U a 
ska) ja k  k rako w sk ie  (W a le W ^  
i K are lus) od tw órczyn ie  ° s f jg 
Agn ieszki n ie  p rzyczyn iły , ' ¡5 
do w y jaśn ien ia  w ątp liw ości ^  
k im  m am y do czynien ia, z Ts-Cte 
nicą czy urzędniczką. ^eS-egt' 
bodaj n a jb liż e j postaci A gr" 
k i, ja k  ją  chyba należy r_st3* 
mieć, by ła  W alewska, Pc^jef 
energiczna, naw et nieco zao 
żysta. ^

N ieporozum ien ie w yP a<PPaCi3 
Teatrze N arodow ym  z P°* „¡e ' 
m a tk i rob o tn ika  MostoWs^ a  ̂
go. Epizod rozm ow y dwóch 
tek. M ostow sk ie j i P rzyb°'c^o ' 
sk ie j odegrany blado, 
dzi bez w rażenia w  K ra k  
w  W arszaw ie Cieszkowska ^  
p róbow anym  num erk iem  ^  
drobnom ieszczańską D ulsk 
ża łu jąc  h u m orku  rodem z® ^  
czu Przez co wprowadza y g(jie 
kończeniu dysonans na 
„ A “  n ie  m n ie jszy n iż  wp 
dz ił go na początku lite ra t 
ny.


